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Na · nowej drodze „ " . 
Polska zmartwychwstała po raz 

pierwszy w r. 1918. Odzyskaliśmy 
wtooy niepodległość po 125 letniej 
niewoli. Ale rok 1918 nie zapocząt 
kowal nowego okresu dziejowego. 
Zapoczątkował go lipiec 1944, bo 
wtedy dopiero naród polski uzy­
skał pełną wolność, bo wtedy do­
piero lud polsl<.i. zaczął sam decy­
dować o swoim losie bo wtedy 
właśnie po raz pierwszy w kraju 
nMzym powstała włddza robotni­
czo-.chłopska. 

W roku 1918 Polska o<lzyskała 

niepodległość dzięki zwycięstwu 
;rewolucji październikowej. Ale 
burźuazjd i obszarnictwo poko­
nawszy uprzednio lud polski prze 
kształciły Polskę w ko1ooię kapi­
tału zachodniego. Polska przed­
wrześniowa nie była krajem nie­
podległym. 

W roku 1944 Polska odzyc>kała 

niepodległość dzięki zwycięstwu 

Związku Radzieckiego nad hitle­
rowskimi Niemcami i imperiaaisty 
czną Japonią, dzięki zwycięstwu 

klei braterskiego sojuszu klasy ro 
botmiczej Pblski z Krajem Socjali 
zmu. 

Fakt, że w 20-leciu międzywo­
jennym klasy posiadające prowa 
dziły Polskę z ldt międzywojen­

nych po bezdrożach inspirowanej 
przez kapitał międzynarodowy po 
lityki antyradzieckiej zaciążył fa 
tdJ.nie od pierwszej chwili na roz­
woju politycznym, gospodarczym 
i kulturalnym naszego kraju, do­
prowadzając go nieuchronnie do 
katastrofy wrześniowej. 

Fakt, że klasa robotnicza Polski 

il} 

w oparciu o SOJUSZ roobotnkzo­
chłopski od pierwszej chwili odzy 
skania niepodległości po drugiej 
wojnie światowej zerwała raz na 
zawsze z niesłuszną antynarodo­
wą Unią antyradzieckiej polityki 
polskiej burżuazji, zaważył decy­
dująco na tym, że minione 5-le· 
cie stało się okresem rozkwitu nie 

my, że tempo odbudowy i przclm 
dowy, naszego kraju jest niespoty 
kane nietylko w naszych dziejach, 
ale i w dziejach kapita,lizmu w 
ogóle. 

Nasuwa się pytanie: czemu tak 
się dzieje? Czemu potrafiliśmy w 
ciągu 5 lat IIlie tylko odbudować 

nasz zniszczony przez okupację i 
wojnę przemysł, ale przewyższyć 
jego produkcję przedwojenną? 

Skąd czerpiemy te wielkie siły 
potrzebne dla odbudowy naszych 
midst i wsi, dla W7JUO.szenia gigan 
tycznych budowli, dla budowy no 
wych fabryk i szkół, szpitali i do 
mów kultury? 
Żródłem tych wszystkich poczy 

nań jest fakt że naród polski po 
raz pierwszy w swoich dziejach 
uzyskał wolność, że po raz pierw 
szy stał się gospodarzem swojego 
kraju. 

A wolność wyzwoliła z ludzi i 
naro<lów drzemiące poprzednio, 
przygniatane przez wyzysk i nie­
wolę siły, wolność wyzwoliła ta­
lenty i energię twórczą, wolnośC 
wyzwoliła moc niepokonaną, zdol 

ną sprawić cud i to cud zgoła 
innego rodzaju aniżeli sławny 
,cud lubelski"'. 

Gdy władza jest w rękach ludzł 
pracy, gify władza służy intere· 
soro ludzi pracy - nic nie stor 
na prze6zko<lzie w budowie rado. 
snej i szczęśliwej teraźniejszości 
i jeszcz.e radośniej.szej i szczęśliw 
szej przyszłości dla tychże ludzi 
prdcy, dla ich dzieci, dla cał~o 
narodu. 

Oto gdzie llkwi źródło bohater­
stwa i wytrwałości, oto gdzie tkwi 
przyczyna tego wspaniałego hartu 
ducha i spokoju tego entuzjazmu 
i wiary , jakie cechują nasz naród 
w krótkim okresie jego nowej hi· 
storii. · 

Oto wytłumaczenie tego faktu, 
że bilans naszego pierwszego pię 
ciolecid wolności jest tak bogaty 
i staje się z każdym rokie~ coraz 
bogatszy. Oto gwarancja, że te 
wielkie cele jakie stawiamy przed 
sobą zrealizowania Pla111u Sześcio 
letniego, i zbudowania podstaw 
socjalizmu w Polsce będą również 
przez naród polski wykonane. 

.„Związek Radziecki uczyni wszystko co moi­
liwe, by przyśpieszyć klęskę naszego wspólnego wro 
ga - Niemiec hitlerows.Teich, by utrwalić przyjaźń 
polsko - radziecką i dopomóc ze wszech sił 'W od­
budowaniu silnej i niepod legł.ej Polski. 

1943. ]óZEF ST ALIN. 

Sława budowniczym 
Polski Ludowej 

Potrzeba ustanowienia od rzy pragnęliśmy dać wyraz 
znaczeń, przy pomocy któ- naszej wdzięczności dla naj 
rych Państwo Ludowe na- lepszych budowniczych, 
gradzać będzie najlepszych najśmielszych i najoszczęd­

synów za ofiarną i bohater niejszych nowatorów i ra­
ską pracę, dojrzewała już cj<Jnalizatorów, najlepszych 
dawno. Potrzebie tej dawa mistrzów oszczędności, naj 
ły niejednokrotnie ~yraz wybitniejszych artyst6w i 
wystąpienia robotnicze i naukowców, dla wszystkich 
chłopskie, o potrzebie ta- ludzi, mających wybitne 
kich odznaczeń mówił Jlie- zasługi w mnożeniu bogac­
dawno Kongres Związków twa narodowego i u§wiet­
Zawodowych. Czuliśmy tę nianiu kultury narodu. 

potrzebę my wszyscy, któ- (Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Odrodzone Wojsko Polskie 
wyrosło z ludu i nierozerwalnie jest z ludem związane 
Rozkaz min. obrony narodowej marszałka Polski Michała Żymierskiego 

spotykanego w tysiącletniej hi- WARSZAWA (PAP). Minister cych o narodowe i społeczne wy· 1 dzieło wyzwolenia Polski i z-wyclę odbudowę J przebudowę Polski, 
storii naszego narodu. obrony narodowej w związku ze zwolenie, dzięki zwycięstwom Zw. stwa nad hitleryzmem. łamiąc zaciekły opór reakcji, band 

Dziś, właśnie w piątą rocznicę świętem Odrodzenia wydał rozkaz Radzieckiego i jego bohaterskiej Prastare dziedzictwo Piastów na faszystowskich i agentów imperialI 
'epokowego wydarzenia - opubli którego tekst podajemy niżej. armii, kiernwanej genialną myślą Zachodzie i ndd Bałtykiem wróci stycznych. 
kowainia Manifestu PKWN pod- Żołnierze wojsk lądowych, lot- i wolą generalissimusa Stalina, po ło do Macierzy. Polski lud pracujący z dumą mo 
sumowujemy swoje osiągnięcia. nicy i marynarze, podoficerowie, wstało 111asze niepodległe państwo Ziemia obszarnicza przeszła w że pdtrzeć na gigantyczne dzieło . 
,Wiemy - i potwierdzają to liczne oficerowie generałowie i admira -Polska Ludowa. Powstało ndsze ręce tych, którzy ją od wieków dokonane w ciągu minioinego pię­
cyfry i fakty, dotyczące rozwoju łowie. Wojsko Polskie - zbrojn_,e ramię swoim potem i krwią zraszali. Ko ciolecia. Nie poszły na marne ofia 
na.sze.i gospodarki narodowej, po- Naród polski, a wraz z nim Woj ludu polskiego. palnie, hu~y ~ fabry~i _zostały ode ry i wysiłki po.lskiego robotnika, 
twierdza to wciąż rosnąca stopa sko Polskie obchodzi uroczyście U boku armii radzieckiej, woj· brane kapitalistom, zy1ącym z wy chłopa, inteligenta f żołnierza. 
życiowa f wciąż polepszające sfę Swięto Wyzwolenia - 5-lecie Pol l sko nasze przeszło chlubny szlak zysku ludu pra·~jącego. . \ Us_trój ludowo- demokratyczny 1 
~anmki bytu ludzi pracy - ze I siki Ludowej. bojowy od Lenino do Berlina , wn<> Oparta na. 60JUSZU robotn1k6w f SOJUSZ ze Związkiem Radzieckina 
C>Siaaniecia te sa oaromne. Wie· Z niezłomnej walki mlla pracują SZl!l<C swój wkłMi ,.,...,Jld i krwf w chłopów. władza ludowa DOdfela a>okońezenie na *· z-eJ) 



• 

lapewnimy lad i st1okój w kraju 
stojąc niezłomnie na straży zdobyczy m~s pracujących 

i demaskując wro~ów Polski Ludowej 
Rozkaz specjalny ministra bezpiecze!_istwa publicznego 
tow .Stanisława Radkiewicza z okazii Swięta Odrodzenia 

WARSZAWA, (PAP.). - Mini- zyskane, zasiane odłogi, przebi- dach i fanatyźmie, korzysta z za 
ster bezpieczeństwa publicznego, te potężne arterie komunikacyj trutej broni prowokacji. 
w związku z 5 rocźn·cą wyzwole- ne, dźwigniętą z ruin Stolicę. Pracownicy Bezpieczeństwa 
nia, wydał do pracowników służ- I jeśli dziś poszczycić się może Publicznego! 
by bezp:eczeństwa rozkaz spe- my wszyscy, po 5-ciu zaledwie W ścisłym zespoleniu z masarni 
cjalny, które1:o tekst podajemy latach, tak potężnymi osi.ągni ę- ludowymi wykrywajcie i demas­
n"żej: ciami, to jest w tym również kujcie wroga, paraliżujcie w za„ 

Wasz wkład i Wasz udział, pra- rod.ku jego zdradzieckie zamiary. 
ROZKAZ SPECJALNY cownicy bezpieczeństwa publicz Stójcie niezłomnie i wytrwale 

Pracownicy bezpieczeństwa pu- nego, milicjanci, żołnierze KBW na straży zdobyczy ludu, na stra 
blicznego, funkcjona;.•lusze mili- i ORMO-wcy. ży demokracji ludowej, która pod 
cj i obywatelskiej, żołnierze KBW To Wasz ofiarny wysiłek dopo przewodnictwem stronictw demo 
i ochrony pogranicza, członkow: e mógł zniweczyć zakusy rodzi- krat:vcznvch z Polską Zjednoczo­
ORMO. mej i obcej reakcji, odparować ną Partią Robotniczą na czele, 

Pozdrawiam Was w dniu świę- zdradzieckie ciosy wroga klasowe prowndd Polskę ~ trwałego roz 
ta 5 rocznicy Wyzwolenia. go, rmbić jego zbrojne bandy, kwitu i pomyślności. 

W krwawych latach wojny i o- zabezpieC'Zyć masom ludowym I Funkcjonariusze Milicji Oby­
k „ nacji wykuwała się n'epodle· spokój w ich twórczej pracy, w watelskiej i ORMO-wcy! 
gło .§ć naszej ojczyzny. Wykuwała ich marszu ku Polsce Ludowej. Dbajcie o ład publiczny, chroń 
s · ę w zbrojnym czynie bohater- Wiele bohaterskich instnień zło I my dobro społeczne, otaczajcie 
skie30 żol'rtierza Armii Czerwo- żyliście w obronie zdobyczy kla tro.9kliw!I opieką obywatela. Zll­
n ej, który walczył 0 swoją i na· sy robotniczej i chłopstwa pracu pewniając mu spokój w pracy i 
fc ą wolność . w bezgranicznej jącego. · wvtchnieniu. 
tęsknocie i odwadze żołnierza pol Najlepszych, najbardziej o- ·Żołnierze Korpusu Bezpieczeń 
skiego, który przebył u boku źoł- fiarnych swych synów oddała stwa Wewnętrz.neg9! 
n·erza raaz·eckiego szlak zwy- klasa robotnic.za i chłopstwo ma $cigajcie bezlitośnie wroga, 
c· ęstwa Lenino _ Berlin. w walce łorolne w obronie swej władzy, który podnosi rękę na zdoby~ze 

· t t A ·· swej wolnośGi, swej niezłomnej ~udu pracującego. 
i poświęceniu nar yzan a rrn 1 woli budowy nowej Polski, Pol· żołnierze Wojsk Ochrony Po.:. 
Ludowej, w ofiarnym czynie i ski ludu pracującego. granicza! 
krwi tych wszystkich, którzy w Cześć bohaterskiej pamięci pra Czujnie strzeżcie granic Polski 
mrokach okuoacji walczvli z na- cowników bezpiecze~stwa p~l;>l~-:- Lunowt'j. 
jeźnźcą i i:(nęli w tej walce. cznego, funkcjonariuszy mihcJ~ Funkcjonariusze i żołnierze 

Walczyli oni i ginęli, mając obywatelskiej, żołnierzy, KBW 1 służby Bezpieczeństwa ?ublicz-
przed <'Czym11 wizję p„Jski wv- ORMO-wców, poległych w. ob~o: <iego! • 
7W"

1onei, Polski mas ludowych, nie zdobyczy klasy rob.otmcze~ 1 „Pogłębiajcie n1~ustann.-!! ~ą 
Polski, ~dzie gospodarzem będ;-.'e ludu pracującego. Panuęć o ~1c~ wiedzę polityczną, swą 7.na30· 
ten, który ją budu-if!, a władza pozostanie na zawsze w pam1ęc1 niość wroga i jego metod walki, 
n"leżeć będzie do ludzi pracy. ludu pracującego. do~konalcie codziennte swe wys-i-

Funkcjonariusze i żołnierze Funkcjonariusze służby bezpie kr.l.-nie bojowe, umacniajcie wy-
służby bezpieczeństwa publiczne- czeństwa publicznego! trwPle dyscyulinę - tylko w ten 
go! Walką swą osłoniliście wielkie sposób potraficie jeszcze skntecz I 

Gdy robotnik, gdy lud polski dzieło odbudowy kraju z ruin, niej unieszkodliwić wroga, uo­
objął władzę w swe ręce, gdy pozostawionych przez hitlerow- szc7 Pdzicie ludowi ofiar w jego 
przejął w swe ręce fabryki, gdy sk'ego najeźdźcę". trttd'tie i walce, spełnicie swe za 
chłop małorolny i średniorolny Ale dotychczasowe osiągnięcia szc„•vtne powołanie. 
odebrał obszarnikom ziemię, zro- to dopiero pierwszy krok ku bu Wzmóżcie crujnoś~. strzeżcie 
szoną swoim potem, gdy pod prze ~owi.e P~lski socjalis~yczn.ej, ku czystości nanycb •. szeregó'Y, 
wodem bohaterskiej polskiej kla bkWldacJ1 nędzy i ruedoh, ci~- strzeżcie Wier'1i~ praw ludu- pra 
sy robotniczej masy ludowe mnoty i zacofania, kt?re są .prze cującego, jego ,:u!obyczy i je~o 
stworzvły podwaliny pod budo- klęta spuściżną ustroJu kap1tali- zwycięskiego marszu ku ·socjah-
wę Polski. sprawiedliwości spo- stycznego. . . zmowi. 
łecznej, o którą walczyli i g'nęli Stoimy przed wielk1m1 ~da-
jej najlepsi synowie - rozjuszo niami, nakreślonymi w 6-c1olet· 

Minlster 
(-) Stani~ław Radkiewicz 

Rząd radziecki ostrzega 
podżegaczy wojennych 

Bąd rad.decki wystosował nott dOnie! z dłże!dami i łllteresami Ufod"A 
rz"1u włollkiego, zwracaj~ mu uwa..wloskiego. Naród włtllki jasno określił 

Ił na odpowied&ia.Indć ja.ka. spada. na sw6j stosunek do a.wqturmcseJ polity. 
Diep za przysttpienie do paktu a.tlaii ki de Ga.speńego, :aie ~J Di4 
tyeki~go będą.ce na.ruszeniem traktatu wspólnego s rzeczywistym interesem 
pokojowego. na.rodowym Włoch. Wielki ruch l'l"o. 
Jednocześnie r%\d radziecki skiero- testu przeciwko przyllt4pieni11 do pa.le 

wal analogtcz:ne noty do organiZa.to. Ul &tlaiityck:lego osa.rnął na.jsz(•IU 
r6w palttu a.tla.ntyddego USA, Anglii masy na.rodu włoskiego. W parla.m.en.. 
1 Fr&ncJ1. kt.óre zaprosiły i wciągnę. c:łe włoskim ztotone zosta.ły JM!ł1c,fe 
ły Włochy do tego paktu. Przez tt ak protesta.cyjne, podpisane pr,.. milion!' 
cJt dyplOJJUttyczną rząd radziecki ja... o'bywat.eli włoskich. 
Bilo <>kreślił nielegalny chara.kter po_ w IJW'Ojej zdeeyde>waneJ 'W?'O~cl 
stfpowa.iA wymienionych rzłdów, po. dla polłtyld paktu &tlantl'l!ldeco dal 
stępowania będlłCego w sprzecznoAci li na.ród włOskl wyrac w niel11eacll7Ch 
podpisanym przez nich traktatem po. stra..tk:l.Ch t m:iuifestacjach, w bli ..,., 
koj<>wym. stąpiel1 prot.estacyjnych, Jrt.6ra oll~ 

'l'mkta.t pok<>j<>wy z W?ocbami nałO cały kra.J, wszystkie warstwy społeez. 
żył na te osta.tnie określone ob<>wiąz. ne, ludzi na.m"'ller6tniejsZ;rch przek.O. 
ki. Najbardziej podstawowym z nich nal1 politycznych. 
jest obOwiązek niepode_imowallia przez Wbrew ja.ano wyra,tonej woli na.ro.. 
Wh~hy żadnych dzlaliu1, skierowanych du włOl!ldego, rząd de Oupertep 
przeciwko paflstwom z którymi zawie pr~ąl)fł jednak do pa..Jml atlanty.:. 
rafy traktat, jak również nie wstępo_ kiego. Prsystąpił doA dla.tego, h takt 
wanie w żadne ugrupowanie pal1stw, byt nakaz Wauyngt.onu, Jrt.6rt1mu rs~4 
mające charakter agresywny. ten zavrdZi~" m istnienie 1 utrEy. 

Przyłąezaf=łC się do paktu atlantyc mywa.nte się pny wład.Zy. Ttumip 
kiego, będącego paktom agresywnym, przy p0mccy przełladowati 1 ~ 
Bki~7Dl przeciwko ZSRR 1 Jrra.. stos maa ludowych, lekcewa!te lłalL 
jem dem<>kr&cJi ludowej, Włochy Iła.. ne !~ 'Ycb mu ~~e t 
mały pod.sta.wowe zo~nie, aa.. watykatlskie marionetki pn~ zamie 
waj'łe w traktacie pokojowym. Znała nić W?ochy w ognisko niepokt)ju, b&Sf 
zły sit one w gronie pa.ilstw stawia.Ją dla agresywnych planów imperi&lizmu. 
cych eobie agresywne cele. Koneekwen Nom rad.zi~ prr~~ • 
ej• t.ego stanu rzeczy jest dalllze D.a.l'll istnieniu traktlttu ~jowego 1 1elO 
szenie klauzul trakt&tu, Wyrażające kla.uzulacll, ~1>ra.nia~ Wl:'.łchma 
się w d:µeniu dozbra.jan.ia siQ, pOWięk uczestniczenie w jakimkolwiek &gre8f 
sza.ni.a. swych lńł zbrojnych 1 przemy_ wnym bloku pomoie w ostndZenlu 
slu wojennego, ooru zwrocenie s1~ do a.tla.ntycldego za.palu de Gasperlego 
rza.du USA o }l<lmoc ..,, tej dZiedztnie. S?t"1lgat.a 1 spółki. J"est ona powa.tnym 

Sto1ae na straty w:vkcnania it ~kta.- ostrze~eniem t>rzed aJMtka.mt ieh awan 
tu p0kojowego kt6reg!J jest jedn}'ll'I turoiczej politylr:i. 
z sygrui.tarf.usZy, Związek Rl\dziecki Nota !'l\d.deck& jen wyr&Jem men.. 
preypomniPł rzę,cloWi włOskiemu. oraz utnrałenł 
rządom t1"1A. Anglii 1 Fr.tncji, że ich stającej walki ZSll o • 
J)('Stt!powa.n'e sprzeczne jest z samymi pokoju, o po!Jllanowa.nte umów m1t<h7 
zal"łienia.mi traktatu pokOjoWego. narodowych, bQdą.eych t)OdSta.W'ł pok• 

Postę!)O'W11Jlie to sprzeczne jest r6w joiwej współpracy narod6w. 

Centralna Radios~acja 
w Raszynie 

została urechom~ona 
WARSZAWA (PAP). W dniu 

19 bm. o godz. 8.30 ukończony 
został montaż najwyźizego ·na· 
świecie "' 351-metrowego maszrn 
anteny nadawczej, kt6ra obsługi­
wać będzie nowowybHdowarią 
Radiostację Centralną Polskie!l.rJ 

Radia w Raszynie. 
Ogromn~ to dz!eło •. jedno :z: f!ai 

wspanialszych 0Sląg111~ć technika 
w skalidwiatowej, ząJptło uko6-
czonc w ·przede d?iu : ~ r~nK:Y 
PKWN i 5 rocznicy wznow1en1a 
działalności Polskiego Radia. 

ne wstecznictwo ruszyło w obro nim planie budowy fundamen 
nie swych fabryk i majątków, w tów socjalizmu w Polsce i wiel­
obronie swego „prawa" do wyzy kie też zadania stoją przed Wa­
sku. Potwarzą i gadzinowym mi, funkcjonariusze służby bez­
podszeptern, strzałem z za węgła, p : eczeńswa publicznego. 

Odi-odzone Wojsko Polskie 
kulą bandycką chciało uniemoż- Wróg klasowy nie złożył bro­
liwić, sparaliżować budowę no- ni. Rozbity i skompromitowany 
wej Polski - Polski Ludowej. próbuje się ukryć w różnych 

Wbrew ~brodniC2)'Dl knowa- dziedzinach naszego życia gospo 
oiom wr01?6W, entuzjazm robot- darczego i społecznego, aby jako 
nika i upór chfopa polskiego dywersant polityczny, szpieg, sa 
wzniósł na ruinach nowe kwit- botażysta gospodarczy, opłacany 
nące życie. i kierowany przez anglo-saskich 

w,rosło z ludu i nierc~erwaln;-E- =est z l?de!-1' zw·~~a'?e • 
Rozkaz min. obron narodowei Marszałka Po ski Michała zvmmrsk1ego 
(Dokończenie ze str. 1-ej), 

zapewnił wspaniały rozwój twór­
czych sil naszego utalentowanego, 
mlłującego wolność i pokój naro-
du. · • 
Dźwignęllśmy kra/ z ruin wojen 

nych, w· tempie nlebywalym . w 
dzie;ach naszego narodu rozwzfa• 
my naszq gospodarkę i kulturę. 
Wznosimy wspaniały gmach Pol­
ski sprawiedliwości społecznej, bu 
dujemy fundamenty socjalizmu. 

Niezawodny oręż Państwa Ludo 
wego - Wojsko Polskie strzeże 
pokojowej pracy i społecznych 
zdobyczy polskiego robotnika f 
chłopa. 

na straży roobyczy demokracji lu 
dowej. 

Wojsko nasze bierze prryltład s 
ofiarnej pracy i wysiłku robotni• 
k6w i chłopów. 

Swięcimy dziś triumf pracy, imperialistów i podżegaczy wo­
wsnaniałe dzieło polskich mas jennych, powstrzymać zwycięs­
lud°'owych, wzniesiony z ruin ki marsz mas ludowych ku socja 
kraj: huczące łomotem kilofów !izmowi. Wróg klasowy korzysta 
kopalnie, warkotem maszyn fa- również z opieki i poparcia tej 
bryki; warsztaty, odbudowane części kleru, która przeszła na 
domy i osjedla, mosty, tunele l usługi obcych Polsce interesów, 
porty, tętniące życiem Ziemie Od żeruje na najdzikszych przesą------------------------------------ _...;;.. ______________________________ __ 

Wojsko nasze stało 6fę szkołfl 
wychowania żobnierza w chichu 
miłości ludowej ojczyzny; w du­
chu sojuszu robotntczo--chłopskie­
go, w poczuciu solidarności mas 
pracujących wszystldoh krajów. 
Dzięki ofiarnej pracy takich sła­
wnych żołnierzy j~ niezapommia-

Osiągnięcia budowniczych Pol• 
ski Ludowej sq dla nas natchnie­
niem do dalsze/ wytężonej pracy 
szkoleniowef, do podnoszenia war 
toścl wojska, jego dyscypllny, 
świadomości I alły, w imię umo­
cnienia pokoju i wolności naro­
dów, w imię :nczęśliwej przyszło 
ścf naszej ojczyzny. 

sł Ć]WQ budowniczym Polski Ludowe i ~o~~~~ b0:e~~r0s~e~!.;r. 
J gen. Waszkiewicz. płk. Kowalski, 

W p!ątą rocznicę Wyzwolenia 
Polski Ludowej 

(Dokończenie ze str. 1-ej). 
Samo powstanie tego rodzaju 

potrzeby, powszechnie od~wa­
nej przez l.udzi prac:y - patrło-

.Q d tJ Ud O W a pomn ki' 
Z')lemunta Ili-go 

została zakończona 
WARSZAWA (PAP). Komitet Od 

budowy Kolumny Zygmunta Ill zło 
żył Preeydentowi RP Bolesławowi 
Bierutowi meldunek następującej 
treści: 
· Komitet Odbudowy Kolumny Zy­
gmunta III w Warszawie melduje 
Ci, Obywatelu Pllezydencie, że zobo 
wiązanie, złożone w Belwederze w 
dniu 3 stycznia 1948 roku przez 
przedstawiC:eE zarządu głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Budownictwa, Ceramiki i po­
krewnych zawodów vr Polsce w i­
mieniu pracowników przemysłu m:­
neralnego, dotyczące odbudowy po­
lfl!l!1te Zygmunta III zostało wyko­
aane. 
Odbudowę pomnika zakończono 

ł.nia :!ft Ut>Cll 1949 T. o .llnd7_ 16-el. 

tów Polski Ludowej było wyra­
zem zrodzenia się w naszym kra­
ju nowego stosunku do pracy. Dla 
nas patriotów Polski Ludowej 
praca jest sprawą honoru i bo­
haterstwa. My uważamy mura· 
rzy, górników, hutników i koleje 
rzy przekraczających normy i to­
rujących drog·ę rewolucji w · na­
szej technice za najlepszych sy­
nów narodu, których praca win­
na być wzorem dla innych. 

Społeczeństwo nasze uważa 
tych, którzy najlepiej pracują dla 
dobra narodu za najlepszych pa­
triotów i pragnie okazywać im 
swą cześć i przywiązanie. Chce­
my, żeby ludzie ci byli powszech 
nie znani i szanowani. I temu pra 
gnieniu spcłeczeństwa uczynił za 
dość Se)m Ustawodawczy, uchwa 
łając przed niedawnym czasem 
ustawy o orderach „Budowni· 
czych Polski Ludowej" i „Sztan­
daru Pracy". 

Ustanowienie dwóch orderów 
ma głęboki sens. J"st bowiem 
dla każdeeo z nas rzecza jasna. że 

istnieją zasługi większe, i szcze- kpt. Oksanfcz, kpl Szenwald i . rozkazuję: 
g61ne, wymagające szczególnych wielu innych dzięki systematycz- ! W bohaterskiej stolicy naszego 
odznaczeń. Jeśli Państwo Ludo- nej opiece ze strony rewolucyjnej państwa, w zmartwychw~tałej z po 
we czcić będzie odznaczeniami awangardy polskiego ludu pracu- piołów Warszawie oddać 2-ł sat„ 
przodowników pracy i nowatorów jącego, dzięki ogromnej pomocy wy artyleryjskie z 24 dział w wl­
w poszcze{{ólnych gałęziach nasze okazanej nam przez armię radzie gilię Swięta Narodowego 22 lipca.. 
go gospodarstwa. je~t n:eczą jas- cką stworzyliśmy wyrosłą z ludu na cześć braci i sióstr naszych, po 
ną. że szczególne odznaczenie na i nierozerwal~e zwi~zaną ~ lu- ległych w walce o wolność ojczr 
leży się tym, którzy współz~wod dem kadr~ oficerską 1 podoficer· zny, na "cześć ludu pracuj~cego, 
nictwo pracv pchają na nowe dro ską. który kontvnuuje wielkie dzieło 
gi, otwierając przed nim nowe Szkoląc i .wychowuj~c nas~e Polskiego Komitetu Wyzwolenta 
hor:nonty i podnosząc je na zna- wojsko, czerpiemy doświadczenia Narodowego, buduje 6iłę i wiel· 
cznie wyi.'IOJY poziom. Takie sa- z bogatej skarbnicy przodujqcej kość, niepodlegrość i szczęście 
me szczególne odznaczenia winny radzieckiej nauki I sztuki wojen- Polski dziś Ludowej, a jutro socj& 
przypaść w udziale ludziom na- nei, sztuki zwyciężania. listycznej. 
uki i kultury, działaczom pań- Wychowujemy f będziemy wy- Niech żyje i krzepnie Wojsko 
stwowym i sDOłecznym i tym chowywać nasz~o żołaierza w Polskie/ 
wszystkim, któ..-:vch zasługi są duchu nierozerwalnego brater- Niech ~yje najwyższy zwlerzch 
szcze~ólnie wielkie. Na pien•i„ch 1;twa broni z anni~ radziecką, któ- nik polskich sił zbrojnych - Pre 
\ych ludzi snocznie order „Budo- d 
wniczych Polski Ludowej". · ra uratowała naród polski orze zydent Rzeczypospolitej Bolesław 

zagładą i rozgromiła bestialski Bierut/ 
Order ten będzie świadectwem imperializm hitlerowski. 1-szy wiceminister Obrony Naro-

szczególnego uznania i hołdu skła żołnierze podoficerowie, oficE'.- dowej EDWARD OCHAB gen. bry 
danego prŻez naród i pańsłwó za rowie i geneTałowiel gady. 
najwybitniejsze usługi w dziele Odrodzone Wojsko Polskie stoi Mini,ęter 
budownictwa nowevo żvci11 w na na Btraży pokoju, niepodleqłości i 
szym krai1L beznieC'Jl~ństwa naS?.ei oiczvznv. 

Obrony Narodowej 
MICHAŁ zYMIERSKJ 
"-1.ARSZAŁF.K POLSKl 
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* * Tow. Alojzy Jóźwiak 
~ l'i~· lat istnleirla nanego ludo- ~ dy.rektor PZPB Nr. 1 
wego państwa, to pięć Int nie?;Wy· ~ ------------~~---·----------__. 
kiego tempa rozwoju na wszyst- Co chwila rozlega się dzwonek myslu włókienniczeao. Oto szcze-
kich odcinkach żyda. telefonu. Czasem odzyv.rają się ble po jakich kroczył tow. Jóź-
Pięć lat Polski Ludowej - to naraz wszystkie trzy stojące na wiak, którego zdolności zawodowe 

miliony metrów tkanin, miliony biurku aparaty. Wtedy silna i organ'zacyjne oceniły w oełni 
ton węgla, setki wyrastających dłoń podnosi kolejno słuchawki władze Polski Ludowei. 
no~·ch kominów fabrycznych, ty a pevrny głos rzuca krótkie ury- Tow. Jóźwiak nie iest tvlko dv 
siące kilometrów szyn koicjo- wane zdania. I nagle ktoś znaj- rektorem od maszyn i produkcji. 
wych i dróg. dujący się po „drugiej stronie" Tow. JóźwiGk interesuje sie ludź-

Rośnie nieustannie i krzepnie otrzymuje o~po:'ri.edź i;a .dręczą- szynach. Dążeniem iego iest za­
potęga ~()spodara:a naszego pań- ce go. wątphwosci, . w1~z1 przed mi, którzy pracuin przy tvch ma 
11 twa. Ale w niemnicjszym stop- sobą Jasny plan dZJałama. pewnić i.m możliwie m1;1epsze wa 
niu rosną i kn:t>pną ka.tiry hudo- Tow. Alojzy Jóźwiak dość rzad runki pracy, wpoić nrzvwiaz:inie 
wniczych socjalinnn, karlry wyło ko przeby\'.ra w swym obszernym do zawodu. jaki wvkonuia. słusz 
nionl' prz<'7. naszą bohaterski,, re- gabinecie naczelnego. dyrek1~ora nie rozumujnc. :i:e wtedv żadne 
woluc;rjną kl:lsę rohotniczą, przez PZPB Nr 1. Na ,,pap1erkoyvą ro zadanie nie bc;dzie dla nich trud­

W mieszkaniu tow. Gołębiako­
wej rzuca się w oczy przede wszy 
stkim oprawiona w ramki laurka. 
Życzeniami, które zamknęły się 
w rzędach złocistych, ozdobnych 
liter, słowami gorącej wdzięczno­
ści i żalu, żegnały robotnice No­
wej Tkalni swą dawną towarzysz 
kę pracy, sekretarza organizacji 
podstawowej tow. Gołębiakową, 
gdy , obejmowała stanowisko na­
czelnego dyrektora w PZPD i W 
nr 22. . 

chłopstwo i intclii;cncj~ pracują- botę jest czas po południu, gdy nc. 
cą. · · fabryka jest już na dobre „roz-
Państwo demokracji ludowej kręco:r;ia". TrzeJ:>a jednak samemu 

Ter::iz kiedy tow. Golębiakowa 
spogląda na tę milą pamiątkę, sta 
je jej przed oczyM.a cały wielki 

• • '* szmat życia, spędzony w daw-

ł · , d d przvp1lnować. zeby od rana wszy 
stw~~ o mcno.ow~nP otą ~r stkfe ,.śruby" dobrze funkcjono­
rut n l ław~nksu splodccznwc~o '." wały. Tow .. Jóhviak jest na wszy 
zw. C7. O'\VI<' a z u u. nowe.1, stk' h dd . ł h tu spra'\vdzi d k t · p l . .c o z1a ac , , 
ero ra yn;neJ ?ł sceyt ~az 7.? jaka dz:iś idzie przędza, tam skon 

sta ym wzr~tcm .s• w ~orczyc~ tro1uje, czy dobrze brakarze k1a­
ros?ą. nowi luclz1c,_ ludz1<; ~po~~ syfikują tkaninę, wpada na salę 
so~Jahz":1u, na .ktorych J~lz dz1s produkcyjne i do biur _ czujny 
opiera s11t w rlm:.rm stopn.nt n_as7: gospoda<z sprawuje piecze nad 
prz.-?1~·sl, h?ndcl,_ komunikacJa 1 powierzonym mu dobytkiem. 
adm1111stracp panstwowa, nasze 
szkolnkh~·ó> i nowa rosnąca socja * * '* 

Szybko mijają ,!!odzinv. Daw- nych zakładach Scheiblera przy 
no już opustoszały znajduia~e s~e krośnie tkackim, w ciężkich la­
wokół biura. Tylko w gabmecie tach kryzysu i wyzysku k1asy ro­
dyrektora słychać jeszcze skrzyp botniczej. Nie są to wspomnienia 
pióra i bezustanny t~rkot t~le~o- radosne, o nie! Ale przecież lata 
nu. Drntami telofomcznyrm 1ak te związały ją silnie z tą fabry­
siatką nerwów połączony jest z fa ką, z towarzys1,kami pracy. 
bryką sieclzqcy tutaj cz~ow:ick. -- .. 
Splatają się z nią \.vszystk1e Jego I Gdy na poc~ątk1;1 ~1e~ąccgo ro­
myśli plany i marzenia o fabryce ku rozeszła się w1esc, ~e naczel­
przyszłości w której praca da lu- nym dyrektorem PZPB l W nr 22 
dziom wię~cj radości i szczęścia. zostaje kobieta i to dawna robot-

Tow. Henryk Sierpiński 
,ro1poczql nowe życie 

list.rei.na Polska.. Dzięki s1.eroko Dawno minęło południe i tow. 
rozpowszechnionej akcji dokształ Jóźwiak skończył już polowe swe 
cania zawodowego i ogcjlncgo ro- go pracowitego dnia. Pozostały te 
hotników, dzięki aktywnej i o- rnz sprawy biurowe - przcirze­
fiarncj pracy .organhacji partyj- nie stosu papierów, które na!!rO-
nych i Związków Zawodowych madziły się od rana na biurk'.1. - Urodziłem się w rodzinie sty „Szczytem" mo1e1 ka 
nieomal codziennie wybijają się w W ciszy gabinetu rozstrzyga sie robotniczej - mówi tow. Sierpiń riery prziedwojennej było osiągnię 
kraju naszym uzcfolnione jednost niejedno ważne dla produkcii za ski zastępca naczelnika Służby cie X grupy uposażenia, gdyż ja 
ki, obejmujące odpowiedzialne kie gadnienie. Tak trzeba dccvdo- za;obów DOKP w Łodzi. - Oj- ko kancelista pracowałem przez 
rownicze stanowiska. wać, żeby dla naszych zakładów ciec mój był początkowo ślusa- 11 lat w 11-ej grupie uposażenia! 
żywiołowość ruchu wysuwania było jak najlepiej, żeby wykonać rzem kolejowym, następnie ma- Ponieważ od początku mej pracy 

uzd~lnionych przodujący~h robot- plan pr~ed t;rmi.nei;i •. ż:by pań szyni.stą. Było nas w domu pię- w kolejnictwie brałem czynny u­
r~ików na ·wyżs.,;e stanowiska jest stwo_ miał~ 1ak nar~1ększą k~- cioro tote-.l rodzice nie mogli nam dział ~ pracach Związku Zawo­
tak wielka że wychodzi z ram rzyśc z te] produkc11. - snu1e dać taki-ego wykształcenia jakie dow~ Kolejarzy, przeto syste 
statystyki. 'Dziś już nie podobna myś_li tow. Jóźwiaka kr~śląc na dać by pragn~li. . matyc:m:e pomijano mnie w a­
zliczyć tych wszystkkh robotni- pa~1erze kolumny cyfr. ~11n~ wo- Od 1922 roku zacząlem praco- wansach. Lata okupacji cofnęły 
kc)w ,którzy w okresie minionych la 1 z?ecydo~ame. malu.ią się na wać jako robotnik kolejowy !1~ mnie znów do ptracy robotnika. 
pięciu lat objęli odpowiedzialne młode] energiczne] twarzy dyre- stacji Skarżysko. Po dWląetn~eJ Z chwilą wyzwolenia naszego 
tlt ~nowisk--. Znamy ·~Iedm'e J'cd- ktora. . k" d k t ł kraju .zgłosiłem się niezwłocznie 

DZI __ 

nica, wiele osób przyjęło tę wia· 
domość z powątpiewaniem i scep 
tycyzmem. Czy da sobie radę na 
takim stanowisku? Dyrektor był 
wszak dla naszego społeczeństwa 
uosobienicrr. „uczoności" . i repre­
zentantem tak zwanej wyższej 
sfery. Czy więc potrafi podołać 
nowym zadaniom dawna tkaczka 
od Scheiblera? Okazało się rych­
ło, że potrafi, a nawet - czego 
nic spodziewali się absolutnie ci, 
którzy śmieli się z nominacji tow. 
Golębiakowej - o wiele lepiej 
potrafi wypełniać obowiązki i za­
d:::nia naczelnego dyrektora, niż 
dawni specjalnie na to stanowi­
sko kierowani „panowie". 

Tow. Gołębiakowa szybko ujęła 
ster rządów w fabryce. ~obrze 
zorganizowała współpracę z or­
ganizacją podstawową PZPR i P.a 
dą Zakładową. Rozpoczęła ostrą 
kampanię o pełną realizację ilo­
ściowych i jakościowych planów 
produkcji. I fabryka osiąga coraz 
lepsze wYniki. 

- Tajemnica mego powoaze­
nia tkwi przede wszystkim w tym, 
że w mej obecnej pracy nie oder 
walam się ani na ,chwilę od kla­
sy robotniczej. 

" - ..... pracy, dzię 1 0 sz a camu si~, do pracy w Skarlysku, gdzie za-
nostki, cale zaś tysiące stale po- Może on ręczyć śmiało za swych zdołałem uzyskać pracę kanceh- trudniono mnie w magazynie za- W mieszkaniu jest cicho i przy 
111.1,:"{l'łjących naprzód w swym a- robotników, zna ich dobrze, sam sobów. Państwo Ludowe nie za- tulnie. Po powrocie z fabryki tow. 
wansic społcttnytn 'ro tnikó\v wywodzi się wszak z klasy robot- pomniało 

0 
mnie: już po miesiącu Gołębiakowa ma jeszcze czas po-

·wymykają się WS'Zelkim formula- niczej i w jej szeregach pracował pracy w magazynie zasobów w sprzątać i przygotować obiad dla 
~·zom j statystykom. w Polsce przedwrześniowei prze- Skarżysku, przeniesiono mnie do męża i syna - oficera Wojska 

W samych tylko Zakładach ż~w~jąc. lata stJ:aików, bezrobo- Dyrekcji Okręgowej na stanowj.- Polskiego. Te zajęcia dają odprę-
Przcmysłu Włókienniczego w Ło- c1a, I melegalneJ pracy w KZM. sko kierownika działu, a w roku żenie po pracy umysłowej. A1e 
dzi ilość robotników lvysunic:- Od chwili wyzwolenia inaczei I 1948 mianowano mnie zastępcą wieczór znów trzeba poświęcić 
f;\·ch na kierownicze stanowiska potoczyło' si_ę życie row. Jóźwia- Naczelnika Służby zasobów Dy- na sprawy fabryczne. Na stole 
w okresie pięcioletnim sięga 2000 ka, Zostaje najpierw sekretatzem rekcji Okręgowej w Łodzi. spoczywa wszak plik papierów i 
osób. Prowizoryczne zaś oblicze- org. anizacji podstawowei. Potem I .Jestem pewien że gdybym na- pism, z których tow. Gołębiako-
nia odnos~ące się do wszystkich kiero\vnikicm personalnym PZPB wet w okresie przedwojennym wa ukłaaać będzie bilans osiąg-
dzirdzin życia na terenie Lorlzi Nr 1, dalej kierownikiem Zakła pracował na kolei kilkadziesiąt nięć pięciolecia w swojej fabryce, 
i województwa łód1Jd<>go dają clów Włóki.enniczych w Moszcze-\ lat, nic uzyskałbym nigdy takiego wykaz poważnych zdobyczy w 
nam JicT.bę około 12.000 rol10tni- nicy, potem w Piotrkowie. na- awansu. Przed wojną byłem tyl- dziedzinie produkcji, inwestycji i 
kPw, nwanoowanych w ciągu mi- stępnie dyrektorem _nacz~lnvm, k<l inteligenckim proletariuszem, zagadnień socjalnych. A potem 
nionych 5 lat na wyższe stanowi- T'ZPB Nr g. I wreszcie ~nw w kancelistą na najniższym szcze- jeszcze godzinkę pr?ed snem pa-
ska. jerlynce, a1e tym ra1..e~ iako na blu hierarchii urzędowej. Dziś, święci na naukę. Tow. Gołębiako-
Awnnsują robotnicy, chłopi, in- czelny dyrektor te~o l!l!!anta nrze dzięki demokratyzacji życia w wa zdaje sobie sprawę, że trzeba 

teHgcnci. Awansują ml1iczyźni i Polsce ja, Henryk Sic!"Piński, stale pogłębiać swe wiadomości 
kobiety, członkowie partii i hez- K / Woźniak syn maszynisty kolejpwego, zasia fachowe i ogólne, aby dobrze ·wy 
pt>.rtyj11j, Partia nasza oraz Rząd O • dam na stanowisku, które przed ~eł.niać sv.-·e :!:adania, aby być 
otac:r,a.jąc opieką i pomagając we pri.ewodniczqcy dzielnicy ZMP. - Sródm 1ekie 1939 rokiem dostęjjne było jedy- sw1adomym, aktywnym czlon-
wszechstronny simsób w;vsunit:- ~--~_..,..::;. . .::.::.;:.::.:.:.::::.:..:.:.....:..._;,_...,;...______________ nie dla uprzywilejowanych zwo- kiem społeczeństwa Polski Ludo-
tym kadrom podnoszą corłzil'ń ich Drielnica ZMP Śródmieście. W ty do Niemiec. Miałem wówczas lenników sanacyjnego reżimu.„ wej. 
kwalifikacje czyniąc to dla ich d małvm pokoHru urzęduje tu prze 15 lat. Do Polski wróciłem dopie- .------------~----------------.. 
bra i dla dobra PQlski. wodniczący d-iiclnicy, kol. Woź- ro w 1946 roku, ponieważ leżałem Awans soołeczny robotnika folwarcznego 

. ,_ I J b I . ~we oho długo w szpitalu - miałem złar T A d D J Wysuwanie przodujących pra- Jlla,... · ' o r;:c spl' nia '' • • • k 
cowników na odpowiedzialne sta wiązki, skoro Dzielnica Śróthnieś maną nogę. OW. n rze1 LJ 010 
nowiska w administracji i prze· tie przodujP wśród innych łódz- Przez otwarte okna ·lokalu 
myśle stało się konic<:zno·!cią w kich organizacji młodzieżowych. Dzielnicy do pokoju, w którym Towarzysz Du1niak pochodzi z I kolportowanie nielegalnych ulo-
naszym państwie, stało się nią - To jrst m::i.ła rohótka - śmie rozmawi.amy, wpacl't blask lipco- rodziny robotników rolnych z po tek itp. 
dlatego, że wszędzie tam, gdzie je się kolega \Ve>7.nink - mam~ Wl'go słoi\.ca. Kol. Woźnia.k uśmie waitu krasnystawskiego w woj. Z chwilą wyzwolenia Polski 
bmlujące się podstawy ustro.ht so- ,,tylko" 85 kół Zl\1P przy naszeJ cha się j ciimnic dalej swą opo- Lubelskim. Już od szóstego roku oglądamy tow. Dulniaka przy 
cja.listycznego .oą narażone na ata dzielnic~'. wieść. życia pomaga rodzicom w ciężkiej czynnej pracy społecznej. Już 
ki reakcji, pot.!.'z~hna jest twarda Czym był dawni"j kolega Woź- - Zaraz po powrocie zapisa- pracy na folwarkach obszarni- w roku 1945 organizuje po'P;"!ato... 
nieustqpliwa postawa rohotnikR, niak? Grlzie nauczył się pracować Iem się do Zl\IP. Chodziłem jcs7.- ków. Pracując skolei w różnych wy Zarząd Związku Samopomo­
potrz~hna jest jego świadomość społecznie. cze o lasce, ale do pracy zabra- zakładach ogrodniczych, własnym cy Chłopskiej w •powiecie łótiz-
i czujność klasaw&. · _ OJ'cir.~ móJ' był robotnikiem łcm się z r::.rlością. I tu zara.,; speł wysiłkiem zd,obywa wiedzę: uczy kim.Od tej chwili pozostaje JUZ 

GI h k . · J't nilo się J,cdno z moich gorących się P. o godzi.aach P_ T~cy i w .końcu. na stałe w ZSCh, pełniąc kolejno 'i O Ie przemiany PO I YCZlll', f:lhr~'l"711Yln oświadcza tow. ł e d d 
gospodarcze· i społeczne, jakie na- Wożniak. _ na.i'czP.śc'cj „.bezro- pragnień. Powiedziano nam, że uda.ie. r:iu się z ozyc egzamm. OJ o powiedzialne funkcje wicepre-

., · 5 I · · "" kai.cl.v ZWM-owicr musi się u- rzałosc1 z zakresu 4 klas gim- zesa, a następnie prezesa Zarzą-stąpuy w ciągu at naszcJ me- ho1n.vm. R .... ·ł.v okrr5 ,,·, kiecly praro · d · 
·1 I · · · · · ·' cz•. ć:. W•·hralrm Szkole, Pracy, Spo naz.ium. u powiatowego w Łodzi. pon ~g osc1, są 7-9'11ananu, zmierza \"al (lzicń hll> dwa. w tv. «odniu. ·' "' · · · t k · k ł t 

·~ .., łcczne.i .W uhil.'gt,ym roku wybra Niesw1e na anera cze ·a a o- W uznaniu zasług, jakie tow. ' jqcymi w kierunku budowy socja- Toteż, maJ'ctc Jat os.iem, :r.a<"załem Dul · k · d b D 1 · k ł ł I. d · · b d · 1111 mnie n:i clclc«afa na Ko!lgres warzysza · ma a mimo z o y- u ma po oży przy organizowa izmu. Ni<: też z1wnego, ze u u- sprZ"'(hnvać gazc1.v. Chodzikm ,... t · · lk" "łk" uki' · od i· S 
I · "' Z.i~1lnoczcniow:v Or,..anizac3'i Mło- e) wie im wysi iem na · mu P wa m Z Ch w naszym jące s\c w ogniu walki k asoweJ ni"ll'-.' do sz.koły, ale cóż to h ... ·Ja ,.. w k h a ·ne· Polski· · 'd t · t · k · ·' · " dziciQw'. ·eh. Po powrodc zosta- warun ac san CYJ J ·· WOJewo z wie .. zos a3e on w wie na:>ze ludowe państwo oparło swe za nauka?. , Bi'c:!a•cm po ulicy z l " "'a· w bszar t · b" · k · 

h " km wybrany na przcwodnicz<>cc „wo no mu pracow c 0 - mu iezącego ro u mianowany pocz:vnauia na najlepszych synac gaz.etami'. »ral' hyło czasn na od- ., · h · tk h w cl1arakterze r J t w · 'd k' w ·1 
n ' go Dzi!!lnicy Śródmieście Zl'!lP. niczyc ma1ą · ac · nspe < orem OJewo z im spo narorlu, którzy nic zawiodą za- rahianic lekcji. Nil' to jednak by- ogrodnika. Często przy tym mu- zawodnictwa Pracy w Zarządzie 

nfania µokłada.nego w n~ch przez ło najgorsze. O wiele dotkliwsze I jak si(} czujecie w tej pracy? si zmieniać pracę. gdyż jego akty Woj. ZSCh w Łodzi. 
państwo i którzy na nowych od- były szyk:-:nv w s~!<ol<>, grly do- - Jak siG czuj<;? Powiem wam wność w Polskiej Partii Socjali- Tak oto dawny robotnik fol-
P?wie_dzialnych . placów~ach po- wiedziano się, że należę do Czer- krótko: ORGANIZACJA DAŁA stycznej (należał do lewicy PPS) warczny dzięki głębokim prze­
k1cruJą pra_cą„n1e gcrz~J o~ daw wonych Harcerzy. Z wielkimi tru J'l/IT WSZYSTJ{O, O CZYM MA- nie podoba się jego chleboda- mianom społecznym naszego kra 
nyc}1 _,,specow • pozostaJąc )celno- <lnościami przebrnąłt!m przez 7 RZYŁEM PRZED WOJNĄ. Prze- wcom. ju zajmuje dziś odpowiedzialne 
cze"m~ gł<;boko w_ dusza_ch swych orldziałów szkoły powszechnej i de wszystkim naukę w obr?..nym Cz~sto zapoznaje się wówczas to stanowisko, na którym służyć bę 
R~·n<1.m1. lud~i, ktor('~o ~nter~som r.a tym skończyła sir, cab moja kif•runku - prncy S!Joleczne~ . .Je warzysz Dulniak z razami dzie pracującemu chłopstwu. kla 
Jll~dy SI<; me spn,E>mew1crzą~ ,.<'dukacja". Pfifoif'j w~'buchłz woj dnocześnic mam mą:Hiwo~ć teorirt policyjnej pałki. Za solidarny u- sie robotniczej i c.alemu Lurlowe 

ST. KARŚNICIU. na - wywieziono mnie na robo- Podcbiać ura.ktyką. ldział w akciach robotniczych. za mu Państwu. 

ł 

• 



• • .I o b do1My • 
'W. Wende 

IT e /rmscie imtyimperialutycsnym.. " 1ile i<npodare:~J 
Up frOlllU Polsko • jej duw:laesiopięciomUionowq lud­
ao§cią, .świodo1fUb zdolną i pracowitą kfa.są robotniczq, 
' wielką, piqtq 114 ~&wiecie pod rmględem tvielko§ei produkcjq 
ąsla, • w~llcq produkcją cynku, • uybkq j pomyślnie rc>­
Vl'lCl1 metalurgiq j przemysłem mauynowym, s uielkq produk­
~it taboru l:o!ejnwego, z ro::wijajizcym się rolnictwem, s roz· 
galę::ionq sicciq arterii komunil;:acyjnyclt, .stanowi czynnik 
bardzo istotny. 

Osiągnięcia przemysłu włókienniczego 
Produkujemy więcej niż przed wojną 
dzięki świadomynt wysiłkom !<.lasy rohotn1cze1 

Jlozwijojqc i w:macniajqc na.uq: ~o.,pod.arkf, rozwijamy 
tcnm.acniamy jednocześnie ailę gospodarczq i obronną całe· 

go /rontu antyin~perialistycznego rozwijamy j wzmacniamy 
rily pokoju. 

Aby ocenić ~ytuację prZf>my. I 
słu włókienniezego w eh.Wili 
oboonej, należy uprzytomnić so 
bie, w jakim stanie po1AJsta.wu 
nam przemysł okupa.n1; Jtltle. 
rowski. 

PLANOWE I CELOWE 
NISZCZENIE 

ROBOTNIOY PRZEJMUJĄ liśmy i nie mamy sjawilla be.s.. 

I FABRYKI roboda, przeciwnie, brak nam 
stale sil roboczych. Poaz.Iamy 
na pełne wykorzystanie pa.i!tu 

Bolesław Biena 

SMUTNE DZIEDZICTWO 
Na zniszezonia., których dok.i 

no.ł okupant ru('mieeki w prze­
myśle włókionniczym, składały 
się: 

zdewastow3.nie parku ma.szy. 
nowi' go, 

demonta.! parku ma.szynowe. 
go, 

zni!!zczetrla. ka}>itałn obroto. 
wego, orai,, 

zniszczenie kadr fa.chowcćw. 
Zniszczenie parku maszynowe 

go w procentach, w etosunk11 
do na.~l'-ego at.anu posiadania. w 
roku 1!l37, przcd~tawia. sill jall: 
11 a11tępuje: · 

\V wyniku wojny fttra.ciliśmy 
~! proc wrzcci<'n bawcłnianyc.t, 
·l!I proc. wrzccio'l zgrzebny1·h 
wełnianych, 22 proc. wrzecion 
lnia11ych, konopnych i jutowyeh, 

Po zniszer.eniu rostaly dok,,. 
na.ne przede wJzystkim w 01.."0d 
kach lćclzldm i białostockim. 
które skupiały mniej wipJ 80 
[>roe. przemyel11 włókionniei.e~u. 
W takich finnaeh, jn.lt: Osser, 
Rosenbla.t i Silbenitein i wiel'3 
'.nnyeh likwidowali Niemey 
pa„J. ma•:tyLowy ""' ten i<w„ob, 
ie wyrzucali ma.i;zyuy popro;;tu 
z okien 1 rozbite kierowa.li do 
hut dla. przeróbki na ecle zbro­
jeniowe. Nima:enie to mta.10 
chn.rakter plan.:iwy i cet rwy, 
gdyż przede wszystkim n.i'IZCZO­

no przędznlnie. Oprócz tego 
przeszło 25 proe. ma.qzyn zos• a.. 
łn rrzoz okupa.nt.a zdemontowa­
nych. 

W fa.bryka.eh, których ok•t· 
pant nje zdążył znis:r.czyć, pol 
czas okupacji park ma~1.ynoo;vy 
uruchomiony był w minimalnym 
stopniu. 

Zelektryfikowane pociągi przejeżdżają od niedawna. przez 
most i tunel do stacji Warsm wa. - Sródmleście. 
Na 7.djęciu - pierwszy pociąg z ministrem Ra.ba.nowskim 
I zaproszonymi gośćmi na moście linii średnicowej. 1

48,3 proc. krosien bawełnianych, 
::r.,3 proc. , krosien wełnianych 
28,8 proc. krosien jedwabnych. 

Z pozostałych fabryk oku.. 
pant wywiózł wszyPtkie zapasy 
surowcowe, barwniki, materia.. 
ły pomoenfoT.e, pasy i t. p. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l'RODUr«J~ CVKlłV „ I Hl(JlKAfłU .... .., Pomoc Wielkiego Sojusznika 
pozwala budować Polskę coraz lepiej i ·coraz szybciej 

Prr.ed woJną oukler produko­
wany był w ZDac'llllym stop­
niu na eksport 1 91>rzeda.wany 
na rynkac.b zagra.nlomych po-

niżej włamyeh koałów. 
hodukc:-Ja cukra w Polsce Lu 
dowej 1~ w pierwszym rzę­
dD.e na i:aąolmJeoie poQ-zeb 
mlesz!mńców. Podczae gdy w 
1938 r. na jednego młesdl:ań­
ca WJ-padało H,1 kc cukru, 
plan produkcyjny na rok o­
becny przewiduje podwojenie 
tej ilości cukru. W 1955 roku 
na kaidego mieszkańca przy­
padnie 34,2 kg cukru, co bę­
dzie stanowić około 250 proc. 

prOlłukcji Jlt"7Mw1>irnne.1. 

Odzyskują.e niepodlogłoM dzię I 
ki pomocy zwycięskiej Armii .R11 
dzicckiej, młode nasze pa.ńfttwo 
ludowe obejmowało w posiadanie 
terytort;i, zniSzczone przez wojn~. 
wyma.gają.ce natychmiastowej po 
mocy dla. wyżywienia ludnołc1 i 
uruchomienia illtnieją.cych zalt:a 
dów pracy. 

W eifłgu 5 lat stosunków gOtlpo 
da.rezych .ze Zwię.zkiem Ra.dziee­
kim, za.wa.rli6my z tym kra.jem 
6 umów gospodarczych; w :ra. 
ma.eh tych umów dotychczasowy 
obrót handlowy przekroczył 700 
milionów dolarów. 
Pierwszą umowę gosp<>darcz•! 

ze Związkiem Radzieckim i w 
w ogóle pierw11zy nasz układ han 
dlowy po wojnie, podpiRaliśmy 
jeszcze w Lublinie 10 patdzierut 
ka 19H r„ 
Dzięki otrzyma..ncj z ZSRR ba 

wełnie ru.'zyl podówczas pru. 
mysł bia-łostOcld. RW!ZYła St:tlo 
wa Wola. dzięki dostawom sto. 
pów metali, ruszyły koleje i fa 
bryki, które ttrzyma.ły 45 tys. 
ton węgla. 

Zaraz po wyzwoleniu c.afośc1 
na..ązych ziem, w połowie 1945 r , 
rolska podpisnJa. drugą tunowę 

l-:::=::...:::======~~ ; handlową ze Związkiem Ra.dziec 
kim, która ustalała wysokość o. 

Produkcja. węgla stanowi Je- trotów rocznych na. 66 miln. dv 
dną z podstaiwowyoh gałęzi la.rów. Następna. umowa. roczna, 
powojennego przemysłu poi- podpisana w 1947 r. podnosi wza 
sk.iego. Podczas gdy w 1938 r. jemne obroty do 159 miln. dol. 
wydobywaliśmy 1.093 ton na i wkrótce wsto.jo uzupełniona 11. 
Jednego mies:E;kaflca., dzięki mową. dodatkową, mocą. które.i, 
unairodowieniu kopalń już w Związek Radzit>cki udziela nam 
1946 r. nieomal zdwoiliśmy ua dogodnych warunkach kredy 
liczbę wydobywanego węgla, towych 1,1 miln. ton zboża. Jak 
a w planie na obecny rok go- wiadomo. były to u nas la.ta de 

spildarcrey potroimy ją. 
Plan na rok 1955 prz,e,widuje ficytu zbożowego. Ameryka od-
wydobycie Włjgla w ilości mówiła. n_a.m dostaw,_ z~ Zwią. 
3.6~ ton na głowę ludności, zek Radziecki zgodził Slę na. za 
co będzie stanowló pon.ad J pła.tę toiwarami po d~ la.taoeh. 
300 procent wydobycia przed- Jest rzeczą szczęgólrue godn.ą 

wojennego. podkro§lenia. że pomoc &Wił- oka. 

PRODYKCJA CEMENTU 
w IYłlĄCACf.I TON ---"3 
11 
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WSPOtPRArA GOSPODMfZA POLSfiO-RADZIElM 
(',__--... -

Il. ł94~ 1946 1947 ł948 ł949 

Współpra.ca gospodM<:za pols ko-radzieekl\ mogla ror.włną6 
się dopiero w okresie p~wojennym, za rządów Polskł I.Al· 
dowej. Obroty między Polską a ZSRR ~ą.gnęly w 1945 r. 
wa.rtość 35 milhmów rublL W bieżącym roku osią.gnęły su­
mę 1.510 milionów rubli. 
zał nam Zwią.zek Radziecki w I Polski oparta. jest na za.sadzie 
momencie, gdy sam przożyw'lł przyjacielskiej pomocy, zasadzie 
trudności, b1:dące następstwem pełnego poszanowania wzajem. 
1ie zlikwidowanych jrszcze cał nyc interesów. 

kowicie zniszcZl'ń woj<'nnych Toteż sh1sznie stwierdził tow. 
oraz okrl'•cm ci{'żkicj po"nch,-, H. Minc, że „stosunki handlowe 
która dotknęła rolnictwo Zf:HR z ZSRR pozwalają nam skute.;z 
w r. 1946. nie bronić się przed prób:i.m1 

W sty.czniu 194 r. zostaje po] imperialistów podporządkowani-i 
pisana 5.letnia umowa ha.ndlow.l sobie naszej gospodarki naroo1_ 
między Polską. i ZSRR, któm wej". Dzięki ws1>ółpra.cy poltty 
podwyższa. wzajemne obroty ror.z cznej i gospodarczej z ZSRR ?:V­
ne do 200 miln. dol., a ponaito skali8my solidną. podstaw11 dla 
zabezpi<'cz:i. Pol•ce do11tawę sprzf,' :ozbudewy przemysłu naszego i 
tu przemysłowego (ma."'Zyn i indnstrinli?Ą'le.ji kraju. zdobyli§ 
urządzrń całych f:i.hryk, z wici my możliwo~ci tworzenia. poJ­
ką. hutą. na e?.cl~) na sumę .i.:;o staw gospodarki socjalistycznej 
miln. do„ przy czym. należność zn i przyśpi<'S .'"nio naszC'go m:i.rszu 
to dostawy uiścić mamy w 5 1at po tej drodze. 
od chwili ich wykonania. Ohroty handlowe z ZSRR sta. 

\Vroszcie w czerwcu 1949 r. nowiły zaledwie 0,4 proc. na.11ze. 
a . . Moskwie go hnndlu zagranicznego w 19.J'3 

po pisana. zo~tn.Je w roku. Dył to wynik zbrodniczej 
umowa trzystronna. pomiędzy polityki sa.nacyjnej, ktiór:i., 
Polską, ZSRR. i Finlandią., dzięo:i wbrew najżywotniejszym intern. 
której powi'\'k11zając ogólną. bu som narocl•J i pall.stwa., w oblicm 
mę obrotów na11zych o dalsze SO niebezpieczeństwa agresji hit.le. 
miln. dol. otrzymamy za węgi„l rowsk:iej, czyniła. wszystko, a.bi' 
potrzebne tłuszcze przemysłowe nas odizolować od ZwiązkU Ra_ 
f illne cenne surowce. dzieckiego. w 194.8 r. 21.s 

Polska. otrzymuje ze Związku proc. naszych obrotów a za.gra.ni 
Radzieckiego przeważnie surow. cą przypada. na. obrót za Związ 
ce i środki 11ro<lukcji, a. placi ·ry kiem Radzieckim i nie ulega. 
robnmi gotowymi, co niewątp~i. wątpliwości, że dalsza. rozb11do. 
wie przyś~>iesza. na,sz rozwój ~o. wa. wymiany leży w lnteres1e 
spoda.rczy, wzmaga zatrudnienie obu krajów. 
i powiększa. dobrobyt kraju W Stworzona na początku 1949 r. 
odróżnieniu od „pomocy m:i.rshal Ra.da Wzajemnej Pomocy Gostl) 
!owskiej'' która zmusza kraje z darczej służyć będzie dalszej rnz 
niej korzystaj:1ce do przyjmowa budowie wzajemnych obrotów g-o 
nie wszystkiego, ci.ego Ameryka spodarczych między Polsk-i, 
nie może się pozbyć gdziendzi?j, ZSRR i krajami demokracji lu­
J)Omoc ZwiazkU Radzieckiego dla dowych. 

f 

W chwili obejmoW'&nia pn.e.. 
mysłu włókiennieirego nie po. 
11iada.liśmy ka.dr a.ni orga.nue.­
torskich, ani a.dministraeyjnyen. 
Istniał jedynie bardzo ezczuply 
aparat śred.DJieh i Dliżazych .kadT 
teehnicznych. 

Te trudności pokonaliśmy w 
ba.rdzo krótkim okresie CZM'l­

w nic~pcfo& pół roku, a to tył. 
ko dzięki temu, .to zabezpiecze­
nie, przejmowa.nie fabryk w ad 
ministraeję i ezęściowe urucb.;i.. 
mia.nie było powierzone oddol· 
nej inicjatywie mas pracnją. 
cych. 

POMOO ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 

Nojlmrrlzicj pal:irą i najbar­
dziej ci{'i,kn. do rozwiązania spra 
wa surowców zo~tała pomyślnie 
rozstrzygnięta dzięld natycll. 
miastowej pomoc.V Związku Ra­
dzieckiego w posta.ci przesłania. 
transportów ba.wełny, wełny i ce 
lulozy, które nadeszły w nte. 
spełna 2 miesiące po oswobo. 
dz0niu Łodzi. 
Była to rzeczyw:i§cie brater. 

ska pomoc bo szyb'ta i realna., 
a pozwalająca. na. natychmias1'..0 
we uruchomienie naszych fa. 
bryk. 

Z eałł stanewczościł na.loży 
stwierdl'ić, ie gdyby nie sz.yilka. 
dost&W'IL 8Ul'()WC&. ze Związku Ra 
dtleekiego, tempo rozwoju rrze­
mysłu włókienniczego było by 
znacznie wolniejsze - bylibyj­
my opóźnieni w nMzym roz. 
majn o rok, a. może dw& i wię­
eej. 

Po sakoflezeniu wojny B.8ez~l 
•ym r:ad11.niem produkcji było 
zaspokojenie potrzeb luduOŚci, 
a w sze"8gólnośl'..i tyeh. milionów 
ludĄ którzy mMio-wo wraca.li 
do kraju po wieloletniej ponie­
wierce. 

Dzięki. pl.uowej gospoda.ree 
produkrja c.iągle i stale wzra. 
stała.. Nie znaliśmy a.ni kry. 
zysów zaopatrzeniowych, ani 
,-xyzyrOw nadprodukcji, nie zna 

matizynowego, pre.et dwur.mla.., 
DOW\, a w 11zezogólnych wypad. 
kn.ch na pracę trzyzmia.noWl}. 

nonmruJEMY 
~O:&J Nit :PRZED WOJNĄ 

To porwolilo nam zwięk~1.y~ 
i przekroczyć ato.u produkcji .z 
1937 roku mimo zmnil'jszouego 
pnrlcu mMzynowego. Za.polilniO­
liśmy już bowiem o ezasncli, 
~dy nas:r.e fabryki pracow:iły 
po 3 - ~ dni w tygodniu lub 
wogólo były zamknięte. 

Juj w roku 1948 produkowa.... 
Ii6my na głow~ lodno§ci w po.. 
równaniu z rokiem 1037: 
Lka.n>in. ba.wełn. o 69 pr~ wi~ 
cej, tlmnin wcln. o ~8 proe. 
wi1:ccj, tkanin lnianych o 188 
proc. więeej, tkanin jed\Yabnych 
o 105 proc. więcej. 

Stalo aię to dzięki ofiarnej 
pracy 300 tysięcznej rzeszy wltik 
niarzy, dzięki wytrwałości i u.. 
miejętno~ci dzicsiii-tków tysię~y 
przodowników pracy przemy,;lu 
włókienniczego, dzięki ofiarne­
mu wyRiłkoWi. 300.tysi9czncj rui 
szy włókniarzy. 
Choć dzięki wprowa.dzenilJ. p 

spodarki planowej produkujemy 
na. głowę mieszkańca Polski wię 
cej niż w roku 1937, mimo to 
jednak nie cierplmy na na.dpro. 
dukcjf, a przeciwnie, pojem.., 
ność naszego rynku wewnętnue 
go tak szybko wzrasta., łe 
wciąż je~zcze odczuwamy pewien 
brak towarów włókienniczych. 
Sporo trudności i kwMÓW wliród 
odbiorl'-ÓW wywołuje róvrniei 
zbyt częi:ita jei<zcze w niektó. 
rych zwłMze~ fabryka.eh ki~ 
ska. ja.kość produkeji. 

Jednakże mimo występuj'.}ey~ll 
jeszcze tu i owdzie braków mo.. 
żcmy śmi!lło patrzeć w prl"ysz:. 
łość. W planie ncścioletnim l·ę­
dzie rosła produkcja naszi>go 
polskiC'go, uspolccznionego prz.e­
ruysłu włvkicnmczcg-o. 

· Ponury był bilans rolsld w ~ię w całym świecie nasze os tą.­
chwili zakończenia. wojny. Stn- \gni~cia ·gospodarcze, które zape 
ty na~ze wyrażały się niebywa,wniły nam w rekordowo krótkim 
le wysokimi liczbn.mi. Około 6 czasie pclną. stabilizację goal'o 
milionów Judzi zamordowanych dnrczą. 
i 38 ~roccnt majątku naro~owe- Bo teł: droga, którą przed rię 
go zmsz~zonych. -_- Te. dWle cy ciu laty wytknął Polski Komi 
fry i_nów1ą ~afme, !' Jak .str,i... tot ·wyzwolenia. Narodowego, 
szneJ syt~aCJl. znalczhś~y się po prowadzila po przez za;:adni~z'l 
wy~ęclzemu h1tlerowsk1ch ~arh:i. reformy l'połeczne, po przez .:i­
rzyn~ów .. Polska _obok Związku parte na naukowych porl.sra 
Radz10ck1ego nalczała. do kr't- wnch planowanie go~podareze 
j6w, które uległy najwięk.~zym do odbudowy i rozbudowy ua. 
>pn_stoszenio~ w ~~ku ?zi~h1a szcj ekonomiki i · naszego prze. 
w.oJ_ennych i okup:i.CJl niem1~c- my~ł·1, rolnictwa. i komunik'lcji. 

kieJ. Lata 1D44-19-i9 - to lata. 
Gdy dziś po pięciu latach spo- odburlUl\vy, umacniania dem'l­

glądamy poza siebie i podsumo kracji ludowej, w warunkach 
wujcmy nasz dorobek, trudno nieu tannogo wysiłku mas pra­
nie w~pomnieć z uśmiechom poli cujących i jednoczesnej zacię­
towania przewidywań "życzli- tt>,i walki klasowej .21 ludimi 
wych" nam .zagranicznych eko- dnia wczorajszego - z podzie­
nomistów burżuazyjnych, któ!ty micm reakcyjnym, z :Mil;.ołaj('zy 
twierdzili, że odbudowa PolJki kow~im PSL-em, z dywersan 
musi potrwać kilka.naście, a na tarni: i sabotażystami, emisariu 
wok kilkadziesiąt lat. Jeszcze w sza.mi WToga klasowego w na. 
latach 194li--1947 prorokowano szych zakładach pracy. Ale za. 
nam - niechybną. kat:i.stro.fę. W razem la.ta l!lł4--l!H!l, t.o lata. 
wypadku zrezygnowania ze sł<1.. niebywałej ofiarności i entuzj:l 
wetnej „pomocy" :Marshalla. zmu Judn polskiego, świadomie 
ltzeczywistość okazała się inna, budująrc~o dla siebio i ~la 
z.resztą. nie bardz.o mila. i przyje ~wych dzieci lepszą. przyszłość. 
nrna. dla na.~:r.ych „przyjaciół" Ta twórcz!l. wola świata pracy 
Na rynk:i.ch .zagranicznych panu Rpotkała się z brater~ką porno. 
je polski węgiel, doskonale świ:i. l cą Związku Ilad:r.icckirgo, któ 
czący o naszej sile i prężności go ry w równie cii;:żkim dla siebie 
spodarczej, &tanowiący poważny o)ul'l\io uchronił nas od głodu 
czynnik odhurlowy nie tylko Pol przez dostaw11 olbrzymich ilo­
•ki, ale i wiciu innych krajów ści zboża i innych artykułów zy 
Europy. Szereg innych naszych wnościowych oraz umożliwił ro.& 
wytworów włókienniczych, budowę naszego przemysłu dzię 
metalowych & nawet spożyw- ki dostawom niezbędnych su. 
czych chętnie u nas zakupuje r.d rowców, mitszyn i urządzeń. 
g-ranica.. Polska Ludowa stała slę Od roku 1946 pracowaliśmy 
poszukiwanym partnerem w dzie na. podstawie planu gospodar. 
dzinie wymiany międzyna.rodo-. czego, od roku 1947 w ramach 
wej. Jednoczefoie głośne stały Planu Trz:yletnie.e:o. którego rt1 



rozbudo-wy 
. -----,-----·· ·------------Wczoraj a dzi§ 

w rodzinie Mariana S.zwecha 
Było b:zrobocie, nędza i głód. 

Były reclukcje i wystawanie mia 
siącami przed Urzęderą Zatrudnie 
nia i biurami fabryk. W ilu fa.. 
brykach pracownH - tego tow. 
:Marian Szwech j11ż dzisiaj i.fo pu. 
mięta, ale dobrze przypomina ~o 
bio, jakie były przyczyny ty.'lb. 
stałych wędrówek: d2.iałaluo§6 
lewicowa. prMa w Związkach :.:;a 
wodowych. A potem rl'dukcja i 
stempel na kRiążce zatrudnienia, 
llęrlzna zapomoga na. przec,~g 
kilku miesięcy i żyj człowie!m 
jak chceRz. 

Często zaglądała do jego mie-
1zkania bieda, gdy tygodnie i 
miesiące wlokły się w rozpaczli­
wym poszukiwaniu pracy. A w do 
mu było troje dzieci, które n;a 
umiały zrozumieć że nie ma za 
eo kupić chleba. 

Potem znów stawał przy war­
eztacie, pracował kilka dni w ty 

''"'""'" 

godnin, bo fabryka nie miała 7.B I mysł nasz rozwija slę wsp'3.u1a-, Chcecie wied?.ie~, jak 'lło!yło ! 
mówień, i znów drżał przed wid Jo. Tętnią. fabryki pracą. na trzT się obecnie życie tow. Sz:wech1f: 
mem bezrobocia.. Czy bztnłc1ł zmiany, zwiększiają.c stale tempo ,fako jeden z pierwszych przystą: 
dzieci f - owszem chodziły do produkcji. Zniknęło raz na za.w- .ril zaraz po wyzwoleniu do pra: 
szkoły powgzechnej ale o dalszej Rze widmo bezrobocia. Stale roL cy w PZP.B Nr 3, gdzie obecnie: 
nauce nie można było mnrzy~. rastają.ce się fabryki huty i ko- jest starszym brakarzem na przę: 
Próbował kształcić najstar.;zą palu.ie wołają. o jak · najwięeoj dzalni. W ei~ czterech lat ro bo : 
córkę, która wykazywała dui.~ rą.k do pracy. Troskliwą. opieką tnicy me pn:eżywali ani jednej : 
zdolności - oddal ją do żeńskit'j otacza dziś pnństwo kla~ę robo. redukcji. C6rka tow. S1.wecha tri,! 
szkoły han;llowej . .A.le poniewnż tniczą. dążąc do zapewnienia je~ którą. u&uni<;to z „handlówki' ',: 
nie był w stanie pla.cić regulnr. trwałego dobrobytu. skończyła obecnie kursy wieem: 
nie czesnego, dyrekcja uznała, że ·- rowe i jest kierowniczki} skll'pu: 
nie może obciążać szkoły bezpło. PF:S Nr 50. Młod~za to.leże pra- ~ 
tnym nauczaniem córki robocni cuje w spółdzielczości. Syn uko11: 
ka. Zresztą poco „takim" ne.:1. czył szkołę oficerską. Wszyscy: 
ka f mają zapewniony byt i ustalone: 

• stanowisko w społecz~{1~twie, l".ln. l 
Koło historii potoczyło się na. ją. możność dalsżego nwan~u, do : 

przód, zostawiają.e daleko poz1i ktńrego ma. prawo d7.i~i11j kaHy ~ 
s<>bą. lata niedoli i nie.~prawiedli zdolny i pracowity obywatel · • 
wości społecznej. Z wiru wyda Rodzina. tow. S.Zwecha. z ufm.>. ~ 
rzeń. ostatniego dziesiQ~iolocia §cią. patrzy w przy~złoM. t 
powstała nowa Pol~ka Ludowa- • ; 
ojczyzna tow. Szwecha. i xnilio. 
nów jemu podobnych rohotn.:ik6w ' 
i chłopów. Ich własnością., wla­
snośeią. całego narodu stały l'i~ 
wny:->tkie dobra, zazdrośnic 
strzeżone przed wojną. przez kapi 
tali~tów i obszarników. 

Nie skrępowany spekulanc'il:i­
mi intnesami, niezależny od 7J,,j 
czy dobrE'j koniunktury, pr.ie-

Murarstwo staje się zawodem, 
dostępnym również dla kobiet. 
Oto k<>bieca trójka mura.rska, 
pra('ująca przy budowie osie-

dla mles-Łkalnego Mirów 
w Warszawie. 

To nie jest tylko hi11toria ŹT- : 
cia. tow. llfariana. Szwecha. hm. : 
karza z PZPB Nr. 3. 'l'akie "''ł : 
dzirje całej kla~y rohotniczl'j, ~ 
dla której dopiero Polska Ludi). i 
wa ich 37,czera i 1!erdec1zna .l\Ia.t : 
ka. otworzvła wrot.a. oo nauln : 
i dobrobytu. ~ 

Sam. ' ' 

Dochód Narodowy Polskij 
Wszystkie osiągnięcia i przypadająca na je<lnego1- budować nowe zakłady~ 

Produkcja przemysłu włókien zdobycze naszej gospodarki mieszkańca, jest mierni- przemysłowe, rozszerlac g 
niczt>go w Polsce LudDWej · t · k · · k" 'l którv. m modernizować J0UŻ i"stnleJ"ące: przekroczyła zna-OZnie podom pans wowe1 zamy aJą się w iem ogo nym, w 
pri:edwoj<>.nny. Osiągnc:ła. ona cyfrach. Cyfry najlepiej ilu mieści się dorobek całej na mechanizować rolnictwo pod: 
już w 1916 r. pmiom przed- strują nasz rozwój i \'. zro~ 1 szej gospodarki. nosić na wyż.szy pcziom kul: 
-w<>jenny w dziedzinie ma.te- naszej siły gospodQrc7.ej. Gdy rośnie dochód narodo turę rolną, zwiększać wydaj: 
riałć1w bawełnianych. Jeśli Suma dochodu narodowego, wy - rośnie w kraju do· ność pracy przez coraz szer-: 
idzie o ilość met.rów bieżą- brobyt. Nie wolno jednak sze stosowanie nowoczes-; 
cych na jednego micszkańc.s zapominać o jednym, że aby nych maszyn. Dlatego też : w bież~CJ'lll r-Ok11 przypadnie 
na głowę ludno.~ci dwukrot.nle podnosić z roku na rok ten nie możemy całego dochodu: 
większa il<>ść materiałów ba- dochód, trzeba :inwestować narodowego zużywać na bie-: 
wełnianych nii przed wojnB,, ----- • ~- - ~ żące potrzeby ludności, część! 
a pod koniec planu 6-lełttlego jego musi być obrócona na: 

liczba ta potroi się. inwestycje, które przyczy-: 
PrDflnk<'Ja materiałów wełnła niają się do naszego dalszego: 
nych już w początkach naszej rozwoju. W przedwojenneJ· _: gospodarki planowej przewyż-
57,aJa dziewięciokrotnie pro- kapitalistycznej Polsce me: 
dukaję pnedwojenną w prze- inwestowało się prawie nic.: 
liczeniu na jednego mieszkań· i dlatego nasza gospodarka: 
ca. W 1955 r. pn:ypadnie cały .. , • • była w tak opłakanym stanie: 

• c 
Pokolenie Pstrowskich 

przy pracy 

Obchodzimy piątą rocznicę Manifestu l,ipcmN•go '" ch11'ili 
~tfy końc:qc plan trzyl<'l11i i przygotoH"ujqc podstarry i nytycz. 
1e dla plonu szeiciol<'lnicgo mamy przed sobą jo~1111 pcrspel;ty­
ivę b11dommia Polski Sorjnlist,-c~znf'.i. 

Budujemy ]f! :s znpnłPm. l\'i8dY je„;c:e Pol~ka w .~1mich 
d=iejach nie rozbrzmiMnrła tak potężnym rytm.cm tu·ńrc::e.i pro,. 
ey, nigdy jeszcze nie posu1i:ula si~ tak szybko naprzód w swoim 
rozieoju. 
Dim lata remu tow. Jrincll/lty Pstrnw.<ki pierw•zy rzricil 
/1(1.<lo 1vspółzmrnd11ict1m pracy w Polsce. W rok po apelu wystq• 
pil Krajern/<i, który u-yka:ał niezbicie, ie %Mło.•ou'IUlie zespo­
lo1t.')Ch metod pracy, :ie socjali~tyczny stosunek do pracy, poz· 
tt'llla na osiqg11ięcie 11r;:elomou·ych reznltatów w walce o u::;mo-
icnie wydajności pracy. • 

D:;iś rMcolucja w rlotycf1cz11.•owych meto<U1ch pracy ~t1Jla 
się /r1ktem dokm1a11~·rn i pogłębia się coraz bardziej nie trllco 
w gómict!l'ie i b11dmmict1ł'ie. Dziś obejmuje ona coraz 1dęcej 
gałęzi naszej gospodarki. 

kupon wełny na głowę 111dno- ,, . _ N ' l Duża część dochodu narado-· 
ści. podmas g~y w 1938 r. wy- &-,„_,,,..g,:a.~-~~„ .•• ,.„, .• , ..... ~ 

1 
wego wywozili z kraju kapi- ! T 

p2 dało za.ledw1e 110 cm wełny N 1>we polskie traktory biorą t l' ś · · · · ·" ~ 
na jednego mies'Lkańca. I udział wtegoroczn eh żni b .·•.r1·· .. a 1 

Cl ~agran~czm l „s\"'.0~ :•. rasa Y wa.i : 
1 

\ 1'11,, Tc zamedbama my dz1sia3:! . 
-~-n 11-IW-/Fł..--E_S__,c_w __ --t t !,,. 619:. „ odrabiamy. A z jakim skut-: 

W-Z ~oto-wa 
tł}\YJ ~ ~ l#J,., .,~ f kiem - to ilustrują cyfry.: 

.j,,.J ' ł .,., o, , .. . < .. . 1, n~ś~~~ 1~i~~ w~1~y~I~( alizacja dcl>iega obecnie zwyc1i:­
skiego ko1icn. Rok 1949 - 0;;ra 

tni 'rok Phw111 Trzyletniego za 
mykamy o~romnym sukcesem 
we wnyst]deh dziedzinach na­
sze.i go~·podarki. 

gólnym naciskiem, połoźo 
nym na produkcję środ­
ków wytwarzania, 

PO DRUGIE: ogranicze­
nie elementów kapitalisty­
cznych i pozbawienia ich 

Pobieżne, ·~hocia:i:by zazna.jo. istotnego i poważnego 
miimie się z dotychczasowymi wpływu w jakiejkolwiek 
...-ynikami na~zej pracy świa:l-

dziedzinie naszej gospodar ezy, ż~ w strukturze ekonomt~z k" 
tlej naszego kraju dokonuje s1~ 1• 
poważny przełom. z kraju zaeo. PO TRZECIE: poczynie 
fanego przed wojn:i stajemy s1ę nie istotnego kroku na-
krajem postępowym, z kraju o przód w zakresie dobro-
1trukturze rolniczo- przem~-,-,, ' wolnego przechodzeniJ~ .. go-
ll"l'j sta,irmy się krajem przemy spodarki drobnotowaro-
ałowo- rolniczym. wej na tory socjalistycz-

Nic dziwnego. Stały wzrost ne i zamykanie dzięki te-
prorlukcji i związany z n1<n mu źródeł rozwoju kapita-
wzrost clobrobytu mas pracują- lizmu, 
cych, jest prawem rozwojowym PO CZWARTE: znaczny 
demokra~ji ludowej, zmierzają. wzrost dolirobytu materiał 
cej do socjalizmu. Inaczej być nego, polepszenie warun-
nie może i taką też drogą. brclzie ków życiowych i podnie-
my kroc1.yć w rnmach Pla;,u sienie kultury szerokich 
Sześcioletningo, kti\rcgo wyt_p:z mas pracujących". 
ne nakreślone zo~tały prznz Te założenia Planu sześcio 
I Kongres Polskiej Z,iednoew-. letnie~o będą zrealizowane 
nej Partii Robotniczej i które dzięk( kierowniczej roli na 
to wytyczne w wyniku doliwiaJ 
czeń clokouauvch w ramach c4v szej Partii, praktycznie rea- · 
nu Kon~resoi~·,•;;-o i Czynu ~h·- lizującej założenia rnarksi­
jowe:ro ulP;:ły dalszemu rozwimę zmu-leninizmu, dzięki bra­
ciu i roz•zerzo11iu. terskim stosunkom ze Związ 

'.l'ow. Hilary :Mine, refernj:~•: kiem Radzieckim - socjali­
na Kongre~ie wytyczne tego pin stycznym państwem mas pra 
nn, stwicrdzająe, ż.e zarlanicm cujących, dzięki twórczemu 
jr.go jest położenie fundamtJn. entuzjazmowi mas pracują 
tów socjnlizmu w naszym kr!l- cych przejawiającemu się 

„Zbudowanie funda- tak wspaniale w socjalisty 
damcntów, zbudowanie\ cznym współzawodnictwie 
podstaw socjalizmu ozna- pracy. 
cza: Po pięciu latach sukcesów 

PO PIERWSZE: znacz- - masy pracujące z ufno­
ne podniesienie poziomu ścią mogą spoglądać w przy 
sił wytwórczyr.b ze szcza- szłość. Stanisław Kosicki 

, 

a 

L~ '~<( '~ ~ f'}~: zn1s~cz~n wo3ennych 1 r:umo: 
,&-„,:-. .. „ .•. ,„,:.:::.:··~··'~"ę-_'.'.i wys1łkow okupanta zmierza: 
Dochód na.rodowy w przeli- jącyeh w kierunku planowe: 
czeniu na jednego mieszkań· go zniszczenja naszej .gospo-: 
ca w roku 194'7 został prze- darki, prawie dwukrotny: 
Ic:ocz<>n! o 40 proc. w po- wzrost dochodu narodowego: 
rowna~1u z ro~ie'!Il 193~. Plan na głowę ludności w porów-• 
6-letni. przewJ.dUJe zw1ększe- . . " : 

nie dochodu 0 31'7 proc. n~mu z „naJlepsz~ ro-: 
Zwiększający się w tak szyb· k1em okresu przedwoJenne-: 
kim tempie doehód na.rodowy go. " 
w Polsoo Lud<>Wej przezm.- Dzięki wciąż wzrastaJ· ącym: 
czony jest na podniesienie 
stopy życiowej mas pracują- nakładom inwestycyjnym w: . 
cych. Przed wojną ogromna ostatnim roku planu sześcio: 
częsc d<>ehodu narodowego letniego, nasz dochód nara·: 
szła do kies'zeni kapitalistów dow~ r:a jednego mieszkańca: Na. uijęciu _ iunel wyłożony .lśniącą glazur<>, 
lub wywożona była zagranicę wymcs1e 1.404 zł (w walu-. " 

·w-pos.1.l~.
1
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Cały kraJ pokrył się gęstą sfo 
cią żłobków, domów dzittkr. 
i przedszkoli. Jest to wyra­
zem troski państwa ludowego 
o młode pokolenie. Na zdjęciu 

posiłek w prewentorium 
pmeciw&TUili.czym. 

nujemy zaniedbania okresuj ff~~;~ 
przedwojennego. Polska któ-: .(/" ·: 
r przed wojną była jednym: . ·~ 
z najbardziej gospodarczo za : 
l!ofanych krajów w Europie,~ 
staje coraz bliżej przodują: 
cych państw wielkoprzemy-i 

słowych. Plan sześcioletni, : 
1:-lan budowy podstaw socjali: 
zmu będzie dla nas odskocz-: 
nią do cialszego, jeszcze szyb: 
szego i ' wspania•lszego roz-: 
woju. Zbudujemy Polskę: 
dostatku i dobrobytu, Po1-: 

skę silną, siłą i jednością kla: 
sy robotniczej i sojuszu ro-i 
botniczo·chłopskiego, 'Pol-! 
ske socjalistyczną. i 

• 

P<>lski motooykl G. H. L. okazał się na niedawnych wyśc:f.c 
'ach w Krakowie na.jlepl'zym w swojeJ kate&orii. bjjae .inś 
ne maszyny produkc..ii zaeraniczneJ, 

' 
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T ~DEUSZ KUBIAK 

Rzecz o trasie W-Z 
(fragment) odbudowy 

Na zagrodzonym terenie budo­
wy mostu gromadka wcześniej 

przybyłych dziennikarzy już oglą 
dała złożone tu części przęseł, 

doprowadzonej kolejki i olbrzy­
mie żelazne ramię dźwigu, obraca 
jącego się wokół również olbrzy 
miej i wysmukłej wieży. Autor 
projektu odbudowy mostu, szczu­
pły i suchy profesor politechniki, 
w zniszczonym nieprzemakalnym 
płaszczu, pełnym plam od sma­
rów udzielał wyjaśnień nie bar­
dzo chętnie przyjmując to zak1ó­
cenl2 mu toku pracy. W oddali 
terkotała motorówka. To minister 
ocl~udowy i prezydent miasta 
rn~edzali postęp Fobót. Jeszcze 
d okuczliwy ziąb szedł od rzeki. 

-- Zanin motorówka obróci, 
mo;';e goście ogrzeją się w kance 
!arii - rzekł naczelny inżynier, 
pa1.~ząc na zmarznięte kobiety. 

I 

o. ludzie „Betonstalu". Ludzie „l\fostostalu" -
Umił<>wall Jasno6ć nieba i czerń ziemi. 
Ja.sno6ć wzrok oddali, ziemi zaś odlhję 
co dzień swoje nagie ri;ce, w których dobrnć drzemie. 
Inżynier wskazuje 
na planie punkt. - Tu właśnie ludzie z „Mostostalu" 
z bra.ku mlejs(:a na lą.driie montują na wodzie, 
na barkach - części mostu. Ci sami filary 
mostu Poniatowskiego, wiosną w czas powodzi, 
~ronili dniem i nocą wśród wysokiej fali. 

Nie chcieli zejść z rusztowań. Wśród kry k!adli przęsła. 
Nie chcieli wierzyć w żadne z niebezpi~ńi;;tw. Smlerć~ 
Nild w śmierć nie wierzył. Skoro zator kry się spiętrzał, 
gra.natan\i weń bili. W lodowatą pierś. 

Ufni w siebie. I w siłę, którą w nkh oealił 
dzień pracy - zmywaJący ciemność <lni zagłady 
z upartych rial. Dziś, jutro lmbif' 'l „Mostost&lu" 
połoią kratownice. Drugi most Wars:trtwy. 

Tak wiosną odrasta.Ją galęzie i liście. 
I jest wiatr. Są gołębie. NiebyWała chwila. 
Spa.wacz klęczy na zimnym żelatzie. Driy płomieb. 
I woda w rr.ece atol Płynie tylko filar. 

Płyną tylko stalowe nity, kratownice. 
Oto Huta Batory, ja.k miłosny list. 
wysyła p0'1la.d Wisłę czystą jasną blachę. 
Huta Bankowa - kątowniki, 

Huta Łabędy - uniwersale, 
Huta Zawiercie - płaskowniki, 

. Stalowa W&la - stal 

Wszyscy przeszli do drewnia­
nych budek, najprymitywniej u­
rzą~'zonych, gdzie jednak w że­

laznych piecykach rozpal~no o­
gief\. · Profesór, patrząc we.' ąż 
chciwie przez okno na teren bu,­
dowy, aby n '.e tracić czasu, udzie­
la? dalszych wyjaśnień. Praca 
przy moście trwała teraz na trzy 
zmiany, to znaczy b~zustannie, 

dzień po dniu. Właśn:e dziś pod 
nosi się piętnasty z kolei łuk. Jest 
to pierwszy łuk trzeciego przęsła 

Jednak wdrapano się na górę. przejazd Żelaznej, gdzie wzrok 
I 

na płaski brzeg, aby stamtąd gub ł się w szarej ścianie hory- I wodę ogniem łą~ą. I żelazo z IL"ZeWetb. 
spojrzeć na ułożone przęsła, nie- zontu. I 
wypełnione jeszcze kraty kon- T~ .. po, pr~~iej st.ronie, .na sz~ 
strukcji. Stąd widać było most rok1e1 rowmez trasie, w10dące3 
wysokowodny i długi wąż pojaz \do Ronda Waszyngtona, panowała 
dów po obu jego stronach. Most cisza; niósł się tylko głośny 
pontonowy przenoszo właśnie na dźwięk żelaza z przekuwanyc~ t.~ 
jej przypływ . Wobec tych prac rów, p.rzygotowanych do lmu 
cały ruch szedł teraz przez most tramwa3owych, do mostu. 

I wscl::ód z 7.achodem. Ural z Bałtykiem. I rzeka 
otwarta rusza. Ryby z morza do morza płyną.. 
Idą koła. Owoce. Z daleka, z da.leka. 

o największej rozpiętości. 

Dając to krótkie obj~śnienie 
mv~lał o tych wszystkich prze­
s: kcdach, na jakie natTaf1ł w swo 
Jej pracy, o strasznym transpor­
cie przęseł z dworca, o spóźnio­
nym przeprowadzeniu torów ko­
lejki dowozowej na budowę, o 
tych wszystlł:ch drobnych i waż­
nych zdarzeniach, Q których nikt 
tu ze słuchających nie miał poję 
cil. .. Głos motorówki dochodził już 
z bliska i wreszcie ucichł. Mini­
st er odbudowy wszedł z twarzą 
zmarzniętą, lecz rozpromienioną. 

WlADYStA W BRONIEWSKI 

Most Poniatowski ego 

- No, cóż, panowie? ... Powiem 
krótko: po tamtej wojnie zburzo 
ne przęsło budowało się dwa la­
ta!„. Teraz musimy to ogromne 
zniszczenie mostu przejść w tern 
pie kilkumies ' ęcznym! Przy czym 
- to jest pierwsza bodaj więk­
sza w stolicy partia odbudowy 
n .e w formie prowizorium; to 
już si ę robi na stały użytek przy 
szłości. 

Zebrani przeszli do motorówek 
i skacząc po deskach, nad wo:lą, 
posuwając się wśród głazów nad 
brzeżnych i sterczącego żelastwa, 
kolejno zajmowali miejsca loku­
jąc się, gdzie kto mógł. Łodzie 
podjechały pod most lawiruj:ic 
wśród pali Tu, w dole, na rzece 
szeroki V.'latr przejmował do szpi 
ku kości. Nieliczna grupa ro!)o­
tników podnnsiła głowy od oglu 
szającego dźwięku żelastw ukazu 
jąc ścięte przez mróz twarze, 

Historia 
gnie nas i lamie. 
nigdy nie :ginie, 
Drogi :sbur:::one, 
mia<tll 10 ruinie, 
L€'cz - „nie Z!finęła•, 
my ją dźwigniemy 
sami! 
Sterczą pod niebo 
gruzy Warszawy, 
wre robota 
nnd nimou:iskiem: 
:s grn:rów zwycię.~W.'«, 

:s odłamków sławy 
most budujemy 
:s odlaml.·óui ~au'Y 
prze: Wi.<lę. 
Lud, 
co pr:ed wrogiem 
karku nie schykil, 
dźwiga za przę.~ll'm przę$lo. 
Filar pod ni€'bo! 
l,uki na / ilnr ! 
Wzrvyż! 
W dal! 
W socjalizm! 
W zwycięstwo. 
Ilf ost - narodowi, 
robc>c:iym masom, 
niech p'rzezeń przei<UI 
wojskiem. 
Trzeba zapału, 
trudu i czasu. 
Most budujemy: 
Polskę. 
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ST. RYSZARD DOBROWOLS~I 

DYM/A KOMINY 
~ 

Dymią kominy. Dym nad Dąbrową, 
Ponad Sosnowcem, Łodzią, nad Sląskiem. 
Dymią odświętnie, dymią na nowo. 
Wieją pociągi - wskroś po przez Polskę. 

r, Białostoczczymy na Op olszczyznę, 
od ciemnych sztolni do jas nych brzegów, 
poprzez codzienność, poprz ez ojczyznę 
od Sandomierza do Koło brzegu. 

Pługi na Zachód! Węgiel dla Gdańska! 
.Żeby okrzepła, żeby wyro sla 
właśna - robocza, a nie znów pa6ska -
I to jest maj nasz! I to jest wiosna! 

Idą traktory, 'idą od świtu, 
dzwonią kowadła, grają ma szyny, 
rośnie piętAmi Rzeczposp olita ..-
dymią kominy, dymią ko miny! 

' 

(Z powieści Poli Gojawiczyńskiej 
pt. „Stolica"). 

STANISŁAW PIĘT!,! 

Ten widok sen spłukuje z oczu spawaezowl 
gdy o 24 zaczyna swą zmianę. 
Jest noc. Są lampy, Księżyc. Ludxle §płą jut. - TutaJ 
spawacz czuwa na.d wodą.. W wodzie świateł dłuta. 

Złączenie obu brzegów Idy w ,Jego rękacll. 

.PIERWSZA ORKA 
' ' ...... 

Wojtek już na myśl, że ma iść I - Odrobię, dajcie, dajcie ... I - Gajdeczka to dobry, uczyn• 
prosić tego pyszałka , bogacza - A gdzież to chcesz orać, ny chłop - wzruszył s ' ę W()jtek 
Chojnackiego c"erpl z rozdraż- · gdzie ty masz pole? Na tej pół leżąc już w łóżku. 
n '.ez;iia i tracił ochotę do roboty i I mordze. co ci Marysia wniosła, _ Spijmy, rano czeka nas ha-
do Jadła . . . , . . zasiałeś żyto przecież? rówka _ zamruczała Marysia i 

- A moze me POJdę, moze u- I - Będę orał tam com dostał. oddychała ciężko, łapała 
1
·akby o-dam się do Teofila Pyłki - mó- . . . . 

wił do żony i podnosił twarz na- - Co? Prz~cie w.eszać będą _z~ 5tatme przed snem lJOWietrze. 
dąsaną , okolona p'I bokach jak t?, g?y kto me odda av.:o:sk~eJ Już przeli w~chodem słońca by 
czarną wstążką, ·ki ełkującym za- zi e~i. ~zuć hektary, ratuJ zyc1e, I li na n. ogach ... 
rostem. I Wo3tuś. . . . ... Wyprzą~ł Wiśniochę. puścił 

Ludzie robili już na rozp~rcelo - Ja po sprawi.edhwości otrzy ją na łąkę i stanąwszy na skraju 
wanych działkach. Suchy Józef małem. , . swoje_j dz ' ał~i. yop~trzył n~ r,h1g 
orał Ko~ada Mikołaj rozwozi ł - Tak? !dz wtec do tych po z takim na01ec1em Jakby się s:tm 
gnój, chł_opaki Kuby .. Gaj~~cz~i konie co ci. he~~ar~ ~ali. , zaprząc chriał do n iego. 
spuszczali wodę z łąkL 1 pop . oł s1a - W-y ~1 e. po1dz1ec1e zatem. - Jak się masz Wojtek?- Ho 
li na swojej niwie. Wojtek ogar- . - Idzl pockihm. dobkry -;- zatrz~sł i na krowi eś przvjechał, unarty 
nął spojrzeniem zachmurzone spo s1_ą nag e OJnac 1 1 czerw•e- chłop z ciebie! ~ rozległ się n~-
koJ'ne niebo i uczul ucisk w pier niąc na twarzy wyszedł przed sto gle z drog· "od k" ł 

• . d ł 1 po"' ny, wyso i g os. si, wszystka krew zadrżała w mm o ę. -
znów, by lec : eć na swoje hekta- - O co wam idz'e? - Dzień dobry - szepnął Woj 
ry i robi ć, robić, orać, bronować, - Psiakrew, robić si ę, żyć jak tek i odwracajac się ' zobaczvł 
siać, oddechem później grzać kieł dotąd nie chce, krwawicą hrab- przed sobą Kaspra Wojtawca, ja 
kujące zboże ku górze... ską chcą się śv:inie tuczyć. Na ko snowłosego piegowate~a. młode-

- Wszystko jedno pójdę - zde Ianach będziesz jeszcze prosił o go chłopa, jadącego wolno na ca 
cydował Wojtek. Zakurzył papie przebaczen:e, bykowcem będę pigach pługa ku wsi. 
rosa i naciągnąwszy kaszkiet na cię walić że aż ziemie hędziesz - Obiecują nas strzylać, ale 
prawe ucho, drobny z postawy, gryzł. - Słyszysz Józek, "ły- nie trza się bać. Wszystkich nas 
lecz rzucający się tak w oczy, z szysz? - odwrócił s:ę Chojnacki nie powystrzelają, trza rob'.ć, trza 
powodu smagłej, cygańsk i ej n ie- do siedzącego chłopa w zapolu - siać . Piękna ziemia, aż serce się 
mal cery i połyskliwych czar- dziady zaczynają rezykować i sta raduje do tej nowej orki - wo­
nych źrenic, udał się przez dziu- wiać się. Kto cię Suchy, uczy ro łał Woita.,.rjec i zatrzymał konie. 
rę w płocie na -obe3"ście swego są- zumu, byk, kozieł czy kulawy c, · · b · 

. 1 - oz. me ma, rac:e , czyni. siada. Chojnacki, oczywiści e n :e pies . A do kościoła. do spowiedzi .Krowa mi padnie, nie podoła. 
wyszedł mu naprzeciw zachow;:ił i całować nas po rękach, byśmy 

- W samPi neczy krową nie się tak, J'akby wcale nie zauwa- ci znowy pozwolili żyć! . 
1 

d - w · k wie e pora zisz. Zaczekaj do po żył gościa, nakładał słomę, krzy- 03te trząsł się od gniewu, . . 
I iutra . ia ci zorze i zasieję. wy-czał na córkę, by z większym po- a e nie dał s ę ponieść uczuciom, kręcisz snopki i poszyjesz mi cha 

śpiechem odgarniała s'. eczkę i do szarpnął się jednak i splunął: łupę za to. dobrze? 
wcipkował z kimś, siedzącym w - Przyjclzie jeszcze czas, do-
zapolu na sianie. czekam s:ę zmiany, skopię ja - Jeśli masz serce - wybąkał 

Wojtek ciekał w milczeniu z was, tak jak wy dzisiej mnie. Nie słabym głosem Wojtek. 
dziesięć m inut. skóra drgała mu wypuszczę ja waszych słów z pa - No, to jest zupełnie po mo-
na policzkach. dłonie mirńo woli mięci. jej myśli. 
kurczyły się i rozprężały. .„Gdy się zmierzchało, Wojtek, Po chwili Kacper końmi, Woj-

- A, to ty, Suchy, no, co po- wciąż jeszcze wzburzony, wy- tek popędzając krowę wracali do 
wiesz? - zawołał nagle Chojnac szedł z domu 1 skierował się na wst. Za drogą Wojtek, już wesel­
ki i rad z dowc'. pu, który zamie- wieś. Wahał się chwilę, ale udał szy, rozgadał się i opowiedział 
rzał wypowiedzieć, zachichotał. się w końcu do Pawła Gajdeczki. Kasp:-owi jak go to wczoraj przy 
Sprzykrzyła ci się twoja baba. Niespodziewanie teraz poszczę- jął bogacz Chojnacki. 
do Staszki mojejś przys2:edł? ściło mu s;ę. Gajdeczka wypoży- -To filut, ale będzie on jeszcze 

- Chciałem byście mi dali ko- czył mu pługa, bron i uprzęży. chodził bez tej swojej czerwonej 
nia do orki - wyszeptał Wo~tek, Doradzał przy tym jeszcze ia!r: pvrhv na ~ehie - rzekł Kasper i, 
lecz zbladł, bo wysoki, z ru:l~rm trzeba się obchodzić z krową w zdejmując kaszkiet. odgarnął gę 
wąsem i długim jak dziób nos ~m czasie orki, by jak najwięcej zro stą, jasną jak świeża strzecha czu 

I Chojnacki, parskał śmiec.N>m w bić, a bvdlecia mimo to nlP zmę prynę z czoła. - Zobaczysz, nie 
dalszym c:ągu. czyć. oni WYl?rają, my WYl?ramy._ 

u 

.J, 



ł 

WLOD Z/MIERZ SOK ORSKI 

!
~--------- ~~~ 

sztuka nasze]· epoki mit::::d:;~o~!f!10;;;;~::;:"!.:::1d:;0t!:: ł 
nach oswobodzonych odbudowa szkolnictwa i zape-

(w piątą rocznicę Manifestu PKWN) l . wnienie bezpłatnego nauczania na wszystkich 

-
Kultura • 

l 

Jeżeli spoJrzymy na drogę, kt6- dziennie dokonywuje w umys- S wiadectwem dÓkonywującc- szczebla~h. Przymus powszechnego na.ucza~ia b~- ł 
rą w ciągu tych pięciu lat łach. ~y~h tw6rc~w. go się pnełomu w szkołach dzie ściśle przestrzegany. Polska mtehgencJa 

pnebyliśmy na odcinku polityki pięc1olec1e. l\lani~estu PKWN artystyc.:mych będz,ie październi- ł zdziesiątkowana przez Niemców, a zwłaszcza ludzie 
kulturalnej inożemy stwierdzić obchodzimy wtęc w wa.run- kowy Z]azft młodzieży i profeso- ki i ztuk' · · · · 
olbrzymi jej rozwój, dokonany kach ~ystalizują~eł się myśli rów wyżs-zych szkół artystycznych nau s 1 zos:aną .oto~zeru sp~cJalną op1~ką. ~ 
w wyniku za:;zł:ych przemian na- twórcze1 naszego swiata artysty- w Poznaniu, połączony z pokazem S Odbudowa szkół 1 szpitali zostarue natychmiast 
tury ustrojowej i społec:r.ncj. ~eg~. ~~razem łc!fo proce5u prac i demonstracją psiągnięc na ) podjęta". 
Ja.~o trwały czynnik jej rozwo- Jest rown1ez .'Y'kraczanic naszeJ?o polu teatru i muzyki. i (MANIFEST POLSKIEGO KOMITETU WYZWO- I 

ju wkroczyły w pierwszym teatru w SWOJ nowy sezon pod N a tym zJ'eździ"' obok sta.-
rzędzie na arenę naszej historii hasl~m ~~l!rlego fcstivalu ~ztujt~ wy plastycz.n;j, ST.koł7tea- LENIA NARODOWEGO - 22 lipca 1944). 
mwwwe spoleczJ.le i młodzieżowe rad~~e.ck1e1 1 szero~o ~omyslane? tralne zapowiadają szereg przed-~ ~ __ __....., .... ~ 
organizacje, które stały się nie akCJi, wprow_adzaJąccJ na d'*:ki stawień, wśród których na pierw-
tylko współtwórcami wielkich naszyc~ teatr.o~ utwory ~spoi- sze miejs(:e wybija się realizacja. 
przeminn natury idce>logicznej, czes~cJ ~l~~eJ dramaturgu. „Młodej Gwardii" w wykonaniu 
lecz i wspóitwórcami w óziele J uz naJ?hzszy. sezon teatr~lny szkoły łódzkiej. 
wykuwnnia nowych form pracy będzie zawierał prapremiery • • • . . 
erty_stycmcj i programowej. sztuk Leona Kruczkowskiego, Ja- R ~OJ po~s~iej kultury 1dz1e 
Liczba dwustu pięćdziesięciu rosława Iwaszkiewicza, Gorczyc- . Je?nocr~e ~ parze z po-

tysięcy ucz($tników zespo- kiej, Karczewskiej, Brandstettera, głębi~i!'m się ~połpracy ~tu: 
łów świetlicowych i kółek chóral- Wirskiego, Waldena, Knywic- r~lne.J nuędzy Związkiem RadL1e-c 
aych mówi o tej imponującej kiej i wielu, wielu innych pisa- kim I :t;obką. O~k teatn_i Ochłop­
prac:y, jaką dokonały Zwi'łr.ld Za- rzy i poetów Polski J,udowt'j. k{l;wa ~ znalrnm1tych sobst.ów ra­
worl;we i Samopomoc. Chłopska M inisterstwo Kultury i Sztuki dz1cck1ch z Jakube?J. Z~k1~m na 
na c.~odze upowszechrucnia kul- może zapewnić, że w ciągu czele,. na uroc~ystosc1 p1ęc1<>1ecia 
tur:Y I ~tuki w Po'l!K'e, na drorl'i:e' najbliższego roku odbt1dzie się na Po~~ki Ludow~J przy~ywa z Mo­
wCJągania klasy . robotnk;>,ej do scen~ch polśkicb teatrów 36 pol- s~~· Y .znakomity z~sp~ł baletowy 
bezpośredniego df)cydowania o skich prapremier, co jest cyfrą nic W iellut;go Akadcm!ckiego _'.l'~atru 
perspektywach rozwojowych kul- notowaną w historii polskiego te- OpefY i Bal~t~, ~ ro'.vnoczesnie do 
tury polskiej. atru. Jednocześnie na ekrany na- M;is.nvy .w~3cz.<l:ta k~lkunastu po}­
W oparciu o mnsQwe or,:;aniza- szych kin wejdą w ciągu jesieni ~k~cl! so!1stow I zespoi .Iud.ov~ p1e 

cje sp{tłcczne na.stf}pila rów- cztery nowe długometrażowe iii- „m I thanca oraz organizu3c się w 
nież daleko id~ca zmiana widow- my: „Robinzon Warszawski" i r~m<:.t: Wystawy Przemysłu Lek­
ni teatralnej, sal koncertowych, „Dom na Pustkowiu", obejmujące k~cgo -. wys~awę plast~crną Du­
kinowych, widowiskowych, wy- jeszcze problematykę walki z oku mkowsk1cgo i Kowarskiego. 
st~w plastycznych . i czytelni bi- pa.ntem oraz „Powrót do życia" i W ~en sp?5ób ~a drogach wza: 
bJ1ot~czn~ch. Z. d.rob~omieszczań- „Czarci źleb", zahaczających już . JemneJ wy~ia~y k1~1t·~ralne.1 
sko-.mt~hgc_nck1e3 widownia sta- o naszą rzeczywistość. ~i~ ~:'.'>~ko potęgu3ą się w1ęz1 prz~·-
ła su~. 1ntchgencko-robotnicz'ł, a S ezon zimowy w polskiej pla- Ji;tznt I braterstwa, lecz W7!>ogaca 
rozw6J teatrów i" imprez obja-ido- styc;,e rozpocwie się wielką, się kultura naszych narodow (~a 
wych, l'O'l:Wój ruchu ami;'torskie- ogólno~ajową wy&tawą, która i.zych ~olr.ych narodów),, bud~J~­
go Samopomocy Chłopskiej roz- postawiła sobie dumne zadanie od cych wielką sztukę epoki SQCJah­
szerza coraz bardziej zasięg kul- tworzenia w plastyc~ej wyohra- styc:mcj, s~tukę humanisty~zną ze 
turalny i na wieś polską. źni życia i pracy ludzi naszego swoich na.iglęhszych treści i na-Z dajemy sobie sprawę, że pro- kraju. rodową z bogP . .ctwa form artysty-

cesy te są jeszcze dalekie p od znakiem walki o nową, re- CDlego -:vyrazu. 
~ closkonalości i, że wąska sieć alistyczną muzykę polską od D rogi zwycięstwa klasy robo-
1nstytucji kulturalnych, położo- będzie się również w sierpniu br. tniczej, drogi budownictwa 
nych głównie w śródmieściu, utru Konferencja Kompozytorów w La socjalistyc:m<-r.o l'lą drogami wiel­
dnia \V poważnym stopniu klasie gowie, stamająca sohie T<Hł~nie kich osiągnięć kultury i sztuki na 
robotniczej przyswojenie sobie te- zorganizowania na jesieni 19:;0 r. rodowej, kultury i srluki głęboko 
atru i fi1harmonii na róWDi s chle wielkiego fe„tivalu polskiej mu- prawdziwej. 

SZKOLNICTWO W POLSCE LUDOWEJ 
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bem powszednim. Tym nie mniej zyki wsp6łc7..esnej. Włodzimierz Sokorskł. 
jednak osieJn i pół ntiliona wi- ~~--------------------------------------------------------~---------------------------~---------------~----------------------------------------------------·--------
dzów teatralnych, cztery xńilion" ADAM CZARTKOWSKI 
shtchac~y sal koncertowych ·i--------- • C'Lterdzieści ntilionów widzów ki- prof. Untwers. lódzHego 
nowych, stanowią poważną ma­
sową bazę przekształcenia reper­
tuaru teatrów i kin ;zgodnie z ide­

Piątv rok pro.cy Uniwersvtefu Łódzkiego 
ologią. i smakiem artystycznym Powołany do tyci& de-kretem z dnia 
sze:rłkJch warstw naszego społe- 24 Dl.Aj& 1945 r. Uniwersytet Łódi:ki 
czenstwa. koiezy obecnie 4 rok swego istnieniu. 

Z \Vłaszcza ostatni rok był pod . . . 
t m I d ł WaTt<> rzue1~ okiem na ubJegłe czte· 

T 
Y wzg ~ em prze omo- ry lata jego d1.iałalności i zastanow;ć 

wy. . e:i.t;y, radio i. W znac.znym się nrad perEYektywami dalszego ro·z-
stopnt'U film stały się czymukami · 
współkształtującymi oblicze kul- woJu. 
turalne i polityczne nas::ego kra- KWITNIE PRACA NA 

Najl<'piej ~windczą o tempie i wy· 
dajuośri pracy jej wy11iki: Unin-ersy­
tet Łódzki w ciągu tych cztera•;h 
pierw.szych lat swej 117i~1alno~ci uJzic 
lil już 1132 mng"i~tPriów, 63 doktora· 
tów i 25 habilita"c;ii ! 

W bici.ąc~·m roku np. Wydział L~· 
kar~ki wycluł 105 dyplomów, a Wy­
dział Faruiaceutyczny ponnd rn„. 

ju. Szmira społecznie szkodliwa UNIWERSYTECIE ŁóDZKIM.„ 
zostnła wyparta z desek sccnicz- TRUDNE BYLY POCZĄTKI... 
nych, filmy a.merykańskie coraz Uniwersytet łódzki liczy obeCJJie _'\ pw•cie 11a to, by wykształcić ia-
bardziej ustępują miejsca filmom bez mała 10,000 !łuchaczy (9,1380 ką ilość młodych sił fachowych ui 
rad:deckim, polskim i czeskim. słuchaczy). Najlicznie,i je•t ob>adzo•1y r:v7101111e uniwersyteckim, a więc .HJ-p unkt ciężkości naszej ofensy- Wydział Prawny (3.070 s!uchDczy), wyi-z,v.n - trzeba nie tylko słuc:ia· 

wy przesunął się w ten spo- Wydział Humanistyczny (1621 słucha- czy 1 tUJ p-acy, ale wyt~żonej pracy 
sób na walkę o narodowa, włas- czy), Wydział Lekarski (lGS9 sluch'l prnff'sc.:'„ : 11 pomocniczych - i i·o 

· ) W d · ł S 1 · ( ~. jeszcze trudnirj~z<i - udpowicdnio ur~ą 
.ną, sucjalish czną w treści kulturę czy ' Y zia T t_omato ogiczny b 11 dzonych zakladuw, praco w ni klinik i 
l szt•1kę naszego krnju, kulturę ~łuchaczy). ~ y~z~ł Matematyczno - bbliotl'I'. Uniwer5ytet Lód;ki w ch.~1 
zawierającą całą treść naszego ży- P.rzyrodmczy. (Lil- słuchaczy) wr'.l,7.- li zalożen.a miał zaledwie kilkudzie­
cia i naszej pracy. cie - WydzlOł ~~rm~ceutrczny (-1'.!_7 si,?tiu ,, JfoIJJ c~· wojną profesorów -

N OWY. ci:łowiek nas'l:t>J' evoki, ~łuchaczy). _Co d. o. Jlośc.1 słuchaczy U __ ::11-ł - a pe.za •vrn, . ju1cn zmi;i.czony guH''L 
kn człowiek, który od bu- w:er.sytet ,ndzkt Je~t Jednym. z na.1lt~z dawne.i f;zkoły Z;;romatlzcuia Kup~ 'rw 

dował 'Varszawę i przebił trasę m;.i~7:ych. Wyprzc?za go Umi;. Ja~:~! pzy ul. :::0-arutowicza 6:S oraz kilka pu· 

W Z ten Cło • k kt' lon1>n:1 w Krakowrn, dorównu.ie Untw. - , , z wie , ory uru- . . . stych, w uicnajl~pRzym stanie lokah 
chamia fa.bryki i stwarza nnwy War~z~wski. To znaczy, ze Umwe::-sy· rozrzuconych pa całym mieście!„. 

. I' t t k d , tct Łodzki nnjmdoc?:niej czyni r,a· 
SOCJa is yc'!:ny s osunc o pra<'y, d 'ć d . ł . , . .Ale pcr•pektywa moz' nośn' kmtałcc-
t ł · k 1. • • • : oo o,rza ~l potrzeh1e społeczne] - = ~ 
en cz owie i>: tory opano·wuJe zy · '' ·. · · . • : ' . , • pozwala.1ą,c pobierać wyższe wykształ- nia tysi~cy tak Polsce potrzebnych rił 

cie szkoł i umwcrs:1tetow chcr ccnio J>rzed tk' d . . fnr1owych podziałała pobudzająco na 
zobaczyć siebie, swoJ'e raclo~ci i r~e·z robotnt~c whsz~s 'd 

1~nl .zietetom t h kt' l. oł . . . „ „, zyc ._,0 Z1 mrn,s 8ą- yc , · orzy zosta i pow ani do dt~o-
SW~Je z~vrci~stwo w sdt~ce i w ~iednich oTaz młodzieży wiejskiej z ca rzen~a tej nQwej uczelnL Za.równo rek 
tworczosc1 nasz~ch ayt!s.to\v. łej Pol~ki. Jako miR.~to znacznie tn1 prct . .Kotarbiński, jak pror9kt.u· 
O to toczy się dz1sl<lJ walka mnie.i zni~7czone nH: Warszawa a oliż rq: prnf. E;2ymanow~ki, prof. Kilian· 

na. szero!dm frm1cie _ofc>nsy- ne od Kr:ikowa i Poznania daje m1·~- kow~ki, i.1of. dr. Chałasiński, p'oi. 
'tVY kulturalnci. ność młodzieży łódikiej i najbliżej P" Wilczkow„ki - i obecnie urzędujący 
W odpowic1fai na hPzideowość, łożonych powia•ów ży~ i kształcić ~i~ p~of. Jakul:ov.~ki, jak również d3teka· 

rozkład i pustkę kosmopo- tanjpj i wygodniej. W dod:itku nal"· ni i prodz1€1rnni 6-ciu Wydziałów 
litycznej kuliur:v państw kapita- ży pamiętać, że na,iRzerRze 11fery ro- nie ul~kli się pracy organizacyjneJ. 
listycznych (mnskują-:ej w ten spo hot~icze łodziRn i młoilzirż wi<'j•ka z romo:;li mu z całych sił wszyscy p<rwo· 
sóh wobec narodu swoją własną ':OJew6dztwa d1Js~ar~2J11ją 7aw~ize duże.i lani profesorowie - kierownicy po· 
zdradę oraz impcriąlistyczną ag- h_czb!' zdoln:i-ch 1 chcących się kszt:i.ł szczególnych zakładowych pracowni, 
r e:.iQ Ftanów Zjednoczonych), ~1ć Jednostek, adiunkci, asystenci, wszyscy czt'lnKo· 
chcemy, żeby nasza kultura i na- I trzeba. wi dziec jak ta młodzież ~vie administracji aż do woźuych wląc.z 

k d b I 
nie - i jakoś tak wszystko dało eię 

sza sztu n r:-o ne ~'ły udzkiego pracuje: z jakim zapałem uczęRzc·~a 
życia i lud7.kiPj walki o nowy, n11. wykłady i' ćwic,zeni11. jak pilnie u;ząd~ić,ł że ju~l ·~io~wszyd drotk. ist:iie· 

I 
• · t · · . '. ma JXUną pomy„ nie i z o a mm wy· 

l'l!lSZ:V sw•n . gldada loolokvna. i egz.aminy! Jestem 'k · pod tym hasJcm odbywały się starym pedagogiem i powiem 11zczer~a. n. &IIll. • 

ws:i:ystkie ostntnie zjazrly że młodzieży tak oddant>j T'Tacy nie OSI.AGNIĘCIA ŁODZKIEJ UCZELN. 
pisarzy, .kompozytorów, pfa . .;;ty- widziałem w Polsce, uui gdzie ind:dej., c UNIWERSYTECKIEJ 
ków i dramaturv.ów, zjazdy, które Zaginął już można pnwiedziea całko_ 
Wy-kaza~y głębokość przełomu, ja- wicie typ studenta birbanta, mar- I obecnie Uniwersytet Łódzki ~.oże 
ki już się dokonał i iaki sie eo· notrawia.cezo cza.s i t>ieni11dze. ~ie już Dochlubić tym, że posiada nie 

jeden T.akfarl. nie jedną. klinikę urzą · 
d·wną. naprnwdę wzoroW10. że wyrnie_ 
nię tylko zakłady protetyki i denty· 
>tki zachon-awczej "rdzialu Stoai;1to· 
Joqicznego przy u1. Nowotki :n, L'.a· 
kład Anatomii Opisowej Wrllz. 1,!•lrnr 
"kiego (Narntowicrn. tiO i Zuklnd Cihc· 
rnii W,1dzinłu r.~lrnrsl<ieg-o . DoM po· 
wiedzieć, że podczns jcd 11ego ze 2. j:,7,· 

<l<"v przed>'tawicicli nnuki z cnl~j l'ol 
•1- i, odbytego w ł,orlzi, uczestnicy zwie 
clzili Uniwer,ytet Łt\<lzki. stwicrrlza.j~c, 
żo pom'mo liczne bra.ki - niektóra z:i 

kłady stojf). wyżej niż w dawnych 1:ni 
wersytetach. 

Uniwcroytct Ł6clzki I:czy w ohcc· 
nej chwili 116 profPsorów. docl'ntów 
et.atowyeh 7, nieetatowych 12, ar1i11nk­
t1\w i a~ystentów 415. a pracowmk<.'iw 
:~rlminh•tracji 171. Zakładów pMiad:i 
120. Dalsza wszech~tronna rozl>wl11wa 
Uniwer~~·tetu trwa. Wvk•(1rza ~ię Io· 
kal Wy•lzialn Prawnr;:o przy ul. l\o­
nernika 13,1, lnstYtllt Em1<'kryno]f)•;il i 
Immunologii Chorób Zawo1ln1,·;;ch 
przy ul. Naruto\\·irzu :36. a w dnln dzi 
1iejsiym 1Jdli:vwa się otw.m:cie 1'0\tl<ll­
uik Chorób Z::iwodf)wych pr-y ul. Na­
rutowicrn 96. ,Ter:t to Zl!kl~d lecmtczy 
i badawc11y picrws~y i .j!'dym• w T r>l· 
ące, {l'Viarlc~;icy o tym, w ,1al~im ~top · 

niu Uniwc>rE;vtet Łódzki jest ś1;tślc 

związany z terenem, na którym 1stnle­
ie - i w i~l<im stonniu chce e:iynić 2'a 
doSć potrzc1J"M te~o terenu! Przecie 
praca w fabrykach np. n-łókienniczych 
powoduj<> ,,,-oi~te zakaiC'nia ; chorohy 
i trzeba je leczyć i umieć leczyć. 'iV 
dawnym uslroju nikt tą spraw:i- tak 
ważną społ('cznir nie zajmov.:al się. l'ni 
wers;i-trt 1',órlzki, w szrzr:::;ólności jf'jrO 

Wydział Lrl>aTski, mva:h znj~rie ~·r 
nią za s1'·ó,i naturalny «bnwiązck 

hędzie mógł doj§ć.„ Nie wszystko je~z· 
cze w naszym UniwerysytPcie jest ta· 
kie, jakim być powinno. Np. Uniwer· 
,ytct posiada księg<izbiór liczą.cy już 

:r;o ty•ięcy tomów, nie może jednak 
utlost ępnić go studiującym i praenją.· 
ęym naukowo, gdyż ... nie posiada. od­
powiedniego lokalu. 

Trudno§ci lokalowe nic pozwalają. 

rówmcz Uniwersytetowi :Lódzkiemu 
na rozwini~cie należytej dziahlno· 
ści przez nirktóre wydziały uczelni. 
(np. mineralogii lub geologii Wydz. 
)fa tematyczno · Przyrodnicz~:::o) ! 

PERSPEKTYWY PRZVSZŁOś1JI 
I TERA~NIEJSZE BRAKI 

Copi"awda wszczęto już powatne pra. 
ce przygotowawcze do ro:zpoczęcfa 1'u­
cloivy Osiedla Uniwersyteckiego 21lożo 

nego z kilkudziesięciu gmachów na. 
terenie polożonym między ul. Namto­
wicza, Uniwersytecką., Nowotki i Ra 
dio<;tacją., roz•trzygnięto już kon'rurs 
;\rChitektoniczny ustalają.cy rozmiesz. 
~zenle tych gmachów, ale wobec t.ego, 
ze ten t.eren nieprędko zostanie oCida· 
ny Uniwersytetowi. czyby tymczasem 
nic dało ~ię ohmrślcć śroilków zastęp· 
„zy~h. . kt6reby złagodziły .i"koś nie· 
dr~e1_~'!~1~'.'ia lokalowe i umożliwiły roz 
"rn.1~~1c B~ę p:acy naszej uczelni w wi~k 
'Z".J 1 lośc1 k1erunków, niż dotychcza@ f 

_'l'~ullno mi tu dawać jakie§ rady. ?'7ie 
m1rJscc p11temu. Ale pozwalam ~obie 
ŻJ";ić nadzie,ię. że Łódź - odpowied 
nie jej czynniki samorzą.dowe i spo· 
Jprzne - napewno wejrzą. w te ~t:ra· 
wy. WieTZę, że w uznaniu tych os1ąg­
nirć. którymi Uniwer5ytet łhizki 
już może się poszczyc:r., to się stanie 
i że nie 7:1. 1rnjhliż~ze cztery lata, ale 
in~ zn rnk nit- h~dziemy mu5icli po· 

Pomimo tylu dodatnich osią!,lmęć 11·tnnać przynajmniej c.zęści tych na. 
Uniwersytet Łódzki daleki jest :1r.~z· rz<'kn1i. które obecnie wypowiedzie~ 
cze od tego, do czego w miarę rozwo.1u musimy. 

Od. zarania Polski L~~owej ~atuje się nieprzerwany n,zwój 
c7;Y"tel;i1,ctwa prasy pol<;k1eJ w ogole, a prasy robotniczej w szcze­
golno<ci. Nakłady ros_n'!. mnożą się uruchamiane zakłady graficz­
ne. VI'. roku 1915 cJz1"nny nakład czasopism partii robotnic-z:ycb 
WYUos1ł 349 tys. egzempla.rzy, w rok11 na!'f„pn:vm J946 - 1.003.000 
egz. Rok 191'7 przynosi skok - do 2.1)95.000 egz. Po zjednoczeniu 
par.tli robotniczych. pofożny skok - do 4Jlll.OOO w ROKU 1949. 

• ł 



Kol. Stanisław Dąbski 
przodownik pracy 

na roli 

Manifest wyzwolił m odzież 
Mn.llli!ellt Pol:!'kleg<> Komitet.u ną pr11cę, prawo do szkc~enia. mlodzie74 1fa1l~ ~l"<pelctyw~ 

Wp:wolooi11. NB.Todowego był z.awo~egt\ dol 'WY]lOC?.ynku. ro7.Woju. Pa:ństiwo potrzebo'W6C 
tym wielkim, rewolncy,jnym N<ie znikl jr~zC7.6 O<!v,ywiści~ h1:dzie w tym okre:;ie około 800 
pr2idomem, który wyr.wolił niaj wyz:rl'·k mlod7.[eży, zntrndnionej tyl'li~cy nowyrh wykwnl·ifi.kowa 
iJursze małly młod21ieży i dal w ~elttf\r?'.e prywatnym. Nie nych robotników, .1.00 tyi1ięicy 

.ieJ możmośe nczP'9f1rli~reni11. w nnikł on rń1vnił.'7. i na wsi. I1<L t<"chnil,ńw, 2·1 tyf'<ią.ce in7.ynio­
:7,yrnu gn8p<lihuc1,ym, polityez_ ni!'je wszęd,io tAm, gcl7:io ti•wią. 1 rów, wielo tyf<i\'<'Y na11c;-.yc1eli, 
nym i Jiulturaln;vm niis1..cgo w n11•zym kTn.in pr1.os talości 11- ngronomńw, traktorzystów, leka. 
km.tn. U:;11nięcie o<l władzy· ob ·R'i roju bpitA \i .«t,vc wcgo. A le o r;ay, prta('l()wmików hand.lbwycih 
1<rn,rn<ikc\w ~ kn.pit.1\listów, p.rze- nl'Unięcie wyz~"'kn k!Rsowego j i i·nn~·rh. Lndzmi, którzy Zajmą 
prowad11>nie reformy rolnej i boc;r,y ~ię ostra walk11., prowadzo te wszystkie sta.noiwiska., bt-

Kol. Stturit1ht:w D~b3ki ma J9 nnarodowienie rir1Rmy~hi, otwo- aa przez kla~ T1Jb<rlniC74, ma- dzicmy my - xnłodZi. To n11.kła. 
lat, jerl ZMP-<nl"Cem i tT&koo rzyło pTzed Pol.•ką. n11we zupel sy mało i śrcclninr<>ln~g1J chł11p: dn. na n-as poważne obowiązki. 
rzystą.. Pracuje w Pa:tL«twowym nie pe~ektywy l"Ozwoju, a dla stW11., flrzez młnchież rnia~t i I Trze.hl\ t.o l!<:'bie dobrze nświ11 
Gogpodamwie Rnlnym Rogów ml11dr.ieży 1<tworz~·ło mo.Ż.n<ltlć wsi. l\11s7.a zwyri{'~h1'0 w te ,j domić d1.iś, w 5_tJ). roeznicę 
i wyrabia J35 t'TOe. nl'.>rmy. awamsn społe.c;r,nego i oś'l'l"'ato- wa.\re 1.11:pewni wsz,rl<tk.im bez\ J.fonif P~tu PKWN, Ma.ni.f1Jsm, 

Kol. Dębski pr1,e57,11dł tirur!ną. wegn. wyją.tku I!lłoclym ltHl7.i0m rów- któremu mwclr.ięcr.J\my nasze 
szkołę życia. Ja.ko syn forn.n.1-.i. Ma.niifMt I.Apeow;r rozkul mło ny start żyr•iowy i n ieogmnic7..<1 l prawo do twórczego tye. i!\, do 
w t.;vmże m11,jąJ.kn R.og6w, lecz rle mlwtmicze i ehł<'>p~kie ręoc-e, ne możliwości rozwoju. radości, do pracy. 
wtedy nnlcżąrym do d7.i<'<hiic'll, które nR próżno wrciągały się Plan 6_letui otwiera. przed A. z. 
nie rnia,ł mnżno§ci b7.tałccnh1 przPci wojną. po wi:ed·zQ i pra_ 
się. Od ma.lc1lki<'i.,"O mmiał pm r~. f( 
cowa( bo w <'h:tcic fnrmila by- Ro7Jh11clown. H°kolnictwa. pocl_ ,( 
ła hiPda. Ulrn1\czd tvlko r 7.terv f't.11wowef.\Cl 1 8recln<iego, znwodo-
odd zi.a ły szkol,'· pow~1.erhnej. • w1>go i wyŻ;i7.ego nhvorz~·ln i: 

Po w:nwokno'u kol. Dęl1sk i pr7R·d mło.dziPŻą. nie'fiJntykane t. 
pozostaje w mR,jąfku. Je','ro m~- cfotąci możliwości. 
rzeniem jest uja.nmić trA ktor, Zwł11i:>7.C7.'a inkoJ.nictwo 1..awo­
ma zamiłowanie d,., merhnniki. rl.nwe, prz.rgotowują.oo nowe ka 

- Kole,ino b:dcm pomocni- <lr.v f11ichowców, może ]Xl<Szczv_ 
kiem na tT'll ktoT7e, 'f'OŁl'm k.ie- rif: •ię poważn~-mi osią.gnięcia.~i. 
rowcf, ale wykazywałf'm jesz- Prz-cd wojną. mieliśmy w tych 
ezie poważne braki w -pr11.cy. Nie R7.koł-ach 90 tysięcy ncmiiów. 
znalem je~1lC7J6 dobTze ma.!'7.yny. Dziś maany foh 300 tysięcy. 
W lwtym 1!)48 r. a.dmin~l'i"raejA Mloilmeż W'iejlłka, która. p:ned 
wv~ła.la mnie na. knrs tl1!.ktorzv wojn11- z r&1'!1ły miftła. zn.mknie­
st'ów. PozMłem wkdv dokład_ ty dos1:ęp dn ~zkolnictwa z.awo 
nie moj'l narzę.flzie p~a.ey. dowe~, di;i§ nezy Ilię w Szko-

Kol. Dęb~kii 3 lata. „~ed.zi. na la~h Przyspoeohi&ruia. Pniemysło 
'traktorze" i doh1'Ze pracuje, wego. Młodwież ro00tnic2'J!I., pra­
llwiadczy ·o tym choei.a.żby fakt, cn.jąc11. w p.TZJ&myśle lll4I. usta.wo 
że podcza~ ostatnie.i orki, w te_ wn 7airwara.ntowniną możliwość 

renie w którvm mia.l 2'.amllr. ~'llrirzt.akenin Ilię, roobywa.nin 
300 ha, zamał faktycznie 435 rzet.(lolmych kwalifikae;ji., przez 
ha i jencze JX1m6gł w eą.sied- które o,.;ąl\"'l 11waM społec2lDy. 
nim PGR, :morując 15 ha.. Poważną. rolę ~ełmie. powsze_ 

W pierrnizym <lnin tegnl'OCIL- c:hna organimiicja ,,Słn7.ba. PoL 
nyeh żniw wyrobił 150 J!TO~nt sce" - w przygotowaniiu mło­
U(l.TID". d;z;iety dn pr11cy za.wodiowcj. 

- 'Ch.rę frię joor-cze n.ezy~. !Jruchnmie-nie Knrsów Przygoto 
Chciełhym byl • mechanikiem. wawcz:veh na. Wrźs.,f! Uc7.elnie 
Są.dzę, że ZUP pomnie mi w Tfzbndow11. !!ieci bnl"!I i et.ypen­
tym - mówi kol. Dęb.<1ki. diów odpowii.ed"1i dobór kMldy_ 

Zl\fP istotnie Jl(Jmoże kol. rfatów na wy'Ż!t7.e uczelnie, 
Dęb~lóemu, bo w pdni n& ł>O zn ~twitrmją. mfocimeży robotniczej 
sługuj11. ; chł'lFkiej ko~t.ne wa:mn_ 

Kol. Janina • 
Stankiewicz 
do Budapesztu 
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ki l'inrli6w, !lpl'awia,ię., że z ro 
kn u11. rnk 'JXlwlfKS7.Ą ~ię pro­
r.<mt młocizidy pochodzenie. ro 
botnirzego d rhlnpsk.icgo na wyż 
szvrh 110,.,~lniach. 

:TPd.nncześnie z To7hud.ową g1J 
!O'poiJ.a.,,,.1ry. 11l~g-a rr\wnież całko­
witej Jrkwiilacj<i plaga bezroho 
ci'ia,, tRk mocno gnębią.ca mło_ 
dzie-ż pned wojną. 

Ro?Jbn<lownją.cy 1<ię p~emyi:ił 
wynrnga stałeg-o d"'Plywu ni). 
wyrb rąk. Przed rn.lOdym cZłO­
wiekiem, który ZdOhył przygooo 
wa.11;e do zawodn. nie stoi już 
w J>·,1ace widmo bo„rohocia.. 

Wraz z UII!arodowien.iem prze 
m''.•ht 7nikł WV7.Y"k za trudnio­
n~j w nim młn"l;ie~y. Uzyskała 
ona pra.wo równej pl:aicy za. ·-ów 

Chcemy, aby Ojczyzna nasza była krajem wolnyrh, 
radosnych, twórczych ludzi, nic znających krzywdy, 
poniżenia i nieprawości. Ch„emy, by w naszym kraju 
wpanowała pełna sprawiedliwo~ć społ"czna, 11hy nikt 
nie był wyz;rskiwany i wszyscy lmltic !>tali się braćmi. 
Marny śmiałe umysły i silne ramicna. Oi;vwia nas za-
pał budowniczyrh nowego, lepszego życil!. I 

(Z Deklaracji Ideowo - Pro·gramowej ZMP). 

Wzywamy do współzawodnictwo 
młodzież węgierską 

Zbllia się Festival i Kongres Świat.owej Federacj'l 
Młodzieży Demokratycznej, który zbiega się z szeroką, 
ofensywą pokoju, prowadzoną przez światowy obóz 
demokratyczny ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej na czele. Pragnienię pokoju, szczę 
śliw~o rozwoju ludzkości znajduje swój wyraz w oo­
dz.iennej naszej pracy w fabryce i znajdzie swój wy­
raz na Festivalu i Kongresie ŚFMD. Bo pra.~enie t.o 
ogarnia najszersze masy młodzieży. 

Związek Młodzieży Polskiej jest cz.lonkiem Swiato­
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, która je.st 
rzęśt'ią składową światowego obozu pokoju i postęp1L 
Dlatego młodzież polska pod przewodnictwem Z.M.P. 
wspólnie z młodzic:7.ą post~pową świata walczy o· 
wspólne cele federacji. 

Ostra walka klasowa, którą prowadzimy w mieście 
i na wsi dla urzeczywistnienia w naszym kraju ustro­
ju sprawiedliwości społecznej, jednoczy nas naj.~ciślej 
z rewolucyjnymi postępowymi masami młodzieży 
wszystkich krajów z bratnim Komsomołem na czele. 
Im lepiej żyć będziemy w naszYTll kraju i w innych 
krajach dr-mokracji ludowej, im wy7.<>za będzie u na.CJ 
st()pa życiowa, tym bardziej wzrastać b~dzic siła na­
szego kraju i krajów demokracji ludowej jako wirlt­
nych ogniw antyimperialistycznego łańcucha. 

Zdając sobie z tego sprawę i doceniając wielką wa­
gę Festivalu i Kongresu SFMD, my, młodzież Pań­
stwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego Nr 9 
w Łodzi wzywamy do współzawodnictwa pracy całą 

. młodzież Zakładów Tekstylnych Magyar Tekst. 1 l"Pal' 
Ujpest na Węgrz~h. Do współzawoditictwa pror111kryj 
ne1?0, w wal("(' o ilość i jakość towaru, do współzawo­
dnktwa w pracy organizacyjnej oraz w rozwoju życia 
kultur;ilno-oświatowcgo w n;iszych zakład;ich. 
. Im wydatniej pracować b~ziecie Wy, na Węgn;ech, 
1 my, w Polsce, tym mocniejszy stanie się nasz wspól­
ny front pokoju. 

Niech żyje Światowa Federacja l\Uodzieży Demo-
kratycznej ! ... 

Niech żyje bratnia młonzież węgjerska! 
!f~ech żyj~ i r~ij.a się współzawodnictwo pracy 

wsrod nasze1 młodZlezy! ,,.,. · 

Młodzież Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Nr. 9 w Ł o dz i. 

Młodzi Ol.>ywatele! 

Taka będzie przyszłość Polski, jaką Wy potrr1ficie 
stworzyć. W W1tszej nau~e i w Waszej codziennej pra­
cy mieszczą się potężne źródła siły twórczej, z których 
Naród Polski cznpać będzie soki odżywcze i potęż­
niejącą moc -;w(>go odrodzenia. 

(Z przemówienia Prezyde>nt~ R. 'P. 
tow. Bolesława Bieruta, wygłoszo­
nego na OJ:?ólnopobkim zlocie mło­
dzieży w dniu 22 lipca 1948 r. we 
Wrocławiu). 

Jesteśmy pierwszym młodvm pokoleniem Polski 
które swą wiedzę, zapał i zd~lności może zastosowa~ 
w twórczej pracy dla narodu. 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

Pr7Płamiemy opory, jakimi usiłują hamować nasz 
~c:zwó~ w~ogie n.~m siły międzynarodowego kapitału 
! rn~z1meJ ~akc31. Razem z Indem pracującym miast 
I wsi zhuduJemy lt>pszą przyszłość narodu polskiego, 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

Szczycimy ~ię tym, że z szeregów młodzieży wyszło 
hasło współzaw{ldnictwa, że z szeregów młodzieży 
wyszło wielu zdolnych żołnierzy odhudowy, przodow­
ników produkcji, bohaterów DQWrj Polski. Dążymy clo 
objęcia współzawodnictwem w produkcji całego mło­
dego pokolenia. 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej U..rP). 
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WCI~ U O Kol. Ja'll•;na. Stankiewicz je­
d?:ie nR Fef'tival śF".\ID w Bu­
dape~zcie, jn.kn deleg-at młodzie 
ży naszej rnb<Jtnic7.ej Łodzi. 

Kim .ie't Kn1. Janina1 od Dorobek Io' dzk1·e,· 
p'er'l>Ezej chwili wyzwohnia . wojewódzkiej Org·anizacji Z • 

I P. 
pracu,j0 w PZO im. Próchnika. Od wielkich ll"N>rtaw•kich dni 
Prćlc.z '[lrnc.v rnworl-0wcj bierze upł~-nął cały rok. IV cią.gu te­
czynny uilział w życju orgllni- go roku zje.dnorzona młodzież 
zac~'jn;m w ZW:\!, a nast~1rnie polska w of•:llrn~·m _ trud.zie i 
w ZJ\fP. Od <l.rug-iego etapu we wF<pólnym wysiłku procowa_ 
mlncJ7/c·żnwegn wyścigu pracy ła. ze wzmożoną. energią. dl>i. no 
zawsze rn,jmujo pierwiw..e miej_ dobni. i rozkwitu Pol~ki Ludo­
~e Tl"Ś~ó'.! r<11lrj ~alogi. ~rze- wej. Od CJhwili zjednoczenia -
c1<>tna JeJ produkr1a wvno«1 180 · · 

" ' · · ·. , · . . w~·ichowu,jąc sw.Ych członków w 
pr.-eent normy. IV ZRk?nc.zemu duchu przodujacej ideologii 
każrfogn etapu otrz~·mn.Je nagro marksiznrn-lenin·i;,mu - stał się 
dy, a w rrku 1948 otrzymUJe _z Zwiazek }fłodzie?.y Polskiej mi 
rą.~ Prezydent::;._ R?.~czypos1>0h.- l:ou~wa armią. mioclych hudow-
ttlJ Srebrny Ft zyz Zasługi. . h. -. 1. "~· · l , k' . mczyc WOJa izmu. ~' 1cmn ' 
Ohec,we kol. Stun ·1ew:cz pr~cu wkład w tę pm.cę wlożYła lórl~-
Je . n11.. stfl.Powisl~n ~iero-wmka ka i ,„ojew6dzkfl. o.rganizac]a 
~w1et hry ]HZI" P7.0 im. Prórh_ ZMP ś · ci t 't 
ni ka i z t.Pj' full kr ti Wywllj.ZU- l~ " h• . lł'i"lak~zy 0 WJ'lll tWZ'rOS 
· · 'k · ci b · k 1C7. Y cz on ·ow. s yczmu 
Je s~ę t.a • ~amo 0 rze, ia - ]9~0 ·roku organ.izac.ja. lódzka 
wyw1~zy1~ala się we_ współza- lic7.vła 11,9] 8 rrłonków zorga_ 
wor1metw1e ;pracv. Kol. Stall- . · h 41 3 l l •h 
k . · ł · f ' 1 · d n1zowa.nyc w . ro ac , a or-

1ew:•cz pem un.;:c1ę przewo - · : · 'd ka 37315 ; .. z . a Fabr cznecrolgamza~Ja W0]€WO .z - ,. 
TIJC.?A. ce.i ~rzą u · Y " c?.łonkow zorgamzowa.nych w 
Z~lP, _co . Je<5t dnwo~em zau~a~ 1403 kofach. 
Dla, .ia.k1m daru .ią. młodz.1ez 
nkla,ilów. 11\a dzień I rocznicy zjedno-

ł 

czenia organizacji młodzież.o_ 
w~·ch, ł<iilz,lrn o.rgr~nizacja pos!ia 
<lri już 2~ 1 60.3 C"-łnnków zgrupo 
wRn,YCh w przc1;zło 6U kolach. 
Organi,u1cjrt wojewódzka 7JRŚ -

liczy j117. fiR.fli5 członków w 
2,273 koh1ch. Liczby te świarl­
czą. n wua,lnj~cyin aut.oryle_ 
eoce z :MP w~ród naj«zel'S>zydt 
mas mlodzieży. 

Autorytet organi?-11.cji wua-. 
stRl clzi~k·i wzmożone.i pracy jej 
członków na. wił.'ln odcinkach 
na-<zcgo 7._>cia, a przede wsz~·~t 
kim w M.ic<lzinie wt:.pólzawod­
nietwa pracy. 4fl0 młodzieżo­

w~·eh br,VgRcl j1rodnkc;vjnych W 

Lodz,i i 275 brygad w woje_ 
w6dztwie - otó wyniki pncy 
na..sz.ej organizacji w dziedzinie 
współzawodn•idwR. Jeśli do te_ 
go dodamy 11,4.H młodocianych 
przodowników z Ło<lzi i 6,600 
z wojew6<lzlwa, biorących c:z;vn 
ny udz.iał w ruchu wspóka.wod 

;nioetwa., będziemy mieli ogólny 
ohrn;-. na~zcj pracy na ty;m od­
c,:nku. 

Mówiąe o Wl"pólza:wodnie>twie, 
należy podkreś11ć, :ż,e jego n{tj­
wic;:kg7.e nasiJE'nie pnypada na 
okres CZ\-nn Knn~c;owegn 

(pu."'d Kn~grr~em PZPR); Czy 
nit LmnjmYego i pr7.e d Kongre 
sem Zw•:Rzk6w Zawndowyclr. 

Ohs{'r\\:Owa.Jiśmv wów~zas, że 
młn<lzie7. pod przew rd'llidwem 
z~1r konkretn,ymi zobnwi.ą7.a_ 

niami w prodnrji, w n:n1rl', w 
?a kre;:o'e 11lep~zeń ~nejalnych -
duł~. wyra;>; temu, że je't inte-
gralną. CZ\'.ŚCi? armii hu<l-0wni_ 
ezy1"h uc~troju i'lpr&wiedliwości 
społecmej w Polsce. 

W CJ;ą.gu minionego roku kil­
ka. tysięcy chłopców i dziew­
c-:-:ąt z naszego województwa 
prncnw11ło w brygfl.dach ,,Służ­
by Pol~ce", zaś w pracach 3_ 
diniowyoo SP wzięło udział w 

cią.g-u osta.tnich 3 moie.•ięcy kil kołn 9.000 ZMP.owców. Bi~ 
ka!lziei:.iąt tysięcy młodzieży. rzemy aktywny ud·?.iał w ze.. 
WRrtość wykonanej przez nią spClłach a.rty~'tyeznycb, mam;r, 
pracy wynosi 37 milionów 873 ich 462 w l81 świetlicach. 
tysięcy zł. 

Rozwój i rozbudowa ZMP­
owskiej organiza.cji wymag11ła 
od a.ktywu i C7.łon ków poważnej 
pra.cy ideowo-wychowawczej. 
Kontiec.zno bvło wzm'17.enie •zko 
lenia, akc,ji kultn!"aln.o_oświa­
towe.i, W7.JJtc.żeuie czyklnictwa, 
zorgRnizowanie życia św'etlico_ 
wpgn w środowi'k~ch młodzie­
zy. 1.famy n11. tym polu, mimo 
niewątpliwych jesz.c7,e hraków, 
pnwfl.żne o;:,;ągnięci~. Prtt.rafili­
śmy ob,ją.ć systematycz.nym 
szloolemiem ma&owym na odcin_ 
ku łódzkie.i orgn.nizacji e>koło 
14.000 ZMP-owców, przie<:.7'ko!L 
liśmy na wcza•okursach 500 A k_ 
tywistów, kursy w·ieczorowe 
dały nam 307 absolwentów, pra 
se młod7.ieżowa. prewmerofo o_ 

W organizar.~1 wn,jcw§dzkiej 
nbj~liśmy w t,nn samym okre_ 
~'.e c1.a:-11, "' koleni<'m masowym 
około !):i.OOO czl1•nków, pracują. 
cyc.h aktv>rnie w 570 śvri<!tli. 
c~~h, zor'gani.1.ow~l· śmy J78 bi. 
hliotck, 11,fl i3 c7.lonków prenu­
m<'ru,ic ,,Pnknleuie", 3.425 
, 1 J\fłorlą. \Vieś''. Na wczasach 
prz-c1'1,kolili~my 800 aktvwi8t6w. 
KnrFy icJc.ologiczne daiy nam 
l 100 ahsohYi>n'lów. 

To. są. 11.ri.1;ze o~iągni~cia w 
przecią.;:(u roku. Mamy je~z.cze 
pownżne br11ki, które w codzie-n 
uej fll'Rcy u•uwamy. Prze<l " '" ­
mi stoj:i. w•ielkie za<l11ni:i., które 
bezwzględnie w'Jlełnimy, bo 
cz11.ieru.v Ilię silni jerlnrścią. i 
za.pa łPm młodych biłcfow11ticzycĄ 

Polski S&cjalist.y-cznej. 
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• • • H lstarla ma dożo d<Gomen • • • menty ka.płtalistyczne, tyjąAie Prawo każdego narodu do panów z terenu wałczącego I k1 pomocy ZSRR ;powstała 
tów, zaa>owiadaJĄcych 5łowa Manifestu lipcowe- z cudzej pracy. Imieiją Je.u- stanowien:a o swym losie, jak kraj.u właśnie w chw~ roz- P~erwsza Ar:mla Polska, która 

przmniany dla dobra na.ro- go stały się rzec-zywisto cq,e ślady ideologii i obyczajo również i prawo narodu pol- strzygającej, bohaterskiej obro przy boku Armii Radzieck'e:l 
dów: szumne manifesty, pi~k- ścią. ·Nastąpiło to w wyniku 5 woścl burżua.zyjnej w życiu ł kiego do n:epodległego bytu, ny Stalingradu - ar.mi: pol- wzięła udział w wyzwoleniu 
nie brzmiące Deklara.ede Praw la-t ostrej walki mas ludowych śwlad&mo.~d mas ludowych. było Jedni\ z p<>dsta.w progra- s:kiej, uzbrojonej i wyć·wiczo- kraju i stała ~ę ,podstavi-ą. 

Człowieka.. Nie brak lich rów- pod przewodnictwem klasy ro w nadchodzą.cym okresie - mu narodowości-Owego pairtil nej w ZSE.R i na koszt ZSRR Wojska PO!lskiego, wraz z Ar-
nleż i w nas:zych dziejach: U-l botoiczej przeciwko pm;ostało- w okresie budowania funda- bolszewloldt"j jeszcze na długo mią Radziecką stO'jące.go na 
niwersal Poła.niecki. dekla.ra- ścioon reakcji, pogrobowcom mentów socjalizmu, w okresie przed Rewolucją Listopadową. Mimo to wszyshko, stanowi- straży demokracj!., bellpieczeń 
cja. Rządu Ludowego w roku 

1 

kapitalizmu i obsza.rnictwa o- Pia.nu Sześcioletniego będzie- p 1 . . t sko radZ:eckie w sprawie Pol 
1918.„ Pozostały one jednak w ra.z przeciwko agenturom im- 0 rewo UCJl program en zo- ski pozostało zawsze n!ezach stwa i pokoju. 
historii tylko, jako dokumenty perializmu w naszym kra.J'u, my usuwać istniejące jeszcze stal w pełn: i konsekwentnie · żołnierz :radziedki :na plami 

i la l!JC'ZOsbło6cł przeklętego u- ,przeprowadzony w państw!e Wlane. 
&rchlw_alne, stały s ę w~s .., Polski obóz demokra.tyczny stroju ka.pitalistycznego. radz.ieckim. Oczywistym wyra „Polska ~owmna być sfl- ;bitew, a dyplomacja radz~ec-
11!1• które nie znalazły J>OK17- z Polską Z.jecliwm:oną Pa.rtią, • • • d ·A~~ • ka - na konferencjach mię-
Cla w daJmym r07JWoju wyda. Robotnrozą na czele świadom , •zem tej wolnościowej zasa Y nym i mo1,....,eogłym pan- dzynarodowych - wywa.lr.zyJJ 
rzeń. J'est faktu ze' .;.~dnego sto·nu 5miałe byly nasze .zada.nla był historyczny fakt, że pań- stwem denM>kra:tycznym. 

1
• _ ..... -~-ill ..... ~n;,." no-ą na 0 _ 

• ~' "' I zamierzenia pięć lat te stwo ra.d!Xieckie ple.rw~e uzna Polska powinna mieć ' silną "'0 ~· „.- ""'< """' 
Jeżeli cbeemy szukać analo- rzeczy nie da się uwiecznić, mu, w chwili, gdy zadaśnlała Io w r. 1917 niepotiległość Pol dl'Ze i Nysie. Stała się ona nie 

gii historycmej dla Ma.uifcstu że zacliawanie niezmienności airmię, która wraz z sojusz tylko gral[licą wo.1nej Polski.. 
PKWN _ to zna.leźć ja, może mfY'.oo tylko cofna.ć do dawne.,., zorza Polski Niepodległej. Dzię sltL Stąd też wynika zawsze niczą Arml~ Crerwmią st& 

kJ pot"""'"'i .,..,....,.~• ...,.,...,o·tora · · · d t ale zarazem granicą nr.'k:oJ'u„ 
my jedynie w deklara.tjach i go, kapitalistycznego stanu ., ..---..... -"""""""" ··~„ · ja&ny : nie wuznaczny s osu- la.by na. straży demokracji, ,..~ 
uchwałach rządu radzieckie- rzec'L.Y. ,,Kh> nie idzie na.przód cy ca.lego prawie nazodu spro nek ZSE.R do s;prawy ndepodle beZ1Pieczeństwa I pokoju". Dziś po pięciu latach. $ą ta 
go, w dokume.ntaclJ wielkiego tl'n się oofa". Iść nwrzód w staliśmy im we wszystkich głoścl Pclski w okiesie dru- - oświadczył w r. 1943 Józef fakty j~e dla wszystk!ich. 
Października, w dokumentach naszych warunkach - maoey dzledzlillach. gjei wojny światowej, wypły- Stalin, a WKP(b), rząd i na- A le polska klasa robotnicza 
reda.gowa.nycli przez władzę J>Q911Wa.ć sfę od dcmokTa.cii lu $miale I pi('.lt:ne !lłł zamie- wający z niewznlS1Wllycll za- ród radziecki uobiły wszyst- i p0<1skie masy pracują-
robotinimo - chłopską. doweJ do sooja.Maimu. r:zenia nasze oboonle, w lużeń programoWych part:i bol ko, ibY 3U.lache:tne te słowa :da ce pamiętają lll!e tylko o tym. 

N ie ma ta.kiego zdania w wa.me, wielkie i ta-o&~ sto chril, gdy ukazuje się pned szewicltiej oraz państwa ra- ly się rzeczy wb-toścłą. że ZW.:.ązek Radziecki wyzwo-

pozosta.lo by tylko goł~łownit Je Jeszeze w naszym kraju in.ie będrńe wyzysku ł nłespra- uległ ani inie mógł ulec zrnia- A rm..a radzleclca, m·zwoWa mieckliej, ale i 0 tym, że po-
Ma.nifeście PKWN które Ją przied nami za.dania.. Istnie na.mi wizja Polski, w którejłdzieck:ego. Stosunek ten nie . m Polskę spod ok~acji nie-

za.pow:ledzią. Wszystko co o- krzywda spoiłec2Jna. Istnieje Je wiedliwości, WIZJA POLSKI nie, mimo prowa<h.onej w cią nam kra.j t na.r6d spod mó łę.n' · 

błecywa.ł M1Lllifest zorlało zre surze boga.a& "wte!J*i, eksploa- SZCZĘSCIA I RADOSCI, POL gu 20 lat antyradzieck!ej poli- kOS7.lnaru okupacji, wypędza- ~ł ,:U~ 1 -:.:= ro:1:: 
aU,zowame pne,; ~asy pracu- t.u,fący chłopów bezrolnych, I SKI SOCJALISTYCZNEJ. yki endecj.i ! .sanacji. mimo jąc hordy hitlerowskich na- go faszymrm, rodzirnycil oh-
ją.ce naszego kraju l dia dobra małMolnycb l średnioro-lnych. Na.ród na.u I łym zadanłom z.dradzieckiiego wyprowadre-1 jeźdźców. ż 
tych mas. Manifest 7.3,powia.- Istniej<\ ~ w mieście ele sprosta niewą.tpliwie. nia przez Andersa i jego kom Na terytodum ZSRR 1 dzię szarffi.'l;:ów i k!łl'iitalistów. e 
dał ~tnlenfe szero- ,~wiązek Rad7Jiecki przyniósł 
kiej refonny r~ J została Polsce wyzwolenie narodowe 

~~~ •$1 ~§~M~ 
i!::a.:~P6;'~~~ •· '' ·,){; kraju przez ZSRR powstała 
lub tei wca.le ziemi nie posła- I do żybia rnie tyJko Polska w 
dało. I ogóle, ale P0olska Ludowa.. 

M amf est głosR całkowite wy ; 
zwolenle ziemi polskiej 1 

od naJeidźey hitlerowskiego i ! 
pOWTót prastarych ziem pol­
skich, polsklt-.go Pomorza., Slą 
ska ()polskiego i Pms Wscho­
dnich. Ma.nlft>st wzywał do 
W?Jkl o szerold dostęp do rno 
rza. 

'nziś Ziemie ZachodnJe. zalu 
i)dnione w nlebyWa.le szybkim 
-i tempie, sfariowiił nierozłączną 
.,, część PolSkl. Dziś Wrocław . i 
Gdańsk, Wałbrzycll i Za.brze, 
Olsnyn i Kofobne.g twarzą 
ważne ośrodki polskiego prze 
mysłu, polskiego rolnictwa i 
polskiego życia lmlturalnego, 

M anilest zapowi3da.ł szybką 
odbudowę kraju ze mi­

szczeń wojennych. Trudno I­
stotnie zna.leźć w historii przy 
kład takiego entU21jarnnu pracy 
i taki~o tempa. pracy, jakle 
ogarnęły nasz kraj od pierw­
szej chwili jego ~wolenia, 
a jakie od cbwlll uchwalenia 
PlAnu Trzyletniego przyjęły 
potężne formy Plano Odbu­
dowy GospodarcreJ. Dziś stoi­
my Już u końca Planu 3-letnic 
~ l wiemy, że w wielu g&ł~­
ziacb przemysłu zostanie on 
zn.&eznie przekroczony. Zresz­
tą już dziś w wielu dziedzi­
nach życia gospodarczego pr7.e 
.kroczyliśmy macmie pin.iom 
pn;euwojenny. 

M anileri PKWN za.powia­
dał opa.rcle polityki za.­

rranlcrzmej Pol.mi na soj11szu 
braterskim z naszymi sa;ll\da­
mi z ZSRR i CzeohoslÓWa.cją. 
W ciągu :młnlonego 5-lecia 
ro~inęły się zna.cznie ł pogłę­
biły nasze stosunki politycz-

. ne, gospodarcze i kulturalne z 
tymi kra,jamL Ale nie tylko to: 
w okresie tym Polska stała 
elę ważnym ogniwem świato-
wego antyimperialistycznego' 'l~~B~l!l5:iłm~i:!Eiiii:i:i0iii:i!ii\i:lil!~el![~ 
frontu pokoju i p>GS'ic:J>U. Ta na 11 
sza politylta. za.gn.nlcz.na Jest 
rwarancjq, nasz:eco niepodległe 
go bytu, jest wa.runkiem nieod 
ZOWJJYm mi>Żliwoścl da.18'1.ej 
twórczeJ pracy. 

„ Trwały sojusz z naszymi . 

bezpośrednimi sąsiadami. ze 

Związkiem Radzieckim i Cze 
chosł<>Wacją będzie podstawą 

zagranicznej· polityki pol­
skiej". 

* • * 

M a.nifest PKWN wysunął, Ja 
ko ważne zada.nie, od­

budowę szkolnictwa wszel­
kfoh s-wrebli 1 walkę o udostę 
pnienie kultury szerokim rre­
szom ludności pracującej. Wy 
sta.rozy prrejść się po ulica.eh „Stawajcie do walki o wol 
każdego miasta polskiego, wy ność Polski, o powrót do 
star~ obejrzeć niesłychanie 
wielką ilość wyda.wnicłw, wy Matki - Ojczyzny starego 
stlU'CZY przyjrzeć się cyfrom polskiego Pomorza i Sląska 
naldadów książek i prasy, wy Opolskiego, o Prusy Wscbod 
starczy zajrzeć do świetlicy 
robotniczej, czy do domu lu- nie, o szeroki dostęp do mo-
dowego na. wsi, wysta.rciy rza, o polskie słupy granicz- I 
przypomnieć sobie festiwale I ne nad Odrą''. ; 
sztuki l~doweJ, by stwier- · 
dzić, że i w tej dziedzin.ie - (Z Manifestu PKWN). 
w dziedzinie uczynienia kultu 
ry własnością mas ludowych, Sffilffiibliii+#+;§f!§bi\iill§Elił.i:lifl::H~l!l!!!!~91 
zastał& dokona.na. oeromna. 1 
łwóroza nrA".JL. 

Zresztą doświadczenia ubie­
głego pięciolecia u nas i do­
świadczenia pięciolec:a paóstw 
„wyzwolonych" przez armie 
anglo-sas·kie naocznie przeko­
nały już wszystk~ch, że nle 
mO'Że być prawdztwiie niepodle 
gł~ kraj, w którym wład1y 
n.:e sprawują robotnicy i chtn 
pi. Kabla inna ,,niepodfoglo~<'" 
jest tylko pinOTem i złudą. 
Czyż można bowiem uważ;ić 
dziś za rt.epodl.z~łą F~11ndi:. 
gdzie każdy krnk polityczny 

I i gospodarczy dyktowany jest 
<przez ambasadora planu· MRr­
shalla? Czyż można dzii' uwa­
żać za n~epodleJ,'!łą Belgi~, Ho 
l:l.ndię, lub nawet · An,gJ;e? 

N ieme>żliwe jest w tarn::.ch 
szczupłego artykułu pr7..oed 

stawić pełnię osiągn.1ęć Pn:ski 
Ludowej w ciągu ostatn.:ego 
pięciolecia, jak i trudno było 
by przeprowadzić wyczerpu­
jący bilans pomocy ZSRR dla 
Polski Ludowej w C'i~11 tych 
pięc:u lat jej istnienia. 

Pierwsza po.moc w post.ac: 
chleba dla głodując-ej ludno· 

1 
ki miast PoL~ki, a pr.zcdeo 
wszystkim Warszawy już na­
zajutrz po przepędzeniu wro­
ga, zdecydowane poparcie 
wszel:i:;ch naszych pcstulatów 
na forum mię<lzynaro<lowym, 

pomoc w postaci nad wyraz 
korzystny::h dla nas umów go 
gpodarczych, w dosta~,r;.~ naj­
potrzebniejszych surov.,ców r.lla 
naszego przemyshi. Dale.i kre 
dytowe dostawy inwestycyj:ie 
na sumę 450 milionów do!a­
rów,' p<mloc konstruktorów i 
inżynierów radzńeckich przy 
montowaniu naszych nowy~h 

pii:::::E59:99~~:2.?le!l::!l'.~Es:F.al~•I fabryk i hut - to wszystko 
są tylko fragmenty tej wiel­
kiej bratnie) pomocy ze stro­
•ny ZSRR, dz:~ki której pań­
stwo nasze pokonało pierwsze 
trudności i śmiało kroczy na­
przód, dążąc ku swej przysz­
łości, której na imię SOCJA· 
LIZM. 

„Państwo popierać b~dzie 
szeroki rozwój spółdziel­
czości" 

* • • 
„Polski Komitet Wyzwole 

nia Narodowego przystąpi 
natychmiast do urzeczywist­
nienia szerokiej rcforiny rol 
nej". 

* * * 

„Sojusz i przyjaźń ze Zwią­
zkiem Radziec.kim i ltraJaml 
dema.kra.cji ludowej daje na.m 
możność szybszego gospodar­

~ „Jednym z najpi1.niejszych czego r07iWoju, zapewniając 

I 
zadań Polskiego Komitetu I możność zbudowania sooja.li11: 
Wyzwolenia Narodowego bę mu w Polsce". 
dzie odbudowa szkolnictwa Nic lepiej nie określa zycz-

, i zapewnienie bezpłatnego · liwego stanowiska, ja}~:"" wo-

1 
nauczania na wszystkich I bee Polski Ludowej stale :taj-
szczeblach". muje ZW:ązek Socjalistycz-

(Z Manifestu PKWN). n!ch ReJ?ubhlk Radzieckich, 
niz powyzsze słowa, zaczęrp-

ae+e@$f!&ił{"-..ł\fY!!***829€'%~ '!:lięte z deklaracji ideowej Pol 
sJtiej Zjednoczonei P~ RQ. 

otniczej. 



W tro~ce o potrzeby kla~y rolmtn cz 
Samorząd łódzki uwzględnia, postulaty 

n a s ze g o m i a s t . ar peryferii 
Kartka 

z ·MA N I FEST U 
Ide. logfozne załbżcnia Mani. budowacS gospodarkę miejską w 

festu Lipcowego stały się dro. jej przedwojennych rozmiar:ic·h, 
gowsknzcm, wytyczającym nowe ale znacz.nie ją. rozszerzył. O 
kierunh; rozwojowe w życiu La ile lata 1945 - 1947 były okl'e­
&zego miasta. Łódź w now;vm sem odbudowy naruszonej w:ijną. 
układzie Polski stała. się ;ea. gospodarki komunalnej, to rok 
nym z centralnych ośrodków ry '1948, zamykając ten okres ~ta. 
~ia. politycznego, .gospodarczeg'> nowi już prz<>jeeie do bud'>RY 
l kulturalnego kraJU. uowych urzqdzeń i zakła1lolw.' 

:M;imo istniejących trud::iości Rok 1949, ostatni rok plai.~ 
góspo?arczych, właściwfch trzyletniego, jest dla. .t..odzi 

wszystkim powo,jennym okre. pierwszym rokiem rtowcgo Lndo 
eom, samorząd łódzki zdoła1 w jwnictwa i stanowi niejako 'l'tstęp 
latach 19·i5 - 1!}47 nie tylko od do pia.nu sześcioletniego. 

Osiągnięcia w dziedzin;e upowszechnienfa 
kultury i ohviaty 

Urzeczywistnienie w 100 pro. pożycz.alni książek dla doroiłyc:i 
~entach powszechnego nauc~a. i młodzieży przyczyniła się w 
n1a, rozbudowa sz~ół pod~t,oaw-0. wysokim stopniu do ro?.W•lju 
wych, zaopatrzeme w 'lprzęt czytelnictwa. W roku bie:i:.at.vm 
szk?lny i pomoce na~kowe ws;.~ oddany zostanie do uiytk~ ~J-
1tkich szkół~ uczyniło z Łodn woczesny gmach Biblioteki Pu­
mia.sto przoduj~ce w dzied!in1e blicznej. 
upowszechnienia. o!vriaty. W Łódź ma również znaczne o­
okresfe 1945 - 19~9 powst:ił w Rią.gnięcia w dziedzinie kulta:7 

llOit PIJlll'lfTANYfH KSIAiEK W ÓOTE/1.4(1/ PUi. 

llJ,012 
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Łodzi szereg wyższych uczelni; 
przebudowano i rozbud.Jwano 
wiele gm~chów .t1zkoluycil, 
zwłaszcza na przedmieściach. 
, W bieżącym roku oddany zo­
l!itanie do użytku nowoezci<ny 
gmach szkoły ll-letniej na Ka­
rolewie. W trakcie budowy jHt 
gmaeh szkolny przy ul. Wólczań 
skiej. Rozbudowane szeroko óo­
kształeające szkoły zawoc1oivo 
dały młodzieży robotniczej mo~­
noścS osiągnięcia wyższego s: l'P" 
nia doskonałości technicznej. 
Rozwinięta sieJ miejskich '"'Y-

i sztuki. Zorganizowane 1.osrnfy 
4 Muzea. Micji;kie, nie cic~z·Fe 

się jeszcze, niestety, nal~z.•tQ. 
frekwcncj~. Otwarta została. FJl­
harmonia. Lódzka. Bu411,ie si~ w 
Lodzi nowy, wi<'lki teatr. J:oz­
gałęzioua ~i<:>cS świetlic robotni­
czych i młodzieżowych stała się 
instrnmentem upowszechnienia 
zdobyezy kulturalnych. I ch.1ć 

nie WS7.ystkio świetlice stoją jt•Ż 
całkowicie na wvsokości zada.­
nie·, widzimy stał)· postrp ..., idi 
pracy. 

Żłobki, przedszkola, domy sierot ..• 
W dziedzinie opieki nad mat­

ką i dzieckiem samorząd me. do 
zanotowania niemałe zdobycze. 
Zorganizo1vano w okresie 5~ledri 
27 miejskich przed~zkoli, w któ­
rych znalazło miejsce ok. i\'l\JO 

dzieci matek pracujących. fTru-
. chomiono 3 rejonowe żłobki 

dzienne dla 200 dzieci oraz Dom 
Matki i Dziecka. W stadium bu­
dowy i organizacji są 4 uowe 
przedszkola i 3 rejonowe żłobki. 
Zorganizowana wstaje nowocze§ 
nie wyposażona Centralna Knch-

nia Mleczna, · produkująca mie­
szanki mleczne dla niemewia •. 
Samorząd łódzki zori:raniz~wnl 

vonadto 11 domów wychowaw­
czych, w kt.Jrych znalazło :niEJ­
i;ce około 1000 sierot i półsierot. 
W rodzinach zust~pczyth •unie­
~zczono około 800 sierot. IV 2 
zakładach dla starców znalav.lo 
schronieni<' pon!l.d 500 podopL~cz 
nych. W dwunastu nowozorg:ml­
zowanych Stacj:ich Opieki nad 
Matką i Dzieckiem rozwinięta. 

została. szeroko akrja. pomocy 
materialnej i lekar;;kiej. 

Opieka społeczna i urządzenia sanit 
zmniejsz?ią liczbę zachorowąń 

ne, 

W dziedzinie ochrony zdrowia 
zorganizowano 14 szpitali miej-
skich (przed wojną. było ich tyl­
ko 5). Liczba łóżek szpitalny~h 
wzrosła znacznie w porównaniu 
z rokiem 1939. Zniesiony został 
sprzeczny z duchem demokr:i.cJi 
podział na „kla~y 1<zpita111e•·. 

Jioir ló!ek'w rmPJJkKh 
Jlpi!Otom 

... roou 

,..9 

Szpitale ~aopatrzuue ZO!ltają. w 
nowy sp}zęt i kompletne, no1vo• 
czesne· ur~ą.dzenia. szpitalne. 
Rozbudowana sie.5 por~dni prze­
ciwgruźliczych i rozwinlę;;a o­
pieka. sanatoryjna przyczynil} 
się do skutecznej walki z tą groź 
ną. chorobą społeczną. Rozwinię­
te. profilaktyka. zmniej~zyła 
Uo66 zaehot'owań na choroby za· 
k&tne i apobieirłe. WYbMho~ 

('pidemii, towarzysz~cej zwykło 
1>sYystkim powojennym okresom. 
W ciągu 5-lecla uruchomioao 5 
znkłarl<'>w kąpi<:>lowych (przed 
wojną było ich 2), w stacliam 
budowy i urgani~acji są 2 nowe 
kąpieliska. W dziedzinie urzą.­

dzeń sportowych miasto nakła­
dem poważnych środków p!'zy-
1<ląpiło do budoivy no'l'l•oczc„mej 
hali sportowej, mogącej pornic­
ścić 15.000 widzów. 

' DZIELNICE ROBOTNICZE 1 

OTRZYMUJĄ 

OśWIETLENIE ELEKTRYCZ­
NE, GAZ, DOGODNĄ KOMU­

NIKACJĘ, ZIELE~CE 

Szereg poważnych inwes~.vcji, 
zmierzających do powiązania ro­
botniczych przedmieść ze śr<'•d­
mieściem siecią nowycli, oświet­
lonych ulic, nowych „„łę0zEń 

komunikacyjnych; kanalizacyj­
nych, wodocią.gowych, gazowych 
i elektrycznych, poprawiły w 
znacznym stopniu warunki byto­
we klasy· pracują&ej. W polity­
ce inwestyc~·jnej miasta specjal­
ny akcent położono na rozbudo· 
wę wodociągów i kanalizacji. W 
minionym okresie wybudownno 
2 nowo studnie głębinowe, kt.."re 
w roku bieżącym zwiększą. za­
czerp wody do 6 tysięcy rutr. 
sześdonnych wody na. dobę. H-0z­
budowano znacznie uliczną sil'ć 
wo;Iocią.gową., powięla!mjąc jej 
og1lln„ długość 11 70 km w :i.945 
roku do 87 km w 1949 roku. No­
we przewod:v uliczne sieci wo-

„ 

dociągowej doprowadzają dz!! _otwartymi parkami. Te nowe te­
~odę na Bałuty, Widzew i Księ- repy zielone, przecięte ci~~:rn1i 
zy Młyn. Przyłączono do siect kO'tnunikacji pieszej, nadał:; 110-

wodociągowej 900 nteruchom;i!\ct, ...-y chnre.kter wielu dzielnfrom Połsl<iego 

'WyzwolernkJ 
ł<0mitetu 

zaopatrując w zdrową wodę ok. miasta.. 
100.000 mieszkańców. • • • a·rodowego 

Wybudowano ok. 3 km nowy1~J1 
.kanałów, przcgJtlepiono rzekę 
ł,ódkę i .Tasień, włączono do ~le­
ci kanalizaeyjnej wiele nie:•J· 
ehomości. Zo1·ganizowano iakład 
OezyRzczania Miasta, który roz­
porządza. dziś poważnym talJo­
rem, złożonym z 58 jednostek rn­
roochodowvch oraz 45 wozo,v 
konńych. Żaopatrzono domy łódz 
kie w 14.000 puszek do śmiP~i, 
podnonąc w ten sposób stan ~a­
nitarny miasta. 

Ge.zm'l"tlia Miejska rozbudowa­
ła znacznie w ty'm okresie .za­
r(wno urządzenia produkcyjne, 
jak i sieć uliczną. Wybudowano 
iocznicę kolejową, nor.ocz':)sn:! 
btację oczyszczalników gazu, prze 
budowano zbiornik gazu na Po­
fosiu. Przyłączono .do sieci gazo­
wej około 2000 mieszkali. W n'e­
długim czn8iO 6-komorowe pie<:o 
zo~taną orldano do użytku i pod­
niosą produkcję gnzu o 30.0IJ'l m 
~1.eściennych gazu na dob~. 

Miejskie Zakłady Komuntka­
cy,iue, pow~tale z koma~:1„•ji 

dwóch prywatnych pr.le•l~1ę­

biorst~ komunikRcyjnych, 1.1nJą 
również do zanotowania w1rle 
poważnych o~iągni~ć. VlybudoJ· 
wano w krótkim okresie czaim 
około 14 km nowych linii 1ram­
wajowych; uruchomiono 11ierw·­
szą w Łodzi linię autobmową, 
wybudowano wielką halę war­
sztatów drogowych. Otrzvm:>ły 

dogodną. komunilmr.ię odh•dc 
pr.zedmiPścia ·rohotnicz<', ~ak: 

Stoki. Mnrpin, Zarz"'' ; Ch;jny-. 
w najhliżązym cznsie uruchomio­
ne zostaną. bu.lu.ią<>e się linie 
tramwajowe na Cn('ankę i w kic 
runku na Lagicwniki. 

W d;dcdzinie gospodarki dro· 
gowej Zarząd :Miejski, dążąc do 
planowego prz_ebruku ulic Maz­
ldrh z tzw. „kocich łhów" na 
ul('pszone nawierzchnie. zorgam­
zował produkcję koMki gram~w 
"·ej w Kamieniołomie na Dol­
nym ślą•ku, ror.szenył zna •mi~ 
produkcję elementów betouo­
wyc'!i w nowozorg-anizowau<'j Pe­
tonowni w Rudzie Pabianic!dej. 
\V minionym okre~ie uzv,;knlo 
uszla<'hctn°ioną. na.wierzch~i? 35 
km nicurz:i,o?-ou~·<'h d<l'tąd ulic 
na przedmieściac~ .• 5 km nrterii 
śródmiejskich i wylotowych, wy­
hudownno 2 mo~ty dro~nwt>, 
oawi~tlono ok. 20 km ulic. Nie· 
s!ety, z11.nirdhnnin. pmntt1łe w o. 
krc.•ie rządów zaborców, sanl\~ji 
i hitlerowców są tak wielkie, Y.c 
kolllplctna ich likwidacja. "'Y­
mngać będzie jc~zcze wiele lat 
praey, 
Zmierznjąc do ~łaśeiwego roz­

planowania sieci ulic, samorzą.d 
zrealizował kilka fragmentów 
regulacyjnych w postaci prz~hi­
cin szeregu arterii, poszerzeń c·d­
cin 1có;w ulic i skrzyżowań uJfrz­
r.ych. Te fragmenty regulneyj'le 
nadały :f,odzi szereg nowych «k­
centów wielkomiejskich, stlno­
wią.cych zapowiedt szerszych roz 
Wlą.zali urbanistycznych. 

Fragmenty te wzbogacone zo­
stały nowymi zieleńcami i nowo-

Nadchod?ący okres planu 6-
lttniego przyniesie Łodzi t1w· 

niędo wieloletnich zaniedbań -­
w dziedzinie podstawowycn ut·1ą 

dzeń komunalnych i socjaln.P!h„ 
Od wytężonej pracy samorui.­

cowców łódzkich, od ich umiejęt­
no~ci ściślejszego powiązania się 

w tej pracy z wysiłknmi "ałt!j 
ludności prnrująrej m. Lodzi -
uznlr7.nion". h~d:r.ie realizr.cjll. po­
stawionych przez naszą. .t'a~;tę 

zadań, zadali zinierzając,vch w 
kicrun ku stworzenia robotnikowi 
Mdzkiemu wnrunk6w hyt-0wo.u1a, 
należnych człowi<'kowi pracy. 

Adam Ginsbert. 

J „PK\'VN stawia przed solili jako b~zpofa·ednic zada­

nie natychmiastową poprnwę warunków bytu szero-

1 kich rzesz narodu„. N'atychm1ast rozpocznie się odbu-
1 i dowa i rozbudo'Wa instytu<.:ji zdrowia„. '\".':n<Jwadzcne 

zostanie nowcczc~ne prawoda•7:;'two w dziedzinie 

ochrony pracy„. Jednym z n:ijpilnfojszych z~dań 

PKWN będ~e na terena~h oswolioclzonych odbudowa. 
I . 

· szkolnictwa i zapewnienie beZplatn{'go nauczanin na 

wszystkich szczeblach. 

Czuję, że· praca moja jest' pota:ze~na 
i należycie oceniana -

mówi murarz- rekordzista ob. LESIEWICZ 
Kiedy 1jawiamy się ne. ou:lo- jest potrzebne. i. należycie 11re-lzmicniło w życiu każdego robtl~ 

wie domu Związku Zawodowego niana. Za pobicie rekordu w ruu- nika, a w moim własnym rów­
Robotnik6w Budowlanych - m\1- ratce ' do tnłetu nagrodę 10-ty.•.ę ni('ż. Pracowałem przecież po­
rarz ob. V/acła.w Lesiewicz, mi- ey złotycli. Ale przecie nie d1:i. c7ątkowo u przeusięhiorey pry· 
ruo, że ma „pełno ręce roboty" ~amych pieniędzy pracuję: -- watne~o, ale powodziło mi ~i~ 
- uśmieeha się. Ob. Lesiew1<,.l Wiem. że trzeba dołożyć st'l.rań, znacznie gorzej. Kie mogłem ko­
ma• powocl;v do radości: nieaaw· by w~nieść nową Ł.Sdź, by ~;.1ik- rzyEtać ani z zaopatrzenia k1.rt­
no świędł nielarl:t sukra11 - ły zaniedbania p'Tzedwojenne, :a· kowego, ani z Wc7asów, ani z ill-' 
w ciągu jCdnego dnia ułożył bT' kie pozostawił na5zemu miai!tu nyc:h' udogodnień socjalnych. 're­
stemcm trójkol'·ym 24.006 ceg.t>ł ustrój kapitalistycz.ny. A kto ina raz. gdy od roku rrac11ję w :::!po­
w murze, bi,jąc w ten sposób nie tutRj więcej do robl'lty, je7.·~li nie łecznym Przcdsię1Jiorstwie Bu:io­
tylko ~wój rekord życiowy, ale właśnie murarzeł Wznosimy :io· wlanym, materialnie powodzi r'li 
i rekord w tvm ~vstemie na te' we domy nie •.ila. fabrykantói7 1 się dobrze. 1fam na utrzymaniu 
renie cnłe;:t"o ·kr:ij~ . obszarników, ale dla robotnik(Jw, żonę i czworo dzieci. Poza 1.or• 

- 27 lat - mówi ob. Le~ie· tych, którzy swoją. produkci4 .,ę malnymi zarobkami. które wy• 
wicz - prar.uję na roznrnitych zakładach pracy podnoBZf! .,~)1- nos~ą obecnie przeszło 10 t:,·się­
hudowu:h, ale je~zcze ~igdy 11ie I ny .dobrobyt całej 'klasy róborni- ry zlo~ych tygo?niowo, od c·za.• 
b~·ło m1 tak dobrze, Jak tf!mz. cze3. ~u, kiedy zostarem przo!'lowli1• 
]'\areszcie ezuję, że moja pra1·e. W cią.gu pięciu lat wiele ~:ę kiem pracy, zarobki te .:>. ~ię 

zwięk~z~·ły - ot"zymuję .ie~zc11& 

M 1 t. d ' k „f,·lt 1 
·• 1' fr dnd/itkłJlVO na dt~fi 9.l!l}O ~ł. asy prOCUJQCe O Zł . Of~yS OfQ_Z., ea U - .redną mam tylko bo11. c7-xę 

I w teatrach znacznie wzra~te. już - mówi na zakońez!'1>ie nasz13j 
W roku_ 19!5 -pr~y ów~v.?snej w roku 1!}47 _ eztuki teatr:ilne rozmowy ob. Lesiewicz: - ro-

OkręgowoJ KomiSJl Związków b . 1 b • M ł 40 t dzina moja mieszka w CTniej<>-
z ' h . ł o e3rza o ow1em przenz o . y-

awodowyc utworzony Z"~t:.. . ł kó z · k -.:rr ~ wie, dokąa zmu~znnv. jestP;n <"<>-
d 

· ł k 
1 

. • · , . ~1ęcy cz on - w ,w1ąr. n. n r~ 
wy zia ·u tury i o„w1atv, Atc'i1v k b' ł .1 ~, 'd ó z 0 jeżdżsc!. Mam obiecane miMzka.• 

. . . . . : . • u u ieg ym 1 o..., w1 z w w r -
między rnnym1 umozhwia św1a· ~la do 44 -tysięcy 20ł osób. nie w Łodzi, myślę. że ,je ouzy­

Frekwencja 
_w teatracb li.."llkich 
~ 

1948 

... ... 

190 

tu pracy W' ·Lodzi nczęszcz:rnie 

na pr7cdstawienia teatralne po 
tennch ulgowych. \V roku J '145 
rozprowadzono wśród człou.c -
7.wiązków Zawodowych około 9 
ty~ięcy biletów, w roku 194.6 -
około 13 tysięcy. Cyfra. wi·bSw 

W rokn bieżącym do 1 cunv­
ra rozprowadzono już 26 !r1ę­
cy 937 biletów. 

mam. 
W o~fatniej ch"·;li dowiaduje· 

my się, że oh. Lrsic'l'"icz mi.ad& 
kanie w Łodli otrzymnł. 

coraz ię~j widzów ~ ltina~~ . łódlkich 
Niewą.tpliwie jednym z :1u1ę­

d7.i upowszechnienia kultury JCl:>L 
kino, 6t!lnowiące jednocześnie JC· 
dną. z najbardziej ulubion,ph 
rozrywek dzieci, młodzieży i :lo­
ro~łyeh. 

Już 1 lutego 1945 roku, a. \vięc 
niecało. 3 tygodnie od chwili ,~y­
zwolcnia, w mieście naszym u­
ruchomionych zostało 7 kin. Po 
niezbędnych remontach stop:no­
wo otwierano coraz więcej J:ino­
teatrów tal\, że w grudniu 
1945 roku czynnych już był'> w 
Lodżi 17 kin i to zarówao w 
centrum mia~ta, jak i w dzielni­
cach robotniczych. Frekwon~Ja 
w kinach łódzkich' stale w.~ra­
~ta. W roku 194.5 filmy wydll"iet­
l:ine w na~zym mieście, obejrza­
ło ok9ło 4,5 miln. osób, w roku 
następnym już przeszło 5 miln. 

W roku 19ł7 przez kina łóclt.ki& 
prze~zlo 5 miln. 300 tys. os0n, & 

w roku ubiegłym ponad 5,5 .niln. 
\V ciągu pierwszego półrocza ro­
ku bieżącego kina łódzkie odwie· 
dziło już 3 miln. 81':1 tysięcy \l'i• 

Okręgowy Zarząd Kin w LOt" 
dzi wyremontował w tym ro)!u 
kina „Bałtyk'' i „Roma'', or\\Z 
letnie kino ,,Tatry''. a w naj· 
bliższym cza~ie wyrcinontow~.ue 

będą kina „Włókniarz' ', ,. Wis­
ła'' i „świt" - na Bałutach. 

Plan 6-letnt przewiduje otw.1r­
cie dwóch nowych kin - na Wi­
dżewie i na. Nowym Złotnie -
w dzielnicach prawie całkowicla 

PCH "W'~lczy ze spekula·cją 
broniqc człowieka pracy przed wyzys~iem 

W maju 1945 roku - na mrwy I ''atnych cenom, i dobremu ga.- dniu 1948 cyfra. ta wzrosła do 
uchwały Rady Ministrów - Żo- tunkowi towarów. 5i9 miln. zł. 
stnła powołana do życia l':U1- Od października. 1947 r. PCH: Obecnie, po dalszej reórg:inl-
stwowa Centrala Handlowa, pin- zmieniła. ~wą. strukturę. Wa zacji, która nastąpiła. w kwiet­
eówka, której zadaniem był wow wszystkich miastach pow!:ito- niu br., PCH przestawiła ~ię na 
czas skuD żvwno§ci dla. uzuµeł- wych województwa. łódzkieg() po- jednobranżowy kierunek hancllu 
nienie. brakujące. go zaopa•r ze~ia wstały Hurtownie Spożyw0zo- artykułami spożywczymi. .i~f)k 
} tk 

p d" ł bieżący pozostaje pod znakiem zamieszkałych przez ludno:'.ić ro-
~ar ·owego. . Ierw~zy o .. ,;o~'l Przemysł.owe i filie Biura Obro-

PCH w Łodzi otwarto dma ,3 t .A. t 
1 1 

• R 
1 

. dalszego rozwojn. W tej chwili botnieJ:ą. Na. razie na Nowe Złc;t 
czerwca 

1945 
r. Od te· chwili u . T Y m n_m1 .. 0 nymi; ua Tc- POH posiada na. terenie .f,,orlzi no co niedziela i święto. przy Je::• 

J renie zaś Wn•lkwJ Łodz1 -:- Re- i województwa łódzkiego J 18 dta. kino objazdowe, vryświt'tl:i.-
rozpoczyna się int~nsym:y jonowe Diura. Sprzedaży rau- własnych sklepów. jące również najlepsze filmy pr1> 
wzrost placów?k PCII 1 ~ me stwo\\•ego Przemysłu Spożyw<:ze- Na tym jednak nie koniec. Po- dukcji polśkiej, radzieckiej 1 in· 
tylko na terenie naszego m1aitll, . t · t l · k. neJ·. 
ale i w miastach powiatow·.t·ch go .• Dla. dokład. ncgo zobra~IJW:i.· ws nn coraz o nowe p aco~· 1 

d ł l Ś h 1 „ k i to nie tylko w centrum m1a.- Ulrrowe •eanse dla świ'ata pra-
wojew6dztwa. ma. z111 a no Cl tyc p ac..,wc , 1 . 0 ~ ~ 

ich nieustanne"O rozwo·J·u __ wv- ~ta, o.le w dzi~ nICach rob•Jtnl- cy, poranki ~i.eązielne r6>vniei 
Towary rozprowadzane przez 0 . • czych. ZaopetruJ'ł one masy pra.- po cenach zmzonych, wrea~l& 

PCH cieszyły się i cieszą. powo- starczy podacS kilka. da~yeh ty- cują.ee Lodzi w tanie i dobrej dobór filmów - przyciąga 1lu­
dzenicm wśród mas pracujących frow~ch: obrót. ws~ystk1ch hnr-\j;~kości artykuły spożywcze, bro- my łodzian. Kino st~je się roz­
robotniczej Lodzi, & to dzięki towm w paźdz1ermkn 19.rf wy· mąe w ten t!pol'l6b przed wy?.yg· rywk'ł masow~. dostepn.:i. dla 
niższym, nii w skl61>8.ch no-- nosił ok. 188 mfln. zł. zd vr gru- kiem ze strony ~ wszystkicll. , 

.. 



Kronika Pabian ie W przoduiqcym zakładzie Pabianic 

KOMO WINSZU.JE!n 

Piątek, dnia 22 lipca 
1949 r. 

Dziś: Teofila 

Imponujący bilans· osiągnięć załogi PZPB 
Mówić o Pabianicach pod razem stanowiło około 40 I rozwój współzawodnictwa fryzjerski, pralnia i kąpiele konaniu chwilowych t~d-

względem gospodarczym procent przedwojennego sta pracy, które znalazło u pa- oraz spółdzielnia. Zakłady ności w okresie komasacJI. 
znaczy to samo, co mówić nu zakładu. To zaś, co zo- banickich robotn~ków żywy prowadzą wzorowe przed- Pabianickie Zakłady zdo-
0 tutejszym przemyśle włó- stało z pożogi wojennej, wy oddźwięk. Około 900 przo- szkole dla dzieci pracowni- były sobie przodującą poo/­
kienniczym a właściwie 0 magało uporządkowan;a i re downików pracy, służy przy ków i żłobek pod fachowym cję w przemyśle baw~łma-
jego gałęzi 'bawełnianej. Do- moznt

1
u. p b. . k' h Z bkładem. całef załodze fa- kieżro~icktulwtem. 1 11:1ymtw Pt o:sce~ zawdzięck~a-

. . a oga a ian:c 1c a- ryczneJ. yc1e ura ne pracow- 1ąc o s OJąceJ na wyso im 
minującą rolę. odgrywaJ.ą kładów osiągnęła nadzwy- Równolegle rozwija się ników skupia się w świetli-1 poziomie organizacjj pra­
przede wszystkim Państwo- czajne wyniki. Już w roku akcja podniesienia jakości 1 cy, która m:eści się w daw- cy, harmonijnej współpracy 
we Zakłady Przemysłu Ba- 1948 produkcja roczna Pa- towarów i zmn:ejszen;a bra nym· po enderowskim pała-\załogi fabrycznej, rady za­
wełnianego, które powstały bianic (około 46 milionów ków, co sprawia, że osiągnię cu. Sport na terenie zakła- 1 kładowej, Podstawowej or­
po skomasowaniu wszyst- metrów tkanin) stanow.ła cia są coraz pełniejsze. Pro- dów krzewi się coraz lepiej gan:zacji partyjnej i dyrek­
kich prawie drobnych fa- około 13 procent produkcji dukcja I gatunku wykazuje w kilku kierunkach w o-lcji, które wszystkie swe wy 
bryk tej gałęz.i przemysłu. całej Polski, aczkolwiek Pa- stale tendencję wzrostu. parciu o własne 2 boiska ' siłki kierują ku jednemu ce 
Zakłady te zatrudniają dziś bianice zatrudniają około 10 Tak samo pomyślnie zdaje zakładowe. Ilowi: podnieść swe zakłady 
kol 11 000 b tn•kó procent ogólnej w przemy- egzamin system oszczędza- Tak pokrótce . wygląda jak najwyżej, aby stały sie 

-<>--
0

. 
0 

· ;o 0 1 w, po śle bawełnianym liczby ro- nia. praca zakładów bawełnia- czołowym przedsiębior-
& 1 N A ~adają prawie 90.000 ~ze:- botników. Przy zakładach ku wygo- nych w Pabianicach. Wyni- stwem państwowej gospo-

.Kino „Robotnik" wyświet c1on, około 4.000 krosien, i Do takich wyników dopro 
1 
dzie pracowników !stnieje ki tej pracy są poważne, darki dla dobra wszystk:ch 

Ja. film produkcji francusk:ej produkują 4 miliony me- wadził przede wszystkim pracown;a szewska, zakład zwłaszcza po zwycięskim po pracujących. 

pt. „Antoni i Antonina". trów tkanin mies'ęczn:e. ----------------------------------·--------------

~;~o~.~~!ra•~o;;:::· ~i:ift~k~t!:;c~w;;:~i~=~~ Praca samorzadu m1eisk·1ego 
:\~i~zl~~r:~~~:g1!,ńs~d~ ~:n~~~~:~::~e u~=~~~ . ·. , łJ l . . 
w6rka". le, kołdry, chustki. tkaniny w-yrazem troski o dobro ludzi pracy . 

Dla młodzieży dozwolony. techniczne, jak kordy samo- Po wypędzeniu okupanta W pierwszych dniach lute go, Ul'"Uldzenie Ogrodu Jor- wysadzono drzewami, pielę-
W.AalEJSZE TELEFONY chodowe i rowerowe oraz w dniu 19 stycznia 1945 r. go przy współudziale Pełno- danowskiego w tym parku i gnowano groby żołnierzy. 

lltrU Pott.rna _ 0 tkani„,, na tra'lsportery, powołany został Tymczaso- mocnik.a Rządu R. P. ob: dziecińca na Starym Mie- Praca Kanalizacji Miej-
Knuaartat K. o. _ 83 przędzę na artykuły tech- ~.u...Za.rząd ~ejski. Do Potapczuka powołana zosta- ście. skiej w latach 1945 i 1946 
Zan4d UteJsll1 - 88 n'czne i sieci rybackie. środ "~!-'racy .zg osil!i ~ię pra ła Miejska Rada Narodowa. Zarząd Miejski posiada 12 ograniczała się do konserwa 
•· o. L - llll ki opatrunkowe i t. p. Dzi- cowrucy s~mol'"UldOW1, któ- Już w drug-i.ei połowie tego szkół powszechnych. 4 przed cji istniejących kanałów. W 
Pogoto"ie f:b. Społecznej - 10 rzy wspólnie z członkami Za roku przyst~iono do stabili szkoła, muzeum i bibliotekę roku 1947 wvbudowano 227 
lhronec .Kol•JOWJ - 91 sieJszy stan przedsiębior- ~du Miejskiego kłall.li zacji m;ganizacyjnej Zarzą- publiczną. Wszystkie szkoły metrów kanału kamiol'lkowe 
~f - Ila stwo osiągnęło po wielu tru- pierwsze zręby pod nowy du Miejskiego. były zd.ewfl'lto-.vime, a szkoły go, a w 1948 roku 313 m 
l'ZPB - 4 dach, pokonanych wysil- gmach samorządu demok~- w dniu 8 marca 1949 r. przy ul. Poniatowskiego i on>z zaezęto gromadzić ma-
l'SP• - 93 kiem całej załogi. tycznego. Przede ~zystkim dotychczasowy prezydent Czerwonej Arntii w styczniu teriał, potrzebnv do budowy 
f4rz~,d Ml~l9ld ZMP - tel. w czasie ost~tnich dz:a- ~r:reba b_ył.o :abezp1eczyć ma miasta złożył swój mandat. 1945 roku ległv w gl"'tzach. głÓ""1P.go kolektora i burzow 

l(omeoda •• Slutby Pol"'ee" _ łań wojennych doznały za- Jąte~ ~i eJski przed a~połecz Na jego m~ejsce Mieiska Ra Zostały one doprowadzone ca, W roku bietącym przy. · 
te\. 111 G. kł d b' · k' d · h nym enami, 0.rgamzować da Narodowa WYbrała prezy do stanu przedwojennego. stąpiono do budowy kolekto 

t 
8 

{ J'~ ianęłytc ~ . uzyc 2. od P?dstaw. o?działy, refer~ ient~ni to•.v. Łucję Suleio Urządzenia i umeblowania ra na ul. Czerwonei Armii, 
. . s ra ·. P on . . OW\em ~Y nie zwazaJąc na pc;>Wl'.b1 wą. która jest pierwszą ko szkół stale z roku na rok są a w niedług"lm czasie roz-

RedcltcJa „Głosu Pab1a· tkalnie w Pabianicach, dru- Jane w oknach szyby i me- b · tą p ·1 t · uzupP.łniane Bibliotek" MieJ' po-• 5· h d burzow -• "· •-•J c j 19 k ; ś... f b' · 1• . · . 'le w n Sł'e na s .anowi- · . c - ""''ue ię u owa -
-c . - AllU.I zerwone . am.a, czę „. ar iarru 1ogrzane bmra. Pracowah k d ta · t ska liczy ponad 8.000 to- ca na tej ulicy 
tel 287. przędzalni odpadkowej oraz'wszyscy, mimo iż trudności 8 u ~rezy en . Mias a. mów Stan lud oścl 'est WYlll'JW 

G?dziny przyję~ lnteresan I oddzi.ał mechanicz.nv i ki!kaf się piętrzyły ze zniszczeń ::Io Słuzba ?.Aro""" pro~d~ oddział Techniczny odbu- nylll' wykfa1:iniki;m żvĆi" na 
t6w · 11-13 I 16-18. oddziałów m.nieJ'Szych, co lkonanych przez okupanta. ~:c~rła p:mJ~ec~ek~r:~aj. do~ł gmach zarządu Miej- szeg-o ~~ta. w roku 1921 

Po'ftTażne 
• • • profilaktyki i szuitalnictwa. I skiego, ~. ~achy szk?l: w. Pab1~mcach bvło RO.OOO 

O S I ą g n I ę C I a w zakresie opieki społecznej ne. kino m1eJskie, hotel mteJ m.iesz1omców. w tym 54 pro 
już w lutym 1945 roku uru ski, re~ strażacką, doko cent kl'lhiet i 46 nrocent męż 
chomiono Dom Opieki dla nano kap1talneP.O remontu czvzn. PrzPd ""rhnchem woj 

pabian•ckiego przemysfU WefDt8Qeo.o Dorosłych Dom Dziecka i szkoły Nr 1. 6, 8, Domu ny mia"'to liczvło 52.850 
. ~. Dom Nod~gowy. z kolei po Matki i Dziecka oraz Zamku. osób. W ~krE"sie okunRt'Ji 

Fabryki Przemysłu W~l-lni, co przyczyni się d<> po-lwybrakowanej przędzy pię wołano do życia Komisję O- Remonty te _pochłonęły po- stPn ludnoąm ule~ gwałtow 
1r.iąinego w Pabianicach po dwojenia · produkcji tych knego materiału ubrani<>- pieki Społee?.nej i wyznaczo nad 14 milionów 7.łoty~. nemu sn<>t'l'l{owl i wyyinq; w 
dzieliły Joq wszystkich in- oddziałów. wego zwanego popularnie no 0-oieknnów Snołecznych. W"hiidowano nowych uhc lutvm 1945 roku - 32.247 

• WspółzaJwod:nictwo pra- .,tenis" jest jednym z po- W roku ubiegłym otwarto 3·787 metrów kwadrato- osóh. co stanowi ~ledwie 
nych fabryk polskich w cy rozpoczęło się tu w ma- ważnych objawów oszczę- w parku Słowackiego dzieci ~eh. przebud~wano 20.000 61.~6 procent stanu P~· 
o·'--esie okupacJ'i hitlerow- · 19"8 · b. ł ł d · niec z któreao ko~...+aJ·ą etrów kw. ubc, ułoł..ono wo1enl'~f::'O. Po oswobodzenm 

..,., JU 'ł r. i o Ję o ca ą. zan1a. • .., ~ ..... ~. płyt hod ·k eh 9 ooo 1 d , , · ęł b 
k . 1 Ok d · ł k I · B. dzieci w wieku przedszkol- c ru owy · m u nosc m">:•ih Z'lCZ . Il szy 

s 1eJ. upant ą.zy z ca- t a. nię i oddziały przyg(>- 10rę.c pod uwagę, te po M' . ki Do 0 . k. kw. - przede wszysi!kim w ko W?:rastać Już na 1 stvrz 
k 

. t . . . . 1 • nym. ieJS m pie 1 d . 1 • . • -
łą. onsekwencJą do znisz- ow.awcze; . . wazne <>'S!Q.gnię~Ia wYSl· dla Dorosłych przeniesiono zie n.1cac~ robotmczych. W ma 1946 roku PabianirP- li-
czenia całego przemysłu W chw1h obecn?J za.kła· łek w pokon~.m~ <>!brzy- do gmachu przy ul. Party- betoruarm wykonano 52.575 czyły 36.372 osób. w 1947 r. 
polskie-tro wywozą.c maszy· dy przepr()wadzaJą. z całą mich trud·nośc1 z Jednej zanckiej 56, gdzie zn~ . .iduje ele~entó:W. b~tonoWYcp .. Plan - 40.310, w 1948 r. 
ny do -Niemiec i dewa.stu- konsekwencją akcję w ~- -;trony oraz zapał i entu- pomieszczenie około 100 pod tacie. MieJskie wspolme z 41.076, e. w 1949 roku -
· b d k' f b lu realizarji planu oszczę- zjazm robotników z dru- opiecznych. w Miejskim Do Oddziałem Techniczn-"tn usu 42.457 osób. Na. 1 liP<'JJ. 1949 
Jąc u yn 1 a ryczne. · wały ślady woJ"ny tJporzad r k "t · k • r5 • 

W 19''5 k k b. dnościowego. Powołano giej strony. pozwala nam mu Dziecka znajdu.ią opiekę · . . · . 0 u " 11;n ~Jr"'7. ::tn~ ,„ TYJ.li'! 
~ ro u om mat . . . . . d · · · t w · dłu kowano parki, ZJłłożono no sta Pab1an1c wynOSl. 43 451 

wełniany w Pabianicach s.pecJalną komisJę. ma.1ę.cą. to stwierdzić, ze sukces)' ~eci. -;- s1e:o Y. ?1e - we skwery i . 1 ń ul' sób · 
kł d ł · 5 odr b ćh na celu upłvnniooie re- pa.bia•nickiej wełtnv będą gim 1uz czasie nasta.pi otwar zie e ce, .ce 0 

• 

sak~ adó sięK z ·ę ny b m.aJ1entów. Przeszukiwa- coraz więiksze czyin przy cie Miejskiego ~łobka Dzien 
z a w. omas.acJa tyc . . •. k' . • . iiego przy ul. Pułaskiego 7. w 1 • 

fabryk nastąpiła w 1947 ro nek sę. skk~zę1r:;e. wdsz~st ie rzyn~t s1.ę zna-czmek do W parku Karole\vskim urzą rocznicę powstania 
ku. Z pośrod tych za.kłn· za ~me.r .i. g zie 0 onu· P:ze·.1. rrmnowe~o ~Y' ona dzone będą półl{o1onie. Poza ZMP 
dów kompletną. ruin!,' je się ~pl.<;ll zbędnyc~ su- ma Planu Trzyletniego. t:Ym planuje sfo budowę no Dzień 22 lipca jM~ r9qzni-
przedstawiała „Dobrzyn- rowców. 'Vytwarzame z (Zch.) woczesnego !tł0lika Dzienne- :;q zjednoczenia calej postę-
ka", którą. to wytężonym Ub • 1 • S I ">owe} mlodzieży polskie;. 
wysiłkiem r.ałogi faibrycz- ezp1ecza Dla po eczna 3jednoczenie organizacji 
nej całkowicie odbudowa- · • d. • ·>iZod.zie~cncych wywoł,alo ra. 

n. o. J?ziś posiada ona. pięk n a s t r a z y z r o ..... 7 • a 'iosny nastrój nie tylko mię-
ne. widne sale, odpowJada- TY ilzy mlodzieią zorga-nizowa-

>?q, Mlne paru.,zenie do.ło sit; 
J~c~ wszelkim .wymogom mieszkańców Pabianic ·auważyt wśród mioa.zież1' 
J11g1eny i bezpieczeństwa . . . . . . '1.iezorgwnizowamej, która po 
pra<:y. '" roku 1945 w za- Po sromotneJ ~cieczce 1 sonel szpitala of1arme pra) W1da.wie, Lutomiersku. -;zę"la masowo wstępcnooć 'tf 

kładach weJmianych za· okupanta w styczniu 1945 cował bez odpoczynku. SzczPrcowie, Szadku i Zło- ?zeregi ZMP. 
trudnionych było 250 osób r. małe grono pracowni- W ambulatorium spra- cz.ewie. 0 ,-•·-· . ZMP n· 

. kó Ub . I . S ł d . • ł . Zwr<n.u<O'le zorga 1-
- ~t~n7„ ob:~ny załogi w~·- ~ pezbp.1ec~a mh P<>.ecłz wa1 ~r~.~ si tawia al.się Rgo· W lutym 1947 r. nast~piło wwani są obecnie w 60 ko-
TI!1"'1 , o <><'"'~ n.eJ w a 1a:i1cac , wz1ę o rz.&J. 1..NU\.a przy u icy o- otwarcie wła<.>nej aipteki 1ach przy zaldadach '[YT'acy : 
Jeclnocze~me ze wzro<1· na swe barki trud podźwi- cha był zdewa.st-Owany. w Pabianicach Ko ś i ~zkolach. Najkpiej przedsto. 

tern zatrudnienia w1zra.sta g11ięcia f uruchomienia przewody wodociągowe po wvpłvwając · ot;!~ ~a wia się '[YT'aca ZMP na odcin­
pródukcja. W roku 194-7 agend Ubezpieczalni, na- pękane od mrozu. central· wta.;,e a teek·z „„ ci i ku kół szkolnych. Ko"la te 

na początku marca br. na te­
rer.i:; Pabianic ZMP pooiadfl­
!o 6 mloifaieżowych brygad 
...,rodukcy_jnych. 
Zarząd Miejski ZMP zman. 

'owa.l brygady kontrolne, 
których zadaniem jest czu­
wani; nad warunkami pracy 
mlodzieży w rzemio8le i 
handlu prywatnym. 
Sumując roczny dorobek 

7,Mp w Pabianicach należy 
~twierdzić, że rozwija się on 
'?omyślnie i zajmu.ie coraz 
'nircfaie.i uł.N1•aloną poz1.1c1ę 
'U? 1oszystkich odcinkach n!7-
~;;ego życia, toe wszystkich 
iego przejawach, 

d k . p Z p h . t . . f k . j p 1. U" lllOCZin ' b Ż d . pro u cia w ... W. w tyc miag owego rozpoczę- ne <>grzewame me un CJO łv się krótk· . i7racu.1ą ez a ne1 pom.oc7• 
Pa?ianicach wy;nooiła 785 cia udzielania pomocy le- nowa:ło, a wszystkie meble przez z:aczny ~;!de~za.~;:, 7iarządu. Mi~j~kieqo. ~~P;otr p , . · 
tysięcy metrów tkanin kar<1kJej dla u:bezpieczo· lekarskie OTaz instrumen- tychczaso yc} yd tkó -:y prze3a1W1.<LJQ, ;me7.e i"'!w_.,at7· race me mr~cvme 
Plan na rok 1949 przMVi- nych. pracują,cych nad od· ty medyczne rozniesione. . I k. w 

1 
w a w 'fJY .'1.a wszystklich odcinka.cl' W pow·ier. e łask'im 

duje już 1 milion metrów budową naszego przemy- Mimo to ambulatorium na e 1
· • • ~ycia szkolnego. 1. 

tka.nin. Załoga zioborw'ię.za słu rostalo uruchomione. W W kw1etnrn br. otwarto Również ui %akladach pra- Zaplanowane na rok bie:-ą 
ła się wykonać go do dnia Piel"WMł czynnościt by 1946 r. ordynowało w nim wł~~n1;1. 8'Ptekę w Zduń· :U ZMP-0'!.f>CY cie8zą się d_u- cy prace melioracyjne w no 
20 października 1949 roku. to przejęcie szpitala przy już ł lekarzy, w 1947 r. i ;;kH~J Wolt. ·:7r.:7' a

7
ut?1". ytetem: Coraz 1"'.ę: 

m o•» ieży bierz udz:WI wiecie łaskim zostały wyko 
Jedną z naczelnyrh trosk ul. Żeromskiego 20. W pier 1948 r. po 6 lekarzy, w ro- Od lipca 1948 r. wprowa ':~J · ół : · wod ict ~ · · . d . 

załogi jest poczy·nleTiie no wszych tygodniach robiono ku bieżą.cym ordynuje - dz.ano w poroo:umieniu z ~~· za. n pr~~~J· nan~ z powa.zną na wyzką. 
wych · inwestycji, które dziennie ponad 300 op.a- 7. Do stanu przedwojenne- KC.Z.Z. tak zwane wczasy „rac ..;:::::'akt on ~ ~miast zaplanowanych 23 
przrc:iynię. się do dial- trunków i innych zaibiegów A'O brak jeszcze 5 lekarzy. leczr.icz·e dwutygod•niowe ,0 n!radacj,, t'%:hmfczn eh i l_tllometrów rowów odwadnia 
szych O!"ią.gni~ć. W chwili rfostarcwnym do szpitala Oprocz tego Ul"llchomiono względnie czteroit~·god1nio · TJrO<lukcµfnych. Na ~ień Jących jak również kanałów 
obecnej w opracowaniu rannvm ofi.,·'<>m odweto punkty< lekarskie w Zduń· ,„.e - na które skierowano t lipoa ZMP Uczyło już 700 melioracyjnych wybudowa­
jest odbudowa i przebud·) wego nalotu hitlerowskich .<.klej Woli. w Sieradzu, w w 19i8 r. - 97 ubP.zPiec.zo- •wzestników współzawodnic- nych zostało przeszło 25 kl 
wa. farbiarni i wvkończ.al- samolotów. ówcżesnv ner· Lasku. w Zelowie. Wa.rr.ie. nvch. twa łnd11Widualneaa. a "u.i lometrów. 

> ·. 

,. 



Imprezy sportowe 
w dniu dzisiejszvm 
Pa.rk Helenów: godz. 16 - .r~ 

Wychowanie fizyczne i sport 
wody kola.rskie, 1t0ttz;rk6w-c 

ka, sia.tlt6wk.&, -.ezypionllal; 
mały i pilk& noba. 

P&rk Pom&towU:iego: godE. li 
- tuniiej tenisowy AZS„ 
Spójnia., LKS. Ognr.o i ~ 
ku gim.na.styczny, przestały być w Odrodzonej Polsce widowiskie111 dla gawiedzi 

W należycie pokierowanym wyęhowaniu fizycznym i sporcie 
· tkwią wielkie wartości wychowawcze narodu 

Pokazy wseystk:ich sekcji anor 

tGW7CL 

Boisko - Widzew-Armii Caer 
wonej 81 - 83:· godz: 9 ~ 

1Mlodzież szkolna w odrodzo 
nej Polsce kor.zysta w pełni z 
dobrodziejstw wYOOOWania fi-
zycznego. ' 

W dniu dzisiejszym mija. pięć 
lat, gdy dzięki pomocy wiel­

kiego naszego Sojusznika. - dzię 
ki pomocy Zwią.zku Radzieekie­
go, poczuliśmy się znów nuo­
dem wolnym, mającym znowu 
prawo do życia. 

Data 22 lipca. pozostanie na 
nwsze pamiętną w na.szej hi· 
11torii, gdyż wiąże się ona. nie 
tylko z odrodzeniem naszej pań­
stwowości, ale równ.ież z naszym 
odrodzeniem wewnętrznym. od­
rodzeniem wszystkich sil twór­
czycll. naszego narodu, jeg? 1 ę· 
syzny duchowej i fizycznej. 

Wychowanie fizyczne, a. 7.wla.· 
ezcza sport wyczynowy, po od· 
zyskaniu przez na.a niepoJ!egło· 
6ei, poczęły odradzać się z nie-

notowa.nlł intensywnoAeilł- Zia· 
wieko to dale> ei~ łatwo tluma.· 
czy~ tym, że nas7,a. młodzież, a 
nawet i sta.rsza częś6 naszego 
społeczeństwa nukaly jakiei;oś 
cdprężenia. po ciężkich latach 
okupacji. Sport nasz jednak p:>· 
czął się odradza~ począ,tkowo na 
wzorach sportu przedwojenneg'J, 
który był daleki od tego 11port·,1, 
jaki chcielibyśmy mieć u siebb 
w Odrodzonej Polsce. 

NAJWU;KSZA ZDOBYCZ 

Nie te:f; dziwnego, że reorgll.· 
nizacja. naszego &portu stawała 
się sprawą. niezmiernie pilną, 
sprawia.. kt6rą. w końcu zajęła 
się nasza Partia.. Dzięki tem•J 
właśnie akcja ta. zoetala. w koń· 
eu przeprowadzona. Dzisiaj spNt 
nasz przestał już stroić się w 
pseudo-apolityczne piórka a. prze 
dwnie, stał się jednym z głów· 
nych czynn.ików wychowaw· 
czych nowego obywatela, oby­
watela. 6wiadomego swych praw 
i obowiązków, budowniczego Lo­
wego, sprawiedliwego ustroju 
społecznego. I to jest chyba. naj· 
większym naazym osiągnięciem 
na. przestneui ubiegłych pięc1,i 
lat. 

Drugim, bardzo pocieszają.r.ym 
objawem, który również za.wdnę­
czamy głównie przeprowadzonej 
roorganizacji naszego wychJwa· 
nia. fizycznego i sportu je3t to, 
że sport i wychowanie fizyczTJ.e, 
będą.ee podstawą, zdrowia i hi· 
gieny każdego czlowieka. pracy, 
z każdym dniem poprzez koła 
sportowe i ludowe zespoły spor· 
towe coraz bardziej przenikają. 
do szerokich mas ludności pra.· 
cującej mia.Bt i wsi, stają, się ·~o­
raz bardziej popularne w szko· 
łach podstawowych i jrednich, 
oraz wśród młodzieży akadeIDJ.c­
kiej. W ten eposób ulega. wyrów­
na.niu je.szcze jedna z licznych. 
krzywd epołecznych, ja.kie zlik­
widowaliśmy w ci;igu tych paru 
lat. 

ma.my jeezcze do tej pory wapa· 
niałych, reprezentacyjnych sta­
dionów, ale ma.my już za to 
wiele nowych boisk, na. których 
ćwiczlł już tysiące młodzieży 
robotniczej i szkolnej. 

Natomiast w pła.nie 6-letnlm 
przewidziana Jest już budowa 
giga.ntycznych obiektów sporto­
wych. 

W PERSPEKTYWIE 
NAJB!JtSZYCH LAT 

Jeśli już mowa o planie 6-let· 
nim, nie sposób przemilczeć bar· 
dzo śmiałych projektów, do~y­
czą.cych rozł.udowy naszych urzą 
dzeń sportowych, podjętych 
przez naszych włókniarzy. 

W ciągu najbliższych sześciu 
lat włókniarze nasi obiecu,ią. 
;wzbogaeić nas w liczne przys•a· 
nfo wioślarskie, szybowiska. i in­
ne urzą.dzenia. specjalne, jak· 
baseny kryte, sztuczne lodowi· 
ska, reprezentacyjn.e stadiony i 
hale sportowe. Prócz tego pr .l3· 

widziana jest budowa kilku ba.· 
senów otwartych, wielu kort~ w 
tenisowyeh, strzelnic oraz torów 
kolarskich i żużlowych. 

Z.OD! ZA 6 LAT 

Z tych wyżej wymienionych· 
obiektów sportowych, jak się do­
wiadujemy w „sztabie głów· 
r.ym" naRzycb włókniarzy, SA­
MA TYLKO ŁóDZ MA OTRZY­
:MAO BASEN KRYTY, SZTUCZ­
NE LODOWISKO, STADION 
REPREZENTACYJNY NA 80 
TYSIF;CY WIDZ6W (po prze· 
róbce dawnego stadionu LKS·u, 
na którym prace już rozpoczęto 
kilka miesięcy temu). 

!V najbliż..-.zym czasie wzboga· 
ci się Lódź również o dwa nowe 
tory: kolarski i żużlowy. Jeśli 
jeszcze do tego dodamy projek 
ty inwestycji sportowych, -prze· 
widzianych w planie 6-letnim 
przez nasz Zarzą,d Miejski, z któ 
rych przede wszystkim na uw\lo· 
gę zasługują takie obiekty, jak 
hala. sportowa. przy zbiegu ulic 

Boisko Ba.~ - Ogrodowa 
28: godz. 11 -

Boisko W9łn.7 - Wołowa lh: 
godz. 16 -

Boisko Naprzód - Fabia.nicka 
184 - 186: godz. 10 -

Boisko Wlóknia.rzy - .Al. \7nł1 

2: godz. 16 

Obok ZOO w lesie -godz. l~ 
pokaz gry w siatkówkę l 
gra li& 8 prowizorycznie 
przygote>wanych boi11l,ach 
1iatk6wki dla. chętnycll 

pod kierunkiem l..OZKS 
iS. 

Boi.sko Zjednoczone: godz. 9 -
igrzyska. eportowe ZMP. 

Pokazy gimnastyczne w k tórych przodują gimnastycy 
nwzieccy są wielką ucztą wzrokową dla naJba.rdz.ieJ nawał 
wybreiJnych widzów. 

Baseny ŁKS Włókniarz i Zjed 
noczone: godz. 11 - za 
wody pływackie dla. zawod 
Jlików i publiczności. 

Al. KoAc:luszki mi~ (międz7 
:MUSIMY 

PODCIĄGNĄO WIE~ 

Podobnie, jak włókniarze, każ 
de z naszych zrzeszeń sporto· 
wych niewątpliwie będzie się 
starało o to, aby w ciągu tych 6 
lat powięknyć stan posiada­
nych obiektów. Toteż musimy 
nasze wysiłki skierować racz~j 
na wieś, gdzie akcja umasowie­
nia wychowania fizycznego i 
sportu jest cią gie nie wystarcza.· 
jąca nie tylko z powodu braK•l 
odpowiednich ludzi do pr:i.e.y, 
ale i z powqdu braku najprymi· 
tywniejszych nieraz boisk 
sportowych. Na. odcinku wsi cze­
ka nas jeszcze wiele pracy. Mu· 
simy ją podjąć jak najrychl~j 
z takim samym zapałem, z ja­
kim podjęliśmy ją w ośrodka~h 
robotniczych i doprowadzić 
wreszcie do tego, aby nasza wi.iś 
stanęła na równym starcie z na­
mi. 

TANI SPRZĘT 
PODSTAWĄ UMASOWIENIA 

WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO I SPORTU 

jest rozwój wychowania fizycz- Andrzeja. Struga. a Zamen 
nego i sportu, toteż już od dłuż· ho!a): godz. 11 - zawody; 
szego czasu vl Głównym Urzędzie kolarskie dla dzieci na. hu 
Kultury Fizycznej prowadzone lajnogach i trójkołowycll 
~ą badania związane z uruc'llo- rowerach dziecięcycł„ 
mieniem pa1i3twowych fa.bryk 
sprzętu sportO';vego, orar pertrak Boisko WKS „Legia.": godz. 15 
tacje z istniejącymi już wytwór- pilka. nożna. i siatkówka.. 
nia.mi, które mają by~ nuta.wio- Boisko Z.KS „Zwipkowiec'' -
ne na wytwarzanie znorma.Uzo- Pa.rk Ludowy: koszyk·5wka,, 
wanego sprzętu dla. sportu ma.a?. szczypiorniak duży, piłka. 
wego i wyczynowego. nożna. i pokaz gimna.styc:i; 

ny. 
JEDNA Z NASzyCH 

GŁóWNYCH BOLĄCZEK 
ZOSTANIE WRESZCIE 

ZLIKWIDOWANA 

Pra~e w tym kierunku posnn?­
ły się naprzód już na. tyle, że 
wynikiem ich jest opracowa'1y 
projekt statutu Zjednoczewa 
Sprzętu Sportowego i Szkutnicze 
go, oraz powołanie CBntra.Ii Han­
dlowej Sprzętu Sportowego i 
Szkutniczego dla. rozdziału wy­
produkowanego sprzętu w całym 
kraju. 

N&leży więc oczekiwać, .te w 
krótkim czasie, ta jedna z naj· 
główniejszych nasr:ych bolączek 

Łagiewniki Ob6z: godz. li 
- za.wody pływackie pi.i;ł 
ciarskie. 
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Podstawą wychowania fi­

tY<rmego i sportu Jest gimna­
styka przyrządawa. Nic 1ei 
dziwnego że zdobywa ona so­
bie COll'az liczniejsze zastępy 
zwolenników. 

Na. każdym odcinku wychowa.- żeromskiego i Skorupki, stadion 
nia. fizycznego i sportu mieliśmy reprezentacyjny na. 30-40 ty­
ogrom pra.e do wy konania.. N!e sięcy widzów w Parku Ludo­
musimy chyba. przypomina6, w wym, drugi stadion dla. potrzeb 
jakim opłakanym stanie zasta.- lokalnych na Chojnach, boi~ka 
liśmy po odzyskaniu niepodleg· przy ulicach Lutomierskiej i Da­
łości nasze urzą.dzenia sportowr., browskiego, strzelnicę małokali­
których - jak wiemy - nie brową przy ulicy Ra.kicitiskiej, 
mieliśmy wiele. Wszystko to I ośrodek spol'tów wodnych w Ru­
trzeba. było pa.kładem duży~b dzie Pa.bia.ni.ckiej ora.z ośrodek 
kosztów i wysiłków doprowa<l/.;e sportów zimowych w Łagiewni· 
jak 'najszybciej do stanu uży· kach - to okaże się, że za 6 tat 
walności nie tylko w centrum powinna Lódź pod względem roz 
kraju, ale i na. Ziemiach Odzy~- budowy urządzeń l!portowvch 
kanyeh i wreszcie powię~~;:.v.~ wysunąć się na czołowe miejsce 
jeszcze znacznie ich lic~bę. Nia w Polsce. 

Z akcją umasowienia. wycho· zostanie zlikwidowana, . co nifl· 
wania fizycznego i sportu, oraz wątpliwie przyczyni się w du­
podniesienia poziomu naszego żym stopniu do tego, ie wycho­
sportu wyczynowego wiąże ,,._. wanie fizyczne i &port stan!} się 
~ciśle spi'a.wa. masowej produkcji w Polsce Ludowej tałt popular· 
sprzętu sportowego. ne, jak w Związku Radzieckim, 

Zagadnienie to staje się dzi· który odkrył i należycie oce.11.il 
siaj może najbardziej palącym, wielkie wartości wychowa.wcze, 
gdyż z każdym dniem zwiększa tkwiące w masowym wychow"­
się liczba. nowozakładanych K..lł niu fizycznym i sporcie, na. kt.J· 
sportow:ch przy zakładach pru.- ry jeszcze nawet dzisiaj wielu 
cy i ludowych zespołów 'la postępowych nawet obywa•.-,Ji 
wRiach. Od szybkiego rozwtąza- patrzy nie.<!usznie okiem oboięt. 
nia. zagadnienia masowej pn- nym, A nawet niekiedy i... wro­
dukcjt sprzętu sportowego i na.- gim . 
sycenia. nim rynku, uzależniony z. Królewski. 
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Daleko od Moskwy 
Jestem pewien, że Kotlarewski nic jeszcze nie 

zrobił, ażeby umożliwić rozpoczęcie robót na cieśnienie. 
Wszak to zagraża całej budowie ... Co się tutaj stało, dla­
czego takie fiasko? Wszak nigdzie na trasie nic podob­
nego nie miało miejsca! Nie spodziewałem się dobrej 
sytuacji, ale nie spodziewałem się· takiego niepowodze­
nia. Czy warunki na waszym punkcie są gorsze ani­
żeli na innych? Nie! Dano wam dużo ludzi. wmystko co 
było konieczne _zostało zawiezione punktualnie, prze­
rzucaliśmy z miejsca na miejse'e. A jednakże właśnie 
u was - takie fiasko!... 

Merzlakow, przestraszony pt>wagą zarzutów naczel­
nika oraz tonem, jakim zostały wypowiedziane, zaczął 
się szybko usprawiedliwiać. 

- Było bardzo trudno, towarzyszu naczelniku budo­
wy. Nigdv jeszcze tąk trudno nam n.ie było! Woienna at 
mosfera działa, ludzie przestaia być odporni. Wytwarza­
ją się nieporządane nastroje. Nie mamy połączenia. Ra­
dio nie działa coś się z nim stało. Poza tym warunki nie 
są słodkie. Czy można tu stworzyć ludziom dobre wa­
runki 1'.>vtowania? Dlate110 tei nraca nasza nie jest wv-

oaJna. Rozumiem że główną sprawą są obecnie prace 
związane z transportem czyż. nie pojmuję tego? W za­
rządzie, kiedy otrzymałem skierowanie, powiedziano 
mi: „Szoferzy i traktorzyści powinni b.yć na pierwszym 
planie. Stwórzcie im dobre warunki, nie wstydżcie się 
bardzo uprzejmie z nimi rozmawiać i witać ich poda­
niem ręki, przy jednym stol.e z nimi siadać.„?". 

- Wynika więc, że niepotrzebnie podawaliście im 
rękę, nie potrzebnie siedzieliście przy jednym stole? To 
wszystko na nic się nie zdało - uśmiechnął się Batma­
now. 

- Nie zdało się -'- smętnie zgodził się Marzlakow. 
- Do was takich ludzi przysłali! Ziatkow, Goncza-

ruk„. Umara Mahom€t.„ Czy znacie go? 
- A jakże! To awanturnik! Nic mu się nie podo­

ba, wszystko nie jest tak jak należy!... Mówicie, że 
przysłaliście dużo ludzi. Tak, to prawda. A jednakże 
nie ma się na kim oprzeć, - zaczął znów biadać i skar­
żyć się Merzlakow. 

Batmanow przerwał: 
- Lepiej przestańcie mówić! Znam was dopiero pól 

godziny, a już czuję niesmak od waszego narzekania; 
Widocznie w języku rosyjskim znane wam są jedynie 
słowa nudy i narzekania!„. 

Strzępy szaro-.żółtych obłoków powoli płynęły po 
zimnym i bladym niebie. Zaoadał wczesnv wiP~.ór zi­
mowy. 

Wszędzie dookoła leiał jednostajny szary §nie~. 
wszystko żyjące ginęło tutaj, na tym przyszłym węzla 
przepompowywania nafty pośród tego szarego tła. 

Teren na którym miały być wzniesione budowy1 
stanowił kwadrat utworzony z jednego boku przez cy-. 
pel Czongr, który wcinał się w lód cieśniny, z drugiel 
zaś - falujący łańcuch niewysokich pagórków. Trzeba 
b~ło przyjrzeć się bardzo uważnie, ażeby dostrzec ja„ 
k:ekolwiek ślady ludzkiej pracy: kilka niewysokich. 
baraków, przytulonych do pagórków, dwa. trzy, posz-< 
czególne domki, mała szopa na cyplu, słabv ruch lu~ 
dzi w czerniejących wgłębieniach oraz na lodzie cieśni~ 
ny. Tu i owdzie, pośród pagórków wiły się dróżki. wv~ 
kopane łopatami, bądź też wydeptane nogami. Ponad 
tym wszystkim stale słychać było bez przerwv huk. 
jakgdyby dziesiątk; młotów uderzały w ogromną mi~ 
dni cę. 

. Beridze i Kowszow ponuro oglądali nieradosny, 
obraz najważniejszego punktu budowy. Kotlarewski. 
był razem z nim, Rogow, Liberman, i Karpow odeszli 
do posiołku - tak nazywała się grupka ledwie dosłrz~ 
galnych zabudowań obok oal{órków. Filomonow udał. 
!'ię na cypel do S7.oferów. Topolowa i Tanię odprawa ... 
dzono do domku Kotlar„uiskiegf\. 

- Pokażcie teraz wasza pracę. pochwal~ie si4' 
czymś - ponuro powiedział Beridze do inżyniera. 

e. c. n. 


